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HKENUMERATA

w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym ,?’HE-
i,)t’WNIh a yii R.iSK l EG’wynjsi Kwartalnie 7.50 zt, na pocztach, przez listo­
wego w -dom 8.58 zt. - Miesięcznie, 2.50 z!, prżęz listowego- w dom! 2.33 zt,
pod opaskę w Polsce 4.51 zi, do Francji i Ameryki 3.59 zloEycli. do Gdańska
4.03 guldeny, do Niemiec 4.03 marki. - W razie przeszkód w zakładzie
spuwt,dpwąncch wyższg silą, straików lub t.p . wydawnictwo nie odpowiada
ea dostarczan!e pisma, a prenumeratorzy nia maję prawa do odszkodowania,
r!edaktor przyimuie od !l-i? w oo!udnie oraz od 5-6 po południu
Ekspedycja otwarta od godziny 8 rano do godziny 6 wiecz. bez przerwy

Redaktor oduo wiedział ny: Czesław Budnik.

Adres

redakcji i administracji
ttSiea Poznańska 30.

Spółki flkcDrukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej4
.... .nn ... ... _,__ OGŁOSZENIA --

15 groszy od wiersza miiitn., szerokości 36 milim. Za reklamy od milim. na

stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 49 groszy, w tekście na drugiej lub dal­
szych stronach 53 groszy, na t-ej stronie 1 zljiy. Drobne ogłoszenia słowo
tytułowe 20 gr.,każde dalsze 18groszy, dla poszukujących pracy 50 proc, zniżki.

Przy częstem powtarzaniu u izie a uę rabatu. Przy ibńx irsaiti i dochodzeniach
sędowyeh wszelkie rabaty upadaję. Ogłoszenia zagraniczna 100Uo nadwyżki.
Rękopisy zostaję w administracji. — Mejscem nfatności i prawnem dla

" wszelkich soorów sądowych je3t Bydgoszcz.
Konta bankowe: Rana Bydgoski I’. A .

- Bank Ludowy. - Bank M. Stadt-
hagen T. A. - Bank Dyskontowy. - Konto czekowe; P. K,O nr. 203713 Poznań.

Telefon administracji 31! Telefon naczelnego redaktora nr. 315. Telefon redakcji 326.

Mu mer 34. BYDGOSZCZ, piątek, dnia 12 lutego 1925 roku. Rok XX.

Stanowiska prasy bo!szc nsSaźyi
urfgdz afln!inistrstyinycii.

Uwagi poniższe stanowią odpo­
wiedź na zarzuty pod naszym
adresem, że wydobyw’ając na jaw
rozmaite nadużycia — szkodzimy
Polsce.

Dzieje ludzkich społeczeństw’, między
innemi wypełnione są też pewnego ro­
dzaju walkę o racjonalne ustosunkowa­
nie się jednostki do ogółu i jednostki do

władzy państwow’ej. To ustosunkowanie

się stanowi zasądnicze zagadnienie po­
lityki,

Jest to faktem historycznym, że w

iniarę w’zrostu kultury, wzrasta też

w’pływ człowieka kulturalnego na

ustrój władz.
Fakt ten opiera się na przyrodzonej

dążności człowieka w kierunku rozwija­
nia swej osobowości moralnej; jego oso­
bowość moralna wywiera wpływ na

wszystkie twory zbiorowe.
W czasach obecnych w’idzimy objawy

tego w konstytucjach.
Powstał więc w ten sposób tak zwany

układ instancji władz, tak powstał po­
mysł wszelkiego rodzaju kontroli, tak

pow’stał system ,,hamulców", tak powstał
,,podział władz" (separation de pouvoir).

Tę sarnę drogę powstały też tak zw’a­
ne ,,powszechne obowiąz,ki i prawo oby­
watelskie".

Dział ten stanowi w naszej konsty­
tucji rozdział V, obejmuje artykuły od
87 do 126.

W obrębie tych artykułów czytamy
w artykule 105: ,,Poręcza się wolność

prasy. Nie może być wprowadzona cen­
zura, ani system koncesyjny na wyda­
wanie di’uków" i t. d .

Ustawodawca polski zdaw’ał sobie
bardzo dokładnie sprawę’ z tego, jak do­
niosłe znaczenie polityczne posiada pra­
sa i dla tego wolność jej poręczył.

Obowiązkiem więc prasy jest spełniać
pwe funkcje publikacyjne, które mogę
. . hamować" funkcjcnarjuszy publicz­
nych przed nadużyciami...

W społeczeństwie naszem istnieje o-

foecnie niewstrzymany pęd w kierunku

wprowadzania sanacji; w’ięc tem fe-ar-

dziej należy wskazywać źródła zEeraoł
Przez j!Gwszecfene obrzydzenie nadużyć
podnosi się równocześnie moralne dąże­
nia społeczeństwa,

Prasa jest jakby owym ,,środkiem
praw’no-polit.ycznym", który winien być
skutecznym w wypadku nadużywania
w’ładzy przez funkcjcnarjuszy publicz­
nych. Niestety tak nie jest — częstokroć
jest głos prasy głosem wołającego na

puszczy...
Władze publiczne winny wię_cej brać

pod uwagę głosy prasy; wszakżeż te wła,­
dze w’inny być emanacią zdrowego du­
cha narodu, a nie zasklepioną w sobie
i odległa od społeczeństwa, kastą jak to

było w Rosji i poniekąd w Austrji i Niem­
czech!

W każdym razie organ nasz, mimo

wszystko, pełnić będzie zawsze Swe obo­
wiązki publiczne śmiało - mis celnie się
tójfjdy przed prawdę... bo społeczeństwo
silne nie powinno się prawdy obawiać!

Zamiast ’Mcraczewskiego - BarlicH.

Warszawa, 11. 2 . (Tel. wł.) , Klub par­
lamentarny P. P . S. postanowił wydele­
gować do rzędu w miejsce min. Mora-

czewskiego posła Norberta Barliękiego.

Tajemniczy pożar lifty Skarbowej
w Lublinie.

Jeden s. ,^trlawoeczyęh54 radca skarbony taczka w Poznaniu areszto­
wany, - Poszkodowali shsrb Państwa na 400SO03 złotych.

2 Lub?;na donoszą:
Wczoraj wjbnch! w Lnltllnio wielki’

pożar w g:maehu Izby Skarbowej. Straż

pożarna pracowała 1 godziny. Trzech
strażaków zestala zatrutych czadem,

Pożar ten, jak dóaosaą z Lublina, jest
tak tajemniczy., żs nie brak pcgłcsek, iż

pozostaje w związku z przyjazdem do
Lublina komisji śledcze}, mającej ma ce­
lu ustalenie rozmiarów nadużyć przy bu­
dowie gmachu Izby Skarbowej.

sk

W związku z tę sprawę prawdziwą
sensację wywołało w Poznaniu areszto­
wanie radcy Wielkop. Izby Skarbowej w

Poznaniu, Adolfa Miczki. Aresztowanie

to, jak twierdzi ,,Kurjer Poznański", po­
zostaje w. ścisłym związku ze sprawę -

nadużyć przy budowie gmachu Iżby

Skarbowej w Lublinie, gdzie Miczko ode­
grał poważną, o ile nie główną rolę.

Nadużycia datuję się od trzech lat

przeszło. Łupieżcy mienia publicznego,
według pobieżnych obliczeń poszkodo­
wali skarb państwa sa sumę około 466

tysięcy złotych. Radca Miczko, o któ­
rym wiadomo, że nie miał znaczniejszego
majątku, dokonywał różnych tranzakcyj
niezbyt zgodnych z charakterem urzęd­
nika państwowego.

Charakterystyczna jest nić łączności,
jaką utrzymywał p. radca już w czasie

swej bytności w Poznaniu ze swymi po­
mocnikami w Lublinie. Świadczy o tem

najlepiej list z życzliwą przestrogą i za-

łęczonemi wycinkami jednego z dzienni­
ków lubelskich, z artykułami o naduży­
ciach, znaleziony przy Miczce w chw’ili
aresztowania go.

Zatarg wtosks-nlemiecki leszcze nie

załatwiony.
Włos! wi?kn?Ii niemieckie składy

Odwwiedź Stresemaom)wL

Rzym, 10. 2 . (PAT). Dzienniki dono­
szę, że oddział karabinierów przeprowa­
dził na wyżyn,ie Lawarone poszukiwania,
w których wyniku wykryto wielką ilość

materjału wojennego jak rewolwery, ka­
rabiny, szable, bagnety naboje i.l kara­
bin maszynowy. Stwierdzono ponadto w

sposób niewątpliwy, że p’osia(daczy broni
odw’iedzili w ostatnich czasach bawarscy
wysłannicy z Monachium, których zada­
niem było prowadzić propagandę rewolu­
cyjną w Trentinie, Wysłannicy ci zapo­
w’iadali rychłe przywróceni - pangerma-
nizmu nad górną Ądygę. Równocześnie

wykryto w Bolzano w’iele broni i amu­
nicji wojennej. Panuje )przekonanie, że
53E0e2^a3SS3?K5ncKSBZKsia00mł’SK3Kit^-:^^^^

wykryta broń stanow’i zaledwie drobną
część ukrytej w różnych miejscow--o­
ściach, do których trudno się obecnie
dostać z powodu śniegów’. Dotychczas
aresztowńo 5 osób. Spodziewane są da,l­
sza aresztow’ania.

Rzym, 10. 2. (PAT). Na dzisiejszem
posiedzeniu senatu Mussolini odpowie
na ostatnie przemówienie Stresem mną;.

Berlin, 10. 2. (PAT). Według donie­
sień pism. Mussolini ma zamiar poru­
szyć w odpowiedzi na w’czorajsze prze­
mówienie d-ra Stresem -nna, w szczegól-

1 noś. :westję granic Brenneru, do któ-

i rych aluzję’ zawierała mowa Strese- j
i manna.

iiemey aiĘkli si^ fesslimego,

Strssemann rapęwnia o nienara§zainości Brenneru.
Niemiecki pRuńdfuiik" a za nim cała

prasa niemiecka zapowiadała wielką
rozprawę z Mussolinim w parlamencie
niemieckim. Mamy przed sobą odpo­
w’iedź Stresemanna zamieszczoną przez
pismo berlińskie. Mimo szumnie groź­
nych tytułów okazuje się, że Stresemann

wymachiwał teatralną maczugą z masy
papierowej.

Odpowiedź Stresemanna, jest nadzw/y
czaj spokojna. Kilkakrotnie zapewniał
niemiecki minister spraw’ zagranicznych
że zaw’sze respektowano w Rerlśsje su.

werei?naśe włoska nad Trenłino i nadal
będą Niemcy respektować,

Ażeby pogłaskać nacjonal. niemiec­
kich przypomniał w’prawdzie, że Tyrol­
czycy kulturalnie złączeni są z Niemca­
mi, ale z tego innych wniosków’ nie wy­
ciąga, jak tylko te, aby Tyrolczykom
dane także prawa, jakie mają mniejszo­
ści narodowe w Niemczech.

W praktyce daje to racie Mussolinie-

nra, bo nn, Łużyczanie ani w sz,kołę, ani 1

w’ kościele ani w sądzie po lużyęku nic
nie usłyszą.

Premjer włoski może być całkiem za­
dowolony, bo ,w stosunku do Niemiec

uzyskał niewątpliw’e powodzenie. Wobec

tego przejdzie on do porządku nad do­
cinkami czy żartami, któremi ubrał sw/ą
odpowiedź Stresemann dla pozyskania
galerji i ulicy.

Pozatem należy podkreślić w’ystąpie­
nie posła Stampfera z socjaldemokracji
niemieckiej. Jest on naczelnym redak­
torem ,,VorwartŁsa". Ulżył on sobie, na-

zywaw’szy Mussolińiego ,,socjalistą, któ­
ry zwarjował" (verruckt gew’ordner So-

zialiśt). Jest to t.ylko parafreza określe­
nia. jakiego użył prof. Hans Delbrueck
o Łudeńdorffie (to!!gewordner Kadett

Kadet, który się wściekł). Dale,j powie­
dział Stampfer. że Mussolini udaje Ce­
zara, a jest Caligulą, a działalność jego
nazwał polityką mordu i rabunku. Nie

ma w tem ani dowcipu, ani szczególnej

złośliwości, tylko zwykłe wiecowe uja­
danie.

Ponadto śmieszne jest owo udawanie ’

roli wycieńczonego i rozbrojonego gło­
domora, którego uderzył atleta Mussoli­
ni. Rów’nież na naiwnych obliczone jest
wytykanie Włochom, że prasa tamtej­
sza jest skrępowana a niemiecka rzeko-;
mo wolna. Tymczasem w Niemczech!
nikt nie odważy się pisać prawdy, bo
albo sądy zbyt śmiałych pakują do wię­
zienia względnie prawicowi zamachow­
cy urządzają na niego zamachy np. na

Iłardena.
Jeżeli więc ,,Voss. Ztg." odpowiedź

Stresemanna i debatę parlamentu nie-!
micckiego nazywa: Es war ein Tag deut!
scber Wiirde! (Niemcy pokazały w tym
dniu swą godność) — to stw’ierdzić nale-,
ży, że poraź pierw’szy zastosowano doj
podobnej akcji pojęcie godności u Niem­
ców.

Widać wyraźnie, że dążą do ustęp­
stwa, i że nie chcą zepsuć sobie dobrych
stosunków z Włochami. Napewno jed-1
nak wody w’łosko-niemieckie na pewien:
czas zostaną zmącone. ,

Zaś uśw’iadomiona opinja polska po­
w’inna wyciągnąć z tego wszystkiego na

ukę, iż W Europie są różpe dziury i prze’
paści, z pow odu których niemal może

wybuchnąć w’ojna. Natomiast Pomorze
i G, Śląsk, z których Niemcy przez tyle
]at w’ywoływały sztuczne efekty teatral­
ne dla inscenizacji swego oporu przeciw
pokojowi Europy wcale takiemi dziura­
mi nie są. Żadne państwo w Europie
nie ma sprawiedliw’szych granic niż my
na zachodzie z wyjątkiem Prus Wschód

nich, kt,óre niepotrzebnie przyczepiana
do republiki niemieckiej, choć one nia

należały do Niemiec przed 1871 r. a by­
ły tylko kolonią europejską markizo

brandeburskiego. A.P.B.

Niemcy denoncjafą Musso!iniego.

Berlin, 10. 2 . (PAT) Pisma prawice-
w’e, omawiając wczora,jszą -mowę Strese­
manna, nie podzielają naogół stanow’i­
ska krytycznego, jakie pisma umiarko­
wane i lew’icow’e zajęły -wzglądem rzą­
du włoskiego. Niemiecko-narodowy ,.Der
Tag" donosi, jakoby w roku 1923 Musso­
lini za pośrednictwem generała Capello
miał przyrzec Niemcom’ broń i amuni­
cję na w’ypadek pow’stania ogólnego prze
ciwko Entencie.

Detroniźścjji p. Władysława

Warszawa, 11. 2. (Teł. wł.) Zarząd klu­
bu parlamentarnego ,,Piast" pow’ziął jed­
nomyślną uchwałę, żądając.od rządu od­
w’ołania p. Władysława Grabskiego,, jako
delegata Polski do ośw’iatowej konferen,­
cji gospodarczej. Jako powód podano, że

Grabski jako reprezentant polit,yki eko­
nomicznej. która zbankrutowała nie jest
zdolny reprezentować państwo na ze­
wnątrz.

Ukaran;’e winnych w RaliszUe ’

Warszawa, 11. 2 . (Tel. wł.) Wojewoda’
Udzki Darowski natychmiast po przyby­
ciu do Kalisza zaw’iesił w urzędow’aniu
starostę kaliskiego Stefańskiego za be^’

czynność w’ładz i wyznaczy! jako następ­
cę p. Tulewskiego, dotychczasowego na­
czelnika, Wydziału administracyjnego w,
WńióSfództwie łódjAiem.
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Wa§ka ministra

z nauczycielstwem.

(Wywiad specjalny ,,Dziennika Bydgo­
skiego” z p. H. Baabe. prezesem Zw.
Zaw. Nauczycielstwa Polskich Szkól

Średnich).
Min. Stanisław Grabski jest polity­

kiem, nie dziw więc, że i w dziedzinie o-

światy doszukuje się polityki. Nie to,
że całe nauczycielstwo opozycyjnie wy­
stępuje przeciw ministrowi oświaty, że

odwołuje się do społeczeństwa, bo zro­
zumienia nie znajduje u swej najwyż­
szej władzy. Znany jest fakt, że, gdy
delegacja nauczycieli zwróciła się do mi
nistra Grabskiego z prośbę o cofnięcie
niesprawiedliwych redukcyj płac, mini­
ster w prostocie ducha powiedział: Ależ

nauczyciel zarabia po 1230 zł! Na zwró­
coną przez delegatów uwagę, że nauczy­
ciel przeciętnie zarabia od 400 do 500 zł

miesięcznie, minister zasępi} się i także
w prostocie ducha wyznał: A to o tem

nic nie wiem! Przytoczone wynurzenia
min. Grabskiego to nie bajka, to fakt,
smutna prawda, że kierownik oświaty
nie wie nic o uposażeniach nauczycieli,
których pensje redukuje do 40%, a na­
wet (o naiwności!) o całe łOO%!

Wychodząc jednak z założenia, że

każdy w Polsce musi dokładnie być obe­
znany z tak ważnem zagadnieniem pań-
stwowem, jak szkolnictwo, zwrócił się
Wasz korespondent do prezesa Zw. Zaw".
Naucz. Szkół Średnich, p. H. Raabego,
z prośbę o zreferowanie stanowiska
Związku, który reprezentuje, do ,,sana­
cyjnych" zamierzeń min. St. Grabskiego.

— Związek nasz, jak i całe nauczy­
cielstwo, — zabrał głos prezes Raabe —

stoi na gruncie, że jakiekolwiek reduk­
cje płac nauczycieli godzą w życie szkol

ne, godzą w istotę nauczania. Sanacyj­
ne projekty min. Grabskiego krzywdzą
nie tylko nauczycieli, ale, co jest najbo­
leśniejsze — zabójczo godzą w oświatę.

— W jakim stopniu ucierpi oświata
ha redukcjach płac nauczycielskich?

— Przedewszystkiem skasowano wy­
nagrodzenie za wychowanie, znosząc eo

ipso tak ważną instytucję. Wychowaw­
ca miał za obowiązek utrzymywać sta­
ły kontakt z uczniem, badać prace ucz­
nia w domu, uzgadniać wymagania
nauczycieli z możliwością pracy ucznia

w domu, organizować placówki szkolne,
na których młodzież mogłaby się zapra­
wiać do czekającego ją yżcia społeczne­
go. A więc całą tę wielką dziedzinę pra­
cy jednem pociągnięciem pióra zmiaż­
dżono, szkolą zatraca charakter zakładu

wychowawczego i rola jej sprowadzona
zostaje do szafowania pewną ilością wie­
dzy.

2- o Skasowano wynagrodzenia za pro
wadzenie wszelkich pracowni, wycie­
czek, bihljotęk, a więc cały ten dział

pracy został upośledzony.
3-o Dyrektorzy zostali obarczeni

czynnościami administracyjnemi i w

dodatku zmniejszono im płace. Kiero­
wnik szkoły tem samem nie może do­
statecznie poświęcić się pracy, do któ­
rej został powołany i wyjdzie to tylko
ze szkodą dla normalnego działania za­
kładu szkolnego.

— Jakie więc stanowisko zajmuje
wobec tego Związek?

— Przeprowadzona wśród nauczycie­
li ankieta (nadesłano odpowiedzi prze­
szło 1200) wykazała, że w większości wy
padków uszczuplono pensje od 30 do 40
proc. Żądamy wobec tego noweli, któ­
raby doprowadziła obciążenie ,,sanacyj­
ne" nauczycielstwa, do stopnia obciąże­
nia wszystkich urzędników. Nauczyciel
nie może być kozłem ofiarnym i nie mo­
że wszystkich ciężarów państwowych
ponosić, gdyż one powinny być spraw’ie­
dliwie rozłożone na całe społeczeństwo.
Są inne środki do uzdrowienia gospo­
darki państwowej oprócz niesprawiedli­
wego przeznaczenia wszystkich cięża­
rów na nauczycielstwo.

— Na jakiej drodze zamierza Zwią­
.zek działać?.

1 - Naszą sprawą zainteresowaliśmy
czynniki parlamentarne i przyrzeczono
nam poparcie. Prócz tego zjazd delega­
tów rad pedagogicznych szkół państwo­
!wych (były reprezentowane 132 rady)
jednomyślnie uchwalił, że jeśli do 1 mar

ca nie zostaną cofnięte krzywdzące za­
(rządzenia, to zostanie zwołany Sejm
,nauczycielski pod hasłem ,,Obrony szko

ły", w którym wezmą udział wszystkie
organizacje nauczycielskie z całej Rze-

czypopspolitej, Sejm nauczycielski zade

cyduje o formie prowadzenia dalszej o-

brony interesów; oświaty i nauczy ciel-
(Siwa, ’.’x

— Co sądzi p. prezes o stanowisku
min. Grabskiego do postulatów nauczy­
cielstwa?

— Żaden minister oświaty nie zgo­
dziłby sie na podobna ograniczenia. na

które swa zgodo wyraził min. Grabski,
gdyż rzeczą kierownika oświaty jest bro
nić nauczanie, a nie niszczyć je, Muszę
zaznaczyć, że duże oburzenie w kołach

nauczycielskich wywołał fakt przepro­
wadzania dochodzeń przez ministerstwo
za udział w zjaździe delegatów rad pe­
dagogicznych. Jest to wyraźna myśl
wywarcia represji w stosunku do nau­
czycieli. którzy lojalnie spełnili swój o-

bowiązek, jest to zamach na prawa oby­
wat.elskie, zawarowane przez Konstytu­
cję.

— Jakie stanowisko zajął Związek
odnośnie do projektowanych przez min.

Grabskiego reform szkolnictwa?
— Stanowisko zdecydowanej opozy­

cji, a to z następujących względów: pro­
jekt niweczy zasadę jednolitości naucza­
nia. Projektuje się stworzenie różnych
kategorji szkół, bez .ciągłego programu
nauczania. Tworzy się dwa typy szkół

powszechnych, my żądamy natomiast

jednego typu szkoły powszechne-j, wy­
chodząc z założenia, że w demokracji
nie mogą istnieć dwa rodzaje obywateli.
Odgradzanie pew’nych warstw cd szkoły

średniej jest pogwałceniem elementar­
nych swobód obywatelskich.

My żądamy, by klasy gimnazjalni
l, 2 i 3 były stopniow’o kasowane, gdyż
p’rogram tych klas objąć powinny trzy
wyższe oddziały szkoły powszechnej, do

której cała młodzież bez wyjątków u-

częszczać powinna. Jesteśmy więc prze­
ciwni zasadzie liceów niższych, które
min. Grabski tak propaguje. Istnienie
liceum niższego jest sprzeczne z demo-

kratycznem założeniem nauczania.

Min. Grabski proponuje wprowadzić
maturę po 6 klasach gimnazjalnych, Je­
steśmy temu przeciwni, gdyż to wpły­
nęłoby na obniżenie ogólnej inteligencji.

Nakoniec idea szkół zawodowych jest
źle pomyślana. Szkolnictwo zaw’odowe

według projektu ma stanowić szereg
,.ślepych uliczek", z których niema wyj­
ścia do uczelni zaw’odowej wyższej". My
żądamy, by ukończenie szkoły zaw’odo­
wej niższego typu umożliwiało wstęp
do uczelni w’yższego typu, zaś ukończe­
nie tego typu dawało prawo korzystania
z nauki najwyższych zakładów nauko-

wo-zawodow’ych.
Z tych w’zględów sprzeciwiamy się

całemu projektowi, żądamy zupełnego
przerobienia, gdyż uważamy go za nie­
demokratyczny. (W.)

Rz§(S angielski nie Jest przeciwny stałemu miejscy
dla Polski w Radzie LIS Herodów.

Łendya, 10. 2. (PAT). Prasa tutejsza
w dalszym ciągu poruszyła trudności,
powstałe w związku z domaganiem się
prze zróżne państwa stałeg-o miejsca w

Radzie Ligi Narodów’. ..Manchester Guar­
dian" pisze: Kiszj?aaja miała oświadczyć,
iż będzie głosowała przeciwko prsytęsiu
Niemiec, jeżeli żądaniu jej nie stanie się
zadość. Daily Tęlegraph mówi o zobowią­
zaniach Hiszpanji w stosunku Niemiec
i nie sądzi, aby to państwo nie dotrzy­
mało sw’ego przyrzeczenia. ,,Daily News"
nie dziwi się’, że inne państw’a, zazdrosz­
czą Niemcom. Dziennik oświadcza, że
z wielką sympatją spotyka się żądanie
Polski, jednakże uw’aża, iż byłoby błę­

dem doprow-adzić do rozszerzenia ilości

miejsc w Radzie Ligi z powodu istnienia

spraw spornych. Korespondent PAT. na

zasadzie wiadomości z dobrze poinformo­
wanych źródeł donosi, że cała kampanja
nie jest skierowana przeciwko Polsce,
ałe wogóle przeciw’ko zmianie składu Ra­
dy Ligi poza, przyjęciem Niemiec. Inspi­
rowania opinji należy raczej szukać z

zew’nątrz, gdyż opinia angielska na ogół
trudno oswa,ja się z nowemi koncepcja­
mi. Opinja powyższa jest propagowana
głów’nie w kołach raczej międzynarodo­
wych, grupujących się około Ligi Naro­
dów, a bynajmniej nie pochodzi z kół

rządow’ych Anglji.

Obrady Hale! Entenfy.
Czechosłowacja zerwała układy z Rosją.

Temeszwar, 10. 2. (Pat.) Dziś o godz.
9,30 przed południem rozpoczęła się tu

konferencja małej ententy. Dziś w nocy
ministrowie opuszczą Temeszwar.

Praga, 10. 2, (Pat). .,Prager Abendztg.”
donosi z Temeszwaru: Jak słychać, dr. Be­
nesz przy rozpoczęciu konferencji tnałej
ententy doniósł, że rokowania, prowadzone
z rządem sow-ieckim w sprawie uznania de

jurę Rosji sowieckiej ze strony Czechosło­
wacji, zostały zerwane. Różnica zdań mię­
dzy Czechosłowacją a Rosją sowiecką ist­
nieje w tem, źe Rosja sowiecka pragnie w

wielu miastach Czechosłow/acji utworzyć
swoje konsulaty, w szczególności zaś na

Rusi Przykarpackiej, mimo że w miejsco­
wościach tych niema żadnej potrzeby urzą­
dzania konsulatów sowieckich. Czecho­

słow/acja boi się, aby konsulaty te nie słu­
żyły celom propagandowym i nie chce ze­
zw/olić na ich ustanowienie. Dalszym punk­
tem spornym rokowań z Rosją sowiecką
jest nacjonalizacja własności obywateli
czechosłowackich w Rosji sowieckiej.

Praga, 10. 2. (Pat.) ,,Ceskie Słowo" pi-
sząc o uznaniu sowietów, stwierdza, źe w

tej sprawie nastąpi pewne opóźnienie z po­
wodu niezałatwienia niektórych szczegó­
łów technicznych, dotyczących przyszłego
położenia obywateli czechosłowackich w

Rosji, jak również kilku punktów/ przyszłe­
go traktatu handlow/ego. P’rzedstawiciel so­
wiecki w Pradze, Owsiejenko. oczekuje od

rządu sw/ego nowych instrukcji, celem pod­
jęcia dalszych rokowań.

Przed wstąpieniem Niemiec fe ygi Narodów.
Londyn, 9. 2. (PAT). Wobec dckony-

wującego się’ faktu wstąpienia Niemiec
do Ligi Narodów, prasa dzisiejsza szero­
ko zajmuje się sprawą przyszłego skła­
du Rady Ligi Narodów. ,,Manchester
Guardian" mówi poprostu o możliwości

powstania odrębnego bloku, jeżeli w

Radzie Ligi Narodów znajdą się Brazy-
lja, Hiśzpanja i Polska. ,,Times" w ar­
tykule wieczornym, poświęconym tej sa­
mej sprawie pisze: Wstąpienie Niemiec
do Ligi Narodów dało powód innym pań­
stwom do domagania sie stałego miejsca
w rządzie Ligi Narodów. Spełnienie tych
żądań wyw-oła napływ nowych, pomno­
żenie ilości miejsc w Radzie Ligi Naro­
dów, zmianę zupełną jej charakteru i

uczyni ją niezdolną do pracy. Jeżeli po­
większenie stańie się koniecznem, to na­
leży je przeprowadzić stopniowo. Wiel­
kim błędem byłohy -wprowadzenie odra-
zu dwóch łub trzech nowych członków.

Smutnym precedensem (?) byłohy uzna­
nie, że Polska musi jednocześnie z Niem­
cami wejść do Rady Ligi, gdyż posiada
wiele sprzecznych spraw. Argument ten

przeczy duchowi Ligi Narodów i wypa­
cza go. Wedle ,,Timesa", Rada Ligi Na-

rodów winna składać się’ z siedmiu człon­

ków stałych, wliczając w to Niemcy, Sta­
ny Zjedn. i Rosję, oraz z szeregu człon­
ków niestałych, obsadzanych kolejno i u-

stępujących automatycznie bez prawa
ponownego wyboru w ciągu określonego
terminu. To zapewni udział wszystkim
członkom w Radzie Ligi Narodów, któ­
rzy winni uważać swój udział w Radzie

jako służbę a nie jako stanowisko, słu­
żące do przeprowadzenia sw’oich zamie­
rzeń. Rada Ligi Narodów bowiem stała­
by się w ten sposób terenem walk sprze­
cznych ze sobą interesów. W innem

miejscu ,,Times" pisze: Nie dobrze jest,
że aspiranci zgłaszają swoje żądania nie
na wrześniowej Radzie Ligi Narodów,
lecz na zgromadzeniu specjalnem, Wo­
lanem w marcu jed; nie dla przyjęcia
Niemiec. Chociaż rząd angielski mógłby
postawić veto, uniemożliwiające wzrost

liczby członków Rady Ligi Narodów, to

jednak trzeba zauważyć, że byłoby to dla

rządu angielskiego nieprzyjemnem. Na­
leży przypuszczać, że Rada Ligi Naro­
dów sama będzie przestrzegać tego, że

specjalne posiedzenie w marcu ma jedy­
nie załatwić sprawę przyjęcia Niemiec

do Ligi. ,

Rada Ligi Narodów zejdzie się 32 baa,
Gssewa, 9. 2 . (PAT). Generalny kon­

sul niemiecki w Genewie zapowiedział
wręczenie noty rządu Rzeszy w sprawie
przyjęcia do Li,gi Narodów na dzień
10 bm., wobec czego sekretarjat general­
ny Ligi zwołał posiedzenie Rady na dzień
12 bm. Na posiedzeniu tem ustalony zo­
stanie termin nadzwyczajnego ogólnego
zgromadzenia Ligi, które wypowie się w

sprawie prośby niemieckiej.

Zamordowanie patajotów Eadreńskich,

Paryż, 10. 2. (PAT). ,,Matin" donosi ze

Strassburga; że dwaj byli separatyści
nadreńscy bracia Brunner zostali zamor­
dowani w jednej oberży w Palatynacie,
Sprawców mordu aresztowano.

Echa powstania w Turles§ftanis.
25 oficerów rozstrzelano za niesubardyńację

Z Wiernego (w obwodzie Sennriećzeń-
skirn) donoszą: Sąd wojskowy ogłosił wy”
roli w sprawie 125 wojskowych (dowódców
różnej rangi i kozaków), oskarżonych o do­
puszczenie się ciężkiej niesubordynacji, a

to niewykonanie rozkazów naczelnego do­
wódcy Śzczerbakowa, dotyczących stłu­
mienia powstania w Turkestanie wscho­
dnim. Wśród oskarżonych znajduje się 52
oficerów formacji kozackich. Wyrokiem
sądu skazano 27 oskarżonych na karę
śmierci bez zastosowania amnestji, 55 pod-
sądnych na ciężkie więzienie, 43 osoby u-

wolniono od winy i kary. Wyroki śmierci

natychmiast wykonano. Wśród rozstrze­
lanych znajdują się: dowódca 7 brygady
kozackiej Ługanow, naczelnik sztabu 2 dy­
wizji Koczetow, pułkownicy kozaccy Leo­
nidów, Burow i Czericki.

Indje będą miały marynarkę.
Delhi, 10. 2. (PAT). Wicekról Indjl

zapowiedział utworzenie królewskiej ma­
rynarki indyjskiej, jako siły zbrojnej, do

której byliby przyjmowani w charakte­
rze oficerów także hindusi.

Zamach na dyktatora hiszpańskiego.
Londyn, 10. 2. (Pat.) Dzienniki donoszą

z Gibraltaru, że rozeszła się tam pogłoska,
jakoby w ubiegłą sobotę w pobliżu Barce­
lony eksplodowała na torze kolejowy,^
bomba na krótko przed przyjściem pociągu,
którym jechał Primo de Rivera.

Pożar zakładów puti!owskich.
Moskwa, 10. 2. (Pat.) W zakładach pu-

tiłowskich w Leningradzie wybuchł wczo­
raj groźny pożar, którego ofiarą padły ma­
gazyny wagonów tramwajowych, magazyny
lokomotyw i prawie wszystkie warsztaty.
Przyczyna pożaru nieznana. Szkody znacz­
ne.

Szantażyści wiedeńscy staną przed sądem.
Wiedeń, 10. 2. (Pat). Dochodzenia po­

licyjne w sprawie afery naczelnego redak­
tora dziennika ,,Der Abend" Aleksandra
Weissa zostały wczoraj zakończone. Prócz
Weissa oskarżony jest także kierownik od­
działu ogłoszeń Artur Fuchs. Wyniki do­
chodzenia policyjnego przekazano prokura­
turze, gdyż zachodzi podejrzenie zbrodni

wymuszenia. Jak donoszą dzienniki, A;S(Łur
Fuchs zażądał od Castłglioni’ego znacznej
sumy pieniężnej, grożąc w razie odmowy
rewelacjami.

Chińczycy palą kościoły katolickie.

Londyn, 10. 2 . (Pat). Według doniesień
z Hong-Kongu, tłum, złożony z około 500

żołnierzy i studentów, zaatakował
_ misję

amerykańską w miejscowości Kach sk, na

wyspie Hainan w pobliżu _ Kwantungu.
Tłum wdarł się do szpitala 1 i podarł na

strzępy sztandar arąerykański, przyczem
pobito chińskich posługaczy szpitala. Ci
sami napastnicy zaatakowali następnie ko­
ścioły chrześcijańskie, położone w innych
miejscowościach wyspy i po zdemolowaniu
i ograbieniu urządzenia kościelnego, ko­
ścioły podpalili.

Transatlantycki statek powietrzny.
Berlin, 10. 2. (Pat). ,,Lokal Anzeiger"

podaje, że Stany . Zjednoczone mają wybu­
dować wkrótce olbrzymi okręt napowietrz­
ny, który umożliwi przelot nad Oceanem

Atlantyckim w ciągu 2 dni. Plany są już
wykończone. Okręt będzie mógł zabrać
ze sobą 100 pasażerów z bagażami.

Obity konsul turecki.

Hamburg, 10. 2 . (Pat). Tutejszy gene­
ralny konsul turecki Edin Hairi został na­
padnięty przez nieznanych sprawców i po­
bity tak, że musiano go odwieźć do szpita-

a. Policja przypuszcza, że sprawcami na-

padu są przeciwnicy polityczni konsula.



Piątek, dnia 12 lutego 1926 roku. Str. 8l

jpclskie Stronnictwo Ch. Demokrac;i
Koło Bydgoszcz - Fćtaoo.

W piątek, dnia 12 b. m. o godz. 7-ej
wieczorem odbędzie4 się w restauracji
3 Maja, plac Piastowski, zebranie Ch. D .

Koła Bydgoszcz - Północ.
Na porządku dziennym ważne spra­

wy. Sprawozdanie z zjazdu Wojewódz­
kiego Ch. D . zda p. prezes Skibiński.

Zebranie Zarządu o godzinie 6,30.
O liczny udział członków i sympaty­

ków uprasza Zarząd.

Aleksander Bruckner.
W siedemdziesiąta rocznicą urodzin.

Aleksander Bruckner należy do tych
znakomitych pracowników ducha, któ­
rzy kulturę Polski rozsławili poza gra­
nicami ojczyzny. A głosił on przede­
wszystkiem oawność tej kultury, jej
świetność, liczącą, długie wieki, dając
tem sam_em świadectwo, że Polska zdo­
była sobie już w wczcsnem średniowie­
czu wstęp do kultury łacińskiej.

Prof. Bruckner z niezwykłą intuicją
j z niezmordowaną pracowitością do. ho
dził do rewelacyjnych wprost wyników.

--^Opierając swoje Badania na ogólno-sło-
wiańskiem tle, wykazał, jak daleko się­
gały wpływy zachodnie, jak wiele twór­
czego elementu wniosły Polska i Czechy
do skarbca kultury europejskiej.

Urodzony w r. 1856 w Tarnopolu,
kształcił się we Lwow ie i Wiedniu. Już
w 1878 habilituje się w Wiedniu, poczem
w 1881 otrzymał katedrę filołogji sło­
wiańskiej w Berlinie i na tem stanowi­
sku pozostawał do r. 1924.

Jego działalność naukowa jest tak
obszerna i tak ilościowo wydajna, że
trudno w krótkiej wzmiance wyliczyć
choćby tytuły wszystkich prac. . Poza
cennemi zdobyczami z dziedziny naj­
starszych wymienić należy znakomite

,,Dzieje literatury _polskiej w zarysie",
,,Dzieje narodowej literatury", monogra-
fja o białoruskim ..Ccdex miscelaneus",
,,Historja literatury rosyjskiej", ,,Praw­
da o apostołach słowiańskich (o Cyrylu
i Metodym)", ,.Początki kultury słowiań

skiej" (Encykłopcdja polska), ..MitoIogja
polska", cenne ,,Przyczynki do dziejów
języka polskiego", ,,Innowiercy polscy"
it.d.

S Wspaniały to płoń solidnej pracy,

pełny genjałnych wniosków naukowych
zakreślony szeroko, po europejsku!

Niektóre dzieła wydane w języku
niemieckim i czeskim, prżyjęte zostały
przez oba piśmiennictwa z wdzięczno­
ścią i z wysokiem uznaniem; Sędziwy
uczony może napraw’dę z dumą patrzeć
na dzieło swojego życia, które ojczystej
nauce dało skarby wiedzy, a obcym po­
w’iedziało o Polsce, że była potężnym
propagatorem kultury łacińsko-chrze-

ścijańskiej.

Ca myśli młodzież

o kinie i wódce?

Na 108 chłopców 2 tylko nie chodzi do
kina. Filmy ni.szczą dachowe i fizy­
czne zdrowie młodzieży. — 80 % dzieci

używa alkoholu. — Trafna definicja
nijaka.

W czasopiśmie ,,Opieka nad dziec­
kiem" znajdujemy dwa zajmujące ar­
tykuły. a to d-ra Bogdanowicza ,,Kine-
matogiaf a młodzież" i K. Berkanówny:
,,Alkoholizm wśród dzieci i młodzieży l.

Dr. Bogdanowicz zdaje sprawę z

przepro,wadzonej wśród młodzieży an­
kiety. Z ankiety tej wynika, że wśród

młodzieży chodzi do kinematografu
chłopców 98 procent, dziewcząt 89 pro­
cent.

Zaponiocą wykresów przedstawia
’

autor na pc cl stawie liczb procentowych,
’

otrzymanych z ankiety, ujemny wpływ
kina na zdrowie: występowanie po
przedstawieniu holu głowy, bezsenności,
nadmiaru marzeń sennych (związa­
nych z treścią obrazów) itp. 1 Autor
stwierdza też ujemny wpływ na wzrost

i na oczy. Najwięcej bólów głowy i ma­
rzeń sennych wywołują filmy awan-

turniczo-krymina!ne, potem drama/1 y-
ezno-obyczajowe, najmniej — komiczne
i naukowe.

A oto dosło-’ ny tekst (z zachowaniem

ortografii) niektórych odpowiedzi na

pytanie: ,,Jaki rodzaj filmów najbardziej
lubisz?11 — otrzymane na kursach dla

młodocianych
15 lat, chi. Chciałbym widzieć rzeczy

na tekście zbójeckim.
IG lat. dziew. Życie hrabiowskie.
14 lat dziew. Obrazy z życia w’iel­

kich książąt i hrabstw.
1? lat chł. Gdzie w’ystępują ban­

dyci.
i8 jat. vhł. Lubię, jak jeden długiego

zabija, (!)
15 n.t, ci ,Jewe i :;dne urządzenia sa­

lon’-w, miast Jav nych, a najbardziej
jakaś sensacja, wzięta z życia wielko­
miejskiego.

16 lat dziew. Dramaty życiowe, po­
nieważ to jest dobre i kiedyś potrzebne
w życiu.

17 iat, dziew. Najbardziej mnie in­
teresuje dramat, ach dramat, ach tra­
ged,ia!

14 lal, chł. Ja lubię miłość. (!)
17 lat, ch}. Ja lubię różne podróże

i bicia.
16 lat, chł Lubię poważne i bicia.
P. Bernakówna zdaje również spra­

wę z ankiety, przeprowadzonej w roku
1925 w spraw’ie alkoholizmu wśród dzie­
ci i młodzieży szkolnej w Poznaniu.

Odpowiedzi około 30 000.
Z ankiety wynika, że alkoholu uży­

wa przeciętnie około 80 procent dzieci i

młod,zieży z wszelkiego typu "szkól, po­
cząwszy od szkółki przygotowawczej,
koń"cząc na gimnazjach i liceach. Ze­
brano materjał bogaty, którym podob­
no zainteresowały się już sfery uniwer­
syteckie w Poznaniu. Niepodobna tu
wchodzić w szczegóły, ’ograniczę się do

przytoczenia odpowiedzi jednej dziew­
czynki na 6-te pytanie ankiety (razem
pytań było 6):

Co myślisz o pijaku?
— Pijak nieraz cały swój zarobek.

traci w- szynku, a za to potem wyrze­
kania na Polskę.

Górny SląSk nie jest prochownią
europejską...

Wiedeń, 9. 2 . (PAT). ,,Neues Wiener
Journal" zamieszcza rozmowę swego
współpracown. z Jerzym Keckenbeckiem,
prezydentem górnośląskiego trybunału
rozjemczego. Keckcnbeck m. in. powie­
dział: G. Śląsk.nazywa się prochownią
Europy i przypuszcza się, jakoby najbliż
sza wojna miała się tam rozpocząć Mo­
jem zdaniem mija się to z prawdą. Tak

polska jak i niemiecka część G. śląska
reagują ne wszystkie wstrząśnienia mię
dzynarodow’e. Mo_żemy zauważyć zao­
strzenie się na G. Śląsku za każdym ra­
zem, gdy zaostrza się sytuacja między­
narodowa, która łagodnieje, skoro tyl­
ko nashąpi jej złagodzenie. G. Śląsk
nie jest prochownią, lecz termometrem

Europy. Prezydent Keckenbeck zazna­
czył następnie, że międzynarodowa ko­
misja. działająca na G. Śląsku przyczy­
niła się skutecznie do uspokojenia lud­
ności G. śląska. Mogę stwierdzić z ra­
dością — mówił Keckenbeck — że trud­
ności, które mamy do zwalczania nie są
tak liczne, jak się z początku obawiano.
Jest to zasługa dwóch moich kolegów w

sądzie, przedstawiciela Polski i przed­
stawiciela Niemiec, którzy starają się
nieustannie drogą wymiany zdań ze

swerfii władzami stłumić w zarodku

wszystkie trudności. Nąkoniec prezy­
dent Keckenbeck wyraził optymizm co

do przyszłego rozwoju gospodarczego
G. Śląska.

Olbrzymi proces w Kijowie.
313 urzędników oskarżonych, w tem 88 policjantów. Akta sądn śledczego 10 888

stronnic.

Moskwa, 10. 2 . (Tel. wł.) Wielkie zain
teresowanie wzbudza w całej Rosji so­
wieckiej olbrzymi proces, który się nie­
bawem rozpocznie przed trybunałem
sowieckim w Kijowie. Monstrualny akt

śledczy i oskarżenia obejmuje niesły­
chaną cyfrę 10 900 stronnic, a liczba o-

skarżonych dochodzi do 113. Wśród
nich samych urzędników policji jest 68.

,,Prawda" donosząc o tym procesie
oburza się z powodu zepsucia moralne­
go urzędników sowieckich i stwierdza,
że bagno zbrodniczych defraudantów i

pijawek wymuszających terorem ostat­
ni grosz przechodzi nawet niewłaściwo­
ści niesłychane wykryte podczas ostat­
niego w’ielkiego procesu prowadzonego
przeciw 96 przekupnym sędziom i urzę­
dnikom sądowym w C.harkowie. Prze­

kupstwo i defraudacje oraz wymusza­
nie kwitnęło miano wacie w trzech re­
jonach policyjnych miasta Kijowa. Szef

policji gubernjalnej Kowalenko odebrał
sobie życie, gdy stwierdził, że władze

wyższe karać będą nadużycia. Kasjer
zaś oddziału administracyjnego oraz

książkow’y sfałszowali jeszcze w ostat,­
niej chwili gdy już otrzymali wezwanie
od sędziego śledczego, czek, pokradll
należytość z Banku i czmychnęli wraz

z pieniędzmi zagranicę. Śledztwo wy­
kazało, że policja kijowska miała cały
system pobierania podatków za pozwo­
lenie na różne nielegalności restaurato­
rom. botelistom, kuncom i innym oby­
watelom. Kto ńiechciał płacić, tego
rujnowano w różny sposób lub zmusza­
no terorem do posłuszeństwa.

Jeszcze jedna,,krzywda" niemleeka.
Tym razem w Czechosłowacji.

Praga, 9. 2. (PAT) Prezydjum nie­
mieckiego stronnictw’a demokratyczne­
go zwołuje w Pradze zebranie ogólne
przeciwko rozporządzeniom języko­
wym, które - jak twierdzi — zajmują
pierwsze miejsce w szeregu krzywd lu­
dności niemieckiej. Wydana odezwa

stw’ierdza, że rozporządzenia te uniemo­
żliwiają zgodne współżycie Niemców z

Czechami, zrzuca odpowiedzialność za

to na przyw’ódców czechosłowackich i

wzywa niem. przedstawicielstwo par­
lamentarne do ostrej walki z temi roz­
porządzeniami.
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U)olność.
Powieść z czasów odrodzenia

Wielkopolski.
(Ciąg dńlszy)

Wszyscy w biurze komendy popatrzy­
li nań z pewnem uszanow’aniem. Nie

było już mowy o więzieniu. Ale co po­
cząć z tą czwóiką? Cała, ta sprawa wy­
magała szczególnego wysiłku inteligen­
cji tych dygnitarzy. Trochę bezradni od­
roczyli decyzję do dnia następnego. Tym­
czasem zaś pozwolili tym śmiałym intru­
zom zamieszkać pcd nadzorem policji
w hotelu Pod Orłem.

Nareszcie zmitrężeni podróżni ode­
tchnęli w dwóch pokojach hotelowych,
nie przeczuwając, że po mieście hulała

pogłoska o schwytaniu kilku groźnych
szpiegów. Nie" biorąc swego położenia
w’cale tragicznie, zabierali się do wesołej
w’ieczerzy.

Na odgłos dzwonka z ich pokoju wsu­
nęła się młoda pokojówka w białym far­
tu ęhu. Zdała się głuchoniemą. Nie sły­
szała, nie rozumiała co d’o niej mówiono.

Wpatrzyła się w twarze Żabickiego
?. Śtarkowskiego z ckropnem przeraże-
ifDcm w źrenicach. - Zamieniła się w słup
nieruchomy i łzy kręciły się w niebie­
s?kich jej oczach. Wreszcie wycedziła
zcicha. po niemiecku:

— Ja jestem także katoliczka...
- Panna jest Polką? - poprawił ją

Sobiesław.
Przerażona tem słowem dziewczyna,

wyjrzała szybko na korytarz.

— Ja jestem także... z tych stron —

odważyła się wyznać półtonem.
- Skąd?
— Od Tucholi.
Łzy iak groch poczę’ły powoli spadać

po jej licach i z głębokim żalem cedziła:
— Mój Boże panowie zostaną jutro...

rozstrzelani... Tak młodzi! Polacy...
— To niech panienka każę nam przy­

nieść dwie flaszki wina, abyśmv leszcze

trochę pohulałi sobie — rzucił jej pan
Starkowski.

— Ponowie nie boją się...?
- Nic a nic.

),A- Moja dobra panienko -- o zw’ał się
Żabicki. szczególnie grzeczny dla ładnej
buzi. — Teraz m stoły .taki” czasy, w któ­
rych Niemcy boją się Polaków.

Młoda Tucholanka uśmiechnęła się
niedowierza iąco.

- Tak. rzeczywiście — upew’niał ją
Sobiesław. — W Poznaniu uciekali przed
Polakami jak zające...

— Takie coś u nas nie da...
Na to powiedzenie Sobiesław, parsk­

nął śmiechem.
— Ktowieczyiuwastunieda...Ma­

luczko a katolicy będą nazywali się Po­
lakami.

- Olaboga! Po prawdzie? Nie może

być!...
— Dla Pana Boga wszystko łatwo.

To przekonało dziewczynę. Ale pyta­
ła jeszcze:

- To pan mówi, że tu bańdżie Pol­
ska?...

— Tak, panienko, taka dokumentna

Polska, jaką Pan Bóg ustanowił tutaj
przed Wiekami.

-Jezu!... — wyszeptała dziewczyna
w’ nabożnem osłupieniu i raptem udo?

rzyła w ton wesoły: — To ja zara skoczę
i każę przynieść panom wina.

Wybiegła, ale w moment pojawiła się
jeszcze i jęła szeptać:

— Tam na dole stoją dwa żołnierze,
a wedle bramy inne Grenzsćhutze i po-
licjanty. I ćma Miemców’ i żydów. Po­
w’iadają, że panowie będą rozstrzeleni...

Odgrażają się okrutniście...

W istocie, przez rezkołatone umysły
hakaty bydgc skiej szłv morbidno — ra­
dosne dresz ze na myśl o zbliżającem się
rozstrzelaniu ,.szpiegów’ polskich". Jak­
by na rozkaz policji miasto sposobiło się
na lokalne a piękne, nadzwyczajne w’ido­
wisko i świfto narodowe. Już zdaw’ała

się pachnieć krew polska i drażnić przy­
jemnie nozdrza krzyżackie.

Nazajutrz od rana zbierali się ludzie

przed hotelem Pod Orłem w łubem pod­
nieceniu i wnet tłum zaległ ulicę. Nikt

jednak nie wiedział, o której g" dżinie
i gdzie cdbędzi” się egzekuc"a. Debato­
wano nad tem, ścierały się zadania. Byłi
tacy, oo twierdzi !i. że publiczność nie bę­
dzie do tego dopuszczona gremjałnie,
lecz zakrzyczano ich. Bo przecież miała
to być popularna uroczystość!

- Gdy nareszcie około jedenastej kilku

milicjantów przyszło po podróżnych, na­
tłoczyła się za nimi a"ż do stóp ogromnej
klatki schodowej setka ludzi i niecier­
pliwość targała wszystkimi. W poko­
jach policja znalazła tylko trzech po­
dróżnych. Jb?en z nich przepadł: Anglik,
Mister Jack Lewis. Poszukiwano go po
całem piętrze i wreszcie wyciągnięto za

nogi z pod łóżka ustronnego pokoju.
Oporny Anglik wierzgał nogami tak

gwałtow’nie, że trzeba było nirść go z?

schodów,. Skoro procesja ta ukazała się

wilczym oczom oczom gawiedzi zciżbio-

nej u w’ejścia, natychmiast gruchnęła
na ulicę wieść, że jeden ze szpiegów ode­
brał sobie życie; chociaż ktoś zapewniał,
że nie zastrzelił się, lecz upił, jak cztery
dziewki...

Głośnym rykiem dzikich zwierząt po­
witał ,,szpiegów" różnorodny motłocb

uliczny. Za.jęto wobec nich tak wyzy­
wające stanowisko, że policjanci z tru­
dem musieli torować im przystęp do do-

ro"ek) Las pieści, niby maczug, groźnych
wzniósł się dookoła i posypał się grad
wyzw’isk i klątw’ plugawych. Ujaw’niło
się bez maski oblicze niemczyzny. Wpadł-
szy w trans obłędny tłum żydowsko-
niemiecki chciał zlynczować rebeljantów
polskich i wył w’ył ja.k stado hyen, wę­
szących padlinę. Gęsto straż osłaniała

,,szpiegów" przed tłumem, który ruszył
w ślad za pojazdami do komendantury;
obiecując sobie wkrótce szczególniejsze
widowisko. ’

Atoli Polacy przepadli w muraeh

gmachu. Zbliżała się godzina obiadowa,,
znudzona czekaniem gawiedź przerze­
dzała się, rozpływała. Wytrwało jeszcze
wielu, lecz przeciekały z komendy wie­
ści mętne, niewyraźne jakoby egzekucja
odwlekała się z powodu pewnych for­
malności. Gdy przeto zmierzch począł
osnuwać miasto, wyludniła się ulica
i prawie nikt nie zaobserwował, jak
dwóch milicjantó,w wyprow’adzało przez
boczne drzwi trzech mężczyzn i zmie­
rzało w’ stronę dworca.

Tak zwany Anglik, Warmjak i Gdań­
szczanin odjechali w ciągu nocy, a So­
biesław’, wypuszczony wraz z nimi na

wolność, wymknął się w’ iuman wilgoci.

!Ciąg dalszy nastąpi)
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Zawzięta’ walka w Selmie
o pragmitiSci naaczfeieSsKą.

P. P . S. głosuje za tem,- aby nauczycielami mag!,’ być i ludzie

o brudnej przeszłości...
Warsz-awa, 9. 2, (PAT). Posiedzenie

Sejmu, ł
P. marszałek zawiadomił, że pos. Stani­

sław Kozicki (ZLN) zrzekł się mandatu z

powodu mianowania go posłem Rzplitej
w Rzymie.

Izba przystąpiła do trzeciego czytania
projektu ustawy o pragmatyce nauczyciel­
skiej,

Pos. Wojtowicz (Piast) motywuje po­
prawkę, by listewę rozciągnąć także i na

Wizytatorów i instruktorów szkolnych oraz

ich zastępców.
Pos. Chrucki (ukr.) poparł poprawkę,

któraby uniemożliwiała przenoszenie na­
uczycieli narodowości niepolskiej w głąb
etnograficznej Polski.

Pos. Utta (zjedn. niem.) wypowiedział
się za skreśleniem ustępu, postanawiające­
go, że od nauczyciela wymaga się władania

poprawnego- językiem polskim w słowie
i piśmie.

Pos. Federbusch (kl. żyd.) popiera po­
prawkę, by także nauczyciele rełigji żydow­
skiej musieli mieć zezwolenie gminy wyzna­
niowej.

Pos. Piotrowski (PPS) - zapowiada, że l
klub jego będzie głosował za ponrawką, J
która domaga się rozciągnięcia ustawy ną -

wizytatorów, następnie zaś za skreśleniem j
postanowienia o nieskazitelnej przeszło- i

śd,_(?!) jako warunku mianowania nauczy­
cieli, a dalej za skreślen,iem postanowienia
o zezwoleni-u władzy duchownej dla na­
uczycieli religji oraz o władaniu pęprawnem

językiem polskim w mowie i p" .’mię, wresz­
cie przeciwko nadaniu tytułu profesora na­
uczycielom szkoły średniej.

Po wyczerpującej dyskusji przystąpiono
do glosowania. Przy glosowaniu nad po­
prawką pos, Chruckiego, by skreślić prze­
pis,, że może być mianowany nauczyciel_em
ty.lko człowiek o nieskazitelnej przeszłości,
prezydjum stwierdziło jednogłośn:e, że. za

poprawką stoi mniejszość, Wywołało to

sprzeciwy ze strony części Izby, wobec

czego przewodniczący wicemarszałek Dęb­
ski zarządził przerwę.

Po przewie przewodniczący oznajmił,
że pos. Dąbsbi. (stron.’Chłop.) zgłosił wnio­
sek o reasumcję powziętej ostatnio uchwa­
ły, zgodnie jednak z dotychczasową pra­
ktyką, wniosek ten nie może być głosowany
na tem samem posiasSfeniu. W dalszym cią­
gu posiedzenia przyjęto szereg poprawek,
m. i . uchwalono skreślone w druglem czy­
taniu postanowienie; by nauczyciele o wy­
k.ształ"ceniu akademickiem tytułować pro
fesorami. Całą ustawę przyjęto w trzcciem

czytaniu,
Następne posiedzenie w piątek o godz,

3 po południu,

Troska o emigrację naszą.

Rada Emigracyjna wysłuchała sprawo­
zdania dyrektora urzędu emigracyjnego,
p. Gawrońskiego, o działalności urzędu i o

korzyściach emigracji. Szczegółowo oma­
wiano sprawę emigracji do Francji, układ

tymczasowy o sezonowej emigracji robotni­
ków rolnych na rok 1926 do Niemiec, spra­
wę emigracji żydowskiej i osadnictwa wo­
góle. Rada uchwaliła apel do rządu w spra­
wie zaopiekowania się oszczędnościami
emigrantów, umieszczonemi w bankach,
które ogłosiły niewypłacalność, oraz wypo­
wiedziała się przed łączeniem projektowa­
nego zjazdu mniejszości narodowych w

Polsce ze zjazdem delegatów polskich
ośrodków zagranicą.

Pierwszy dom ludowy na Wołyniu.
W miasteczku Ratno, w powiecie ko-

welskim, zupełnie zrujnowanym wskutek

wojny, poświęcono pierwszy dom ludowy
na Wołyniu.

Zjazd Dowborczyków i Hallerczyków.
W Wilnie rozpoczął swe obrady zjazd

Dowborczyków i Hallerczyków. Na zjazd
przybył gen. Dowbór-Muśnicki. Generał
Józef Ha,ller z powodu choroby nie przy­
jechał.

Jubileusz pracy naukowej. W Uniwer­
sytecie Warszawskim odbyła się uroczy­
.stość uczczenia 50-ietniej pracy naukowej
znanego historyka prof. Smoleńskiego. W
obecności rektora i dziekanów wręczono
czcigodnemu jubilatowi adres pamiątkowy
wykonany przez artystę prof. Witwickiego.

Liga obrony moralności Polski. Pod ta­
kim tytułem zawiązało się w Warszawie

towarzystwo, które postawiło sobie za cel,
walkę z demoralizacją, korupcją, łapo­
wnictwem, intrygami politycznemi, ,obłudą
demagogią, p.askarstwem itd. Inspiratorem
jest ppułk. -rezerwy, członek Macierzy
Szkolnej p. Antoni Lepawski,

Proszą o opiekę i życzliwość. Minister

spraw wewnętrznych, p. Raczkiewicz,
przyjął delegację śląskiego związku
uchodźców, Związek ten utworzyli Polacy,
którzy swojego czasu opuścili niemiecką
część Górnego Śląska, aby się osiedlić w

granicach Rzeczypospolitej. Delegacja
złożyła p. ministrowi memorjał, w którym
prosi rząd o opiekę ze strony miejscowych
władz państwowych oraz o interwencję na

rzec;- bezrobotnych uchodźców.

Areszt,owano porucznika za... oszustwo.
W kasie skarbowej w Lublinie zsikwestjo-
nowano porucznikowi Kopanickiemu asy-
gnatę na 10 tys. 660 zł,, wystawioną przez
tamtejszą intendenturę. Po porozumieniu
się telefónicznem z intendenturą okazało

się, że asygrata została przerobiona z 660
zł. Porucznika Kopanickiego aresztowano,

Uwięzienie 20 bandytów. Sprawców
zbrojne,go napadu, na autobus pod Sienaw-
ką uw’ęzmco już, Policja znalazła w po­
bliskiej wsi cię ,-ko rannego bandytę. Przy­
znał się do napadu i wydal 19 towarzyszy.

Morderca k-omendanta posterunku. Dr:.
4 bm.-w Sokolnikach cod Lwowem został

ciężko raniony kulą karabinową w pierś
komendant posterunku, st. przodownik
Beszterga, Jako podejrzanych aresztowa­
no czterech osobników. Aresztowani wy­
pierali się wszelkiej winy i dopiero w U-

rz-ędzie Śledczym pierwszy przyznał się So­
cha. Zeznał on, że do komendanta poste­
runku strzelił z karabinu ąustrjackiego
który mu wręczył aresztowany Pisulak.

Redukcje w województwie poleskicm.
Wojewoda poleski, Młodzianowski, zredu­
kował personel administracji województwa
o 60 osób, oddając wakujące po nich etaty
do dyspozycji ministra spraw wewnętrz­
nych.

Pęknięcie zbiornika wody.
Ogromne szkody z tego powodu.

Z Katowic donoszą: W nocy z niedzie­
li na poniedziałek, o godz, 11,30 w sposób
dotychczas niewyjaśniony pękł zbiornik

wody w Bytkowie, zaopatrujący w wodę
miasto i powiat katowicki. Około 2 tysię­
cy metrów kubicznych wody zalało szosę

bytkowską, jako też drogę gminną, poło­
żone w pobliżu pola i ,gospodarstwa. O sile

wody świadczy fakt, że napór wody wyr­
wał inur zbiornika długości 20 metrów, a

szerokości 2 metry. Rury zostały odrzuco­
ne na 100 metrów od zbiornika. Cała oko­
lica przedstawia obraz zniszczenia. Szkody
bardzo znaczne. Drugi zbiornik, który nie

uległ zniszczeniu, prawdopodobnie nie na­
dąży v/ dostarczaniu odpowiedniej ilości

wody dla zaopatrzenia miasta i powiatu, .

Oryginalna metoda przewozu

pieniędzy.
Posterunkowy policji powiatu bielskie­

go, Cieszyński, powracając z patrolu spo­
strzegł na ul. Piłsudskiego w Białej dwóch

nieznanych mu bliżej osobników, zginają­
cych się pod ciężarem pakunku o niewielkich
rozmiarach. Zanim zaintrygowany policjant
zdołał ich zatrzymać, nieznajomi porzucili
ciężar, ulatniając się. Pozostawiony przez
zbiegów pakunek okazał się workiefn, w

którym pod pieczęciami znajdowało się 5
i pół tysiąca złotych w bilonie. Natych­
miastowe dochodzenie, przeprowadzone
przez policję, wykazało, że znaleziona go­
tówka w czase przewożenia ze stacji kole­
jowej na pocztę została zgubiona. Jaki

związek z tą sprawą mieli dwaj nieznajomi,
trudno jest dziś stwierdzić.

Wypada jednak napiętnować braki
kontroli pocztowej.

Nadużycia tytoniowe w Lublinie,
W ,magazynie państwowego Monopolu

Tytoniowego w Lublinie zostały wykryte
nadużycia, których dopuścił się kierownik
tego magazynu, Stanisław Sokołowski, do

spółki z "hur.townikiem Karkochem. Nad­
użycia trwały od dwóch lat i polegały g!ó­
wnie na tem, że Karkoch otrzymywał to­
war na kredyt w ogromnych ilościach, w

rezultacie czego nie mógł pokryć zobowią­
zań. Władze śledcze aresztowały Sokoło­
wskiego i wszczęły energiczne śledztwo
celem ujawnienia rozmiarów nadużyć.

Psy policyjne wytropiły bandytę,
Donosiliśmy wczoraj o niesłychanym na­

jadzie na autobus w Sieniawce, w, czasie

którego został ciężko ranny por. Śledziń-
ski. Śledztwo policyjne wykazało, że na­
pad zoętał przygotowany przez 19 ludzi,
mianowicie psy policyjne na podstawie śla­
dów doszły do pobliskiej wsi; policja w je­
dnej z chat znalazła ciężko rannego bandy­
tę, który wydał wszystkich członków ban­
dy, których aresztowano. Napad był pla­
nowany na zupełnie inny samochód, który
przejeżdżał w godzinę potem i wiózł kilka

tysięcy złotych na wypłatę urzędników.

Przesilenie w Łodzi.

Pisma łódzk.ie podają, że kiedy w roku

zeszłym do pierwszego lutego wykupiono
S0 tysięcy patentów, — obecnie wydała ic’
Izba Skarbowa 32 tysiące. Różnica ogrom­
na i świadczy o upadku życia góspodar
czego.

Nie można jednak zbyt pośpiesznie wy­
ciągać wniosków o katastrofie itp. Pamię­
tać musimy o tem, że jeszcze w rok’u ze­
szłym mie!’śmy dużo firm fikcyjnych, które

spekulowały na samym fakcie istnienia.

Dopiero cyfra fi.rn, które rzeczywiście
przestały pracować, dałaby nam prawdzi­
we podstawy do wyrokowania.

Król zamcz^ślća.
Poecie ruin, Sewerynowi Goszczyńskiemu,

w rocznicę zgonu.
Komu nie jest dziś obca ta pość .’kła karta

We wspomnieniach potomnych przedwcze- -

śnie zatarta

Temu w mrokach życiowych jak meteor

błyska
Prosta, rzewna opowieść o Królu Zamczys- j

ka.’ ’

Stróżem ruin zamkowych byl człek obłą­
kany...

Który sławy ojczystej uwielbiał kurhany;
Który wzrokiem swej duszy w północnej

godzinie,
Widział orszak królewski, co mieszkał w

ruinie,
W głębi sali zamkowej wśród posępnych

cieni
Stali w ciżbie ogromnej królowie stłoczeni.
W złotogłowiu, purpurze stały widma blade ,

A najstarszy z nich wiekiem król rozpoczął.
radę, j

Ukląkł drżący szaleniec pośród władców

grona,
A król - rycerz rzekł: ,,tobie władza powic-

-

’ rzona!"
s ,,Co od szczytów strzelistych aż po lochy

sięga,
Wielkość ruin przeszłości — to twoja po-

tęga!"
I gdy słowa przebrzmiały fe króla-rycerza,
Odgłos s^rmy bojowej o mury uderza —

Już się skłębił, już ruszył orszak przebo­
gaty.

Idą mary królewskie -- gdzieś dążą w za­
światy!

Runął z niebios grom nagle - drży zamku

fasada,
W proch rozpad!y się mury — tynk i gruz

opada,
Milkną echa wśród ruin — martwa cisza

wszędzie
Tylko wieść ta została — zaklęta w legen-

’

dzie,w
Zdzisław SykutowskŁ

Ha pocztówce.
Szanowna Redakcja! i

Emerytom ,,zaborczym" odebrano na

bieżący rok, a raczej na zawsze te zniżki

kolejowe, jakie ci biedacy dotychczas
posiadali.

Ponieważ te zniżki kolejowe — to je­
den z tych przywilejów, jakie ci ludzie

długoletnią pracą sobie wysłużyli, jest
to więc nowy rabunek, nowy gwałt do­
konany na tych nieszczęśliwych.

W. 2.

(O krzywdach emerytów zaborczych
już nawet pisać nie chcemy, bo te znie-
dółężhiałe mamuty śpią tak, jak sobie

posłali. Zamiast związać się w jedno
ogólńo-państwowe towarzystwo, roz.bili
się na kilkadziesiąt kółek, każde ,.pra­
cuje" osobno i żadne niema należytej
siły ani wpływu na los tej kategorji lu­
dzi. Rząd i Sejm i ch bagatelizują, bo
któż sie będzie liczył z rozbitymi na

drobne kółka dziadami? Oni mają jed­
no wyjście tylko: zorganizować się w

jedno, całą Rzeczpospolite obejmują.ce
stowarzyszenie, i jeżeli w drodze pr?,w-
nej wyczerpią wszystkie środki, mogące
wieść do nagrodzenia wyrządzonej lir

krzywdy, to pozostaje im smutna osta-"
teczność: zwrócenia się o sprawiedli­
wość do Ligi Narodów . I tam oni tę
sprawiedliwość znajdą, podobnie jak ją
znaleźli ci emeryci, którzy pojedynczo
na tę przykrą drogę się udali.

Jesteśmy zdania, że dla Ojczyzny
należy zginąć w razie potrzeby na polu,
walki. Ale nie widzimy racji, aby kil­
kanaście tysięcy emerytów konało z

głodu w czasie pokoju dlatego, pomeważ
kilkaset zbrodniczych jednostek od sze­
regu lat okrada bezkarnie Skarb pań­
stwa. — Red.)

Ku zorgamzowamts gospodarczemu województw
wschodnich.

Dnia 8 lutego b. r. zakończył w Grodnie
swe obrady zjazd działaczy społecznych
i przedstawicieli organizacyj gospoda_rczych,
5-ciu województw wschodnich. W zjeździe
tym prócz kilku posłów i senatorów wzięło
udział około l?O delegatów różnych ,orga­
nizacyj kulturalnych i gospodarczych.

Wynikiem dwudn.iowych obrad było po­
wzięcie decyzji co do utworzenia Tymcza­
sowej Rady "Organizacyj Społecznych i Go­
spodarczych Ziem Wschodnich, złożonej z

15 członków i 5 zastępców. Do Rady tej
na podstawie listy kompromisowej wybra­
ni zostali pp.: rejent Wieniawski, Cyta-
rzyński, Henszel, sen. Krzyżanowski, Led­
nicki, poseł Daszkiewicz, ks. biskup Łoziń­
ski, Olewiński, Malski, b, komisarz gene­
ralny Osmołowski, Przedpełski, Sapieha,
prof. Staniewicz, prezes Związku Młodzie­
ży Wiejskiej Kamiński, oraz jako zastępcy
pp,: Abramowicz, Dracz, Obiezierski. Trzy
miejsca zarezerwowano dla przedstawicieli
miast.

Zasadnicza uchwała Zjazdu brzmi, jak
następuje: Zjazd przedstawicieli polskiej
pracy społecznej ziem wschodnich w Grod­
nie w dniu 6 i 7 lutego 1926 r. uchwala:

l) najlepszą drogą do osiągnięcia całkowi­
tego zgodnego współżycia ludności ziem
wschodnich i podniesienia życia gospodar­
czego i kulturalnego ,tych ziem jest rozbu­
dowa organizacyj społecznych i gospodar­
czych, obejmujących wszystkie warstwy
ludności bez różnicy wyznania i narodo­
wości. Dotychczasowe reprezentacje tych
ziem w izbach prawodawczych, zróżniczko­

wane partyjnie, nie mogące się dotychczas
porozumieć nawet w zasadniczych _

w sra­
nych interesach gospodarczych, nie dają
żadnej gwarancji, iż słuszne żądania ludno­
ści ziem wschodnich będą uwzględnione.
W tych celach, jak również w celu ujedno­
stajnienia naszej polityki państwowej _dl_a
obrony interesów wszystkich warstw miej­
scowej ludności, zjazd postanawia powoła_ć
do życia ciała reprezentacyjne poza-partyj-
ne w Warszawie; 2) reprezentacja taka po­
winna powstać drogą porozumienia się sto­
warzyszeń społecznych i samorządowych
najprzód na terenie powiatów, później na

terenie województwa, wreszcie główna --

między woje_wództwami; 3) zjazd postana­
wia wezwać wszystkie organizacje społecz­
ne i samorządowe na terenie ziem wschod­
nich do natychmiastowego przystąpienia
do stworzenia takiej organizacji, przyczem
organizacje wyborcze dla wszystkich szcze­
bli organizacyjnych ustali Tymczasowa Ra­
da organizacyj społecznych; 4) do czasu

utworzenia się Rady Stowarzyszeń Społecz­
nych i Gospodarczych ziem wschodnich,
zjazd obecnie powołuje Tymczasową Radę
organizacyj społecznych i gospodarczych
ziem wschodnich w składzie 15 członków
i 5 zastępców, która pełni swe funkcje do
czasu zwołania nąstępnego zjazdu, co mu­
si nastąpić w ciągu czerwca b. r . Rada ma

prawo kooptacji do ogólnej ilości 21 człon­
ków, nie licząc zastępców.

Na wniosek prezydjum zjazd wysłał de­
peszę do Prezydenta Wojciechawskiego i do

mąrsząłka Piłsudskiego.
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Na pamiątkę obchodu 100-letniej rocz­
nicy urodzin Karola Miarki, ofiarowało

państw, seminarjum naucz, w Pszczynie
Prezydentowi Rzeczypospolitej oprawny
portret Karola Miarki, wydany własnym
nakładem. Z polecenia l’ana Prezydenta
przesłała kancelarja cywilna na ręce dy­
rekcji wyrazy podziękowania, zaznaczając,
iż portret Karola Miarki umieszczony zo­
stał w gabinecie pracy Pana Prezydenta.

Tajemnicze perły w warszawskim urzę­
das śledczym. Kierownik trzeciego rejonu
urzędu śledczego, kom. Marjan Szafrański,
otrzymał dziś rano niedużą paczkę, którą
przyniósł posłaniec, Po rozpakowaniu o-

kaza’o się, że w paczce znajdują się dwa

sznury pizknych pereł. Zarzęto badać po­
słańca, ale ten tylko mógł tyle powiedzieć,
że jakiś pa.n zawołał go do taksówki, wrę­
czył mu pakiet i kazał zanieść do urzędu
śledczego. Perły schowano do depozytu ś

wszczęto dochodzenia.

Wielka kradzież pereł. Z Lub’ina. dono­
szą: Do kasy sejmiku powiatowego w Bia­
łej Podlaskiej włamali się złodzieje i skra­
dli 10 tysięcy zł. gotówką, sześć dużych
sznurów pereł, oraz łyżkę złotą wielkiej
wartości.

,,llsrojo" ruscy na bohaterskich wystę­
pach. Kilka poważnych osobistości ze

Stryja, korzystając z pięknej niedzieli,
urządziło sobie wycieczkę do pobliskiego
Strzałkowa. Po drodze napad!a na wy-
cieczkowców cała zgraja mołojców z nie­
jakim Szwiniewskim na czele i wśród o-

krzyków: ,,szcze ne wrnerla Ukraina",
ciężko ich poturbowała. Ranni, po tarapa­
tach, powrócili do Strvia. Policja przepro­
wadza w tej sprawie docliodzenia.

Specjaliści od wikar}ówek. Donoszą z

Małopolski, że jacyś, dotąd niewyśledzeni,
włamywacze wędrowni okradają w dzień

wikarjówki, zwłaszcza osobno położone.
I tak: w ostatnich tygodniach okradziono
ks. ks. wikarych w Niepołomicach, Niegó-
wici i Wiśniowy. Włamywacze przerzucają
się prędko z miejsca na miejsce, upatrują
stosowną chwilę, kiedy wikarego w domu

niema, bo albo jest w kościele, albo u cho­
rego, albo na obiedżie na plebanji — wła­
mują się wytrychem.

17-letni chłopak zabójcą, W listopadzie
ub. r . przyszło we wsi Radłów kolo Tarno­
wa do zwady między Andrzejem Ko!alą a

Stanisławem Dulianęm. Kołata, 17-letni

y chłopiec, uderzony laską w plecy przez Du­
kana, dobył noża i pchnął swego przeciw­
nika w piersi i brzuch, wskutek czego Du-
łian padł trupem na miejscu. Za czyn ten

odpowiadał wczoraj Kołata w sądzie okr.

karnym, oskarżony nadto o niebezpieczne
pogróżki wobec siostry zabitego, Zofii Du-

lianównej. Trybunał uwzględniając młodo­
ciany wiek Kołaty, zasądził go na 1^ roku

ciężkiego więzienia. Rozprawie przewodni­
czył radca sądu dr. Kaczmarski.

Jak przedstawia sie całokształt
bezrobocia w PoSscsl

Najpomyślniejsze konjunktury gospodarcze
nie pozwolą w najbliższym czasie na zatru­
dnienie poprzedniej liczby bezrobotnych,

Wielce pożytecznem i pouczającem bę­
dzie, jeżeli dziś, zastanawiając się nad

kwestją bezrobocia, rzucimy okiem w prze­
szłość w lasy cyfr i zorjentujemy się co do

rozwoju bezrobocia w Polsce w ciągu lat

powojennych.
Rozwijało się ono jak następuje:

1922 1923 1924 1925
w tysiącach

styczeń 218 35 68 162
kwiecień 170 115 110 184
lipiec 99 76 138 172

październik 68 52 156 195
grudzień 62 62 151 303

W roku 1925 bezrobocie wzrastało

wciąż niesłabnącą siłą, przekraczając 9

stycznia 1926 r. już 323 tysięcy.
Przytoczone powyżej zestawienie i po­

równanie pozwala nam na wyciągnięcie
pewnych wniosków:

1 W chwili obecnej przeż,ywamy proces
kurczenia się przemysłu polskiego, w zwią­
zku z sanacją walutową, wytworzył pewną
dużą, stalą rezer’wę bezrobotnych, liczba

których w ciągu czterech lat 1922—1925
nie spadla ani w jednym miesiącu poniżej
35 tysięcy. Przemysł włókienniczy pozbył
się specjalnie dużej ilości zatrudnionych ro­
botników.

2) Nastrój wśród bezrobotnych jak do­
tychczas spokojny. Były drobne demon­
stracje w zagłębiu naftowym, w Częstocho­
wie i Zagłębiu Dąbrowskiem, które miały
charakter odosobniony.

3) Nalegałaby stworzyć oby’watelskie
kęmitety pomocy dla bezrobotnych, które

Biewątpłśwje odegrałyby wybitną rolę w ła­

godzeniu złych skutków bezrobocia.

4) Rząd sprawy bezrobocia winien po-
^tąwić na 1-szym planie, winien podjąć jak-
najdalej idący wysiłek w kierunku zmniej­
szenia rozmiarów bezrobocia przez urucho­
mienie robót publicznych, ułatwiać jaknaj-
dalej prywatny ruch budowlany, gdyż

wzmożenie prywatnego ruchu budowlanego
jaknajradykalniej wpłynęłoby na bezrobo­
cie, a to z uwagi, że 1 robotnik budowlany
pociąga za sobą konieczność uruchomienia
5—7 robotników wszystkich gałęzi przemy­
słowych, jak ceglarstwo, przemysł drzewny
i metalurgja.

np tóffi’isśfesiss sanego roofeiMPdBf.

III.

Drani I turystyka.

ja§ną jest rzeczą, iż w ścisłym zwią­
zku z rozwojem gospodarczym tej, czy
innej dziedziny, stoi nietylko sten dróg
kolejowych, ale i bitych, czyli szoso­
wych. Czem więcej ich jest, czem gę­
ściej przerzynają połacie kraju, tem

szybciej i solidniej rozwija się rolnic­
two, przemysł, handel i rękodzieło, te

filary, na których się wspiera dobrobyt
i bogactwo kraju. Zrozumiał to p. Wo­
jewoda, i nie szczędził zabiegów i sta­
rań, aby na ten ceł nietylko uzyskać
odpowiednie fundusze, w skarbie pań­
stwowym. ałe i racjonalnie zużytkować
dochody Województwa.

Na utrzymanie dróg państwowych
o długości 1003,7 km. i na kontrolę sta­
nu tych dróg publicznych, wydana prze­
szła miljou złotych. Postęp robót był
bardzo korzystny, przyczem dla szyb­
szego uskutecznienia tych prac, zaku­
piono trzy nowe wal-e, co razem z daw­
niej funkcjonująeemi, wynosi 9 walców

parowych.
Dla udoskonalenia najważniejszych

arterji szosowych Gdańsk—Warszawa,,
Poznań—Gdańsk, które dla ruchu sa­
mochodowego mają doniosłe znaczenie
— Województwo celem lepszej konser­
wacji i usunięcia kurzu i błota, zamia­
na wprowadzić smołowanie dróg. Ja­
sna rzecz, iż w tym wypadku te roboty
zależne będą od po,siadanych fundu­
szów.

Nie trzeba zapominać, iż trzymanie
tych dróg w należytym stanie ma nie­
tylko, jak już wyżej wspomniałem, do­
niosłe znaczenie w dziedzinie rozwoju
gospodarczego, ale też i w dziedzinie

rozwoju turystyki. Zwraca uwagę na

to i wojewoda, uważając, iż popieranie
turystyki i opieki nad turystyką ma

ważne znaczenie ze względów polity­
cznych, umożliwiając nietylko obywa­

,telom innych dzielnic, ałe i obcym, za­
granicznym, zapoznanie się z krajem.
Tenże rozwój turystyki odgrywa rów­
nież bardzo poważną rolę i w dziedzinie

gospodarcze!, przyczyniając się dc roz­
woju przedsivżi. -rstw gospodnio hotelo­
wych, letnisk-u i (h i zdrojowisko,, ym.

Ten ruch pi75 sporzy także poważne
dochody przed.sit! iorstwom komunika­
cyjnym paij-rt(.wym i prywatnym, za­
trzyma pieniądz własny w kraju i rów­
nocześnie zdobędzie obcą walutę, p,opra­
wiając tem samem nasz bilans płat­
niczy.

Równocześnie z konserwację istnie­
jących dróg województ’wo stara się o

zasiłki na budowę nowych, jak niemniej
na remont i budowę mostów.

Konserwacja grobów polsilycfe.
-Nie od rzeczy będzie na tem miejscu

wspomnieć i o pieczy, jaką otacza wo­
jewództwo mogiły naszyc!i bohaterów,
którzy krwią i życiem okupili wolność
i niepodległość naszą,. Uszanowanie

tych drogich nam pamiątek świadczyć
będzie nietylko przed potomnością ale i

zagranicą o zrozumieniu przez nas tej
wielkiej ofiary, ja,ką, złożyli na ołtarzu

Pizeczpospolitej jej wierni synowie. Po­
wołany do życia specjalny referat ,,G-ro -

bown,ictwa wojennego" zajął się więc
konserwacją cmentarzy wojennych, nu­
me,rowaniem grobów, przeniesieniem
szczątek zwłok z grobów przygodnych
na najbliższe cmentarze wojenne łub

parafialne i to przv częściowej pomocy
rządu w kwocie 5 300 zł. Z referatu te­
go widać, iż wykonano 32 ekshumacji,
utrwalono względnie postawiono 116 na­
grobków betonowych i drewnian,ych, w

tem 6 dużych krzyży na bratnich mo­
giłach.

Odbudowa kraju.
Z referatu odbudowy dowiadujemy

się, iż przekazał on Pożyczkowej Ko­
misji Odbudowy aa pewśat działdowski
267 5-60 zSotycls. Kwotę tę rozdzielono

pomiędzy poszkodowanych, przeważnie
pomiędzy gminy szkolne na odbudowę

budynków szkolnych, zniszczone przez
działania wojenne...

Rzecz jasna, iż rząd swego czasu,

pragnąc zabezpieczyć racjonalną i szyb­
ką rozbudowę zmuszony był obłożyć
majętności leśne pewną daniną, której
na Pomorzu podległo 155 majątków, a

ogólny wymiar wyniósł 126 tysięcy me­
trów sześciennych drzewa budulcowego.
Ze względu na kryzys ogólny, zgodnie
z rozporządzeniem Min. Robót Publi­
cznych, płatność drugiej raty, przypa­
dającej na rok 1925, a wynoszący 42 ty­
siące sześć, mtr. odroczono w wielu wy­
padkach do lepszej konjunktury, jednak
nie dalej, jak do 1 maja 1929 roku.

Propaganda narodowa.
Aczkolwiek przysłowie powiada, iż

,,milczenie jest złotem", to jednak w

pewnych wypadkach nie można go
stosować szczególnie tam, gdzie chodzi
o uświadomienie szerokich mas narodu

polskiego, jak niemniej i zagranicy, iż
Pomorze posiada charakter czysto pol­
ski, nie tylko jako prastare dziedzictwo

nasze, ale że tam mieszka rów’nież od
wieków lud polski, szczerze po polsku
myślący i w duchu polskim pracujący.
Zaznaczył to w swem przemówieniu p.
wojewoda. Kładąc nacisk, iż cała pra­
ca propagandow’a województwa szła w

kierunku uśw’iadomienia kraju, że Po­
morze jest dziś kamieniem weoielnym
samodzielności I przyszłości narodu.

Ta propaganda szła w kilku kierun­
kach. Przedewszystkiem w oświato­
wym. Powstały wielkie wydawnictwa
ilustrowane, wśród których czasopisma
morskie, handlowe i kupieckie, nie mó­
wiąc już o prasie miejscow’ej i wielkich
dziennikach innych dzielnic Polski.

Zmarły niedaw’no wielki pisarz śp. Ste­
fan Żeromski do ostatnich dni swego

życia interesow’ał się niezmiernie Pomo­
rzem, a B. Kóskowski na łamach ,,Ku­
rjera Warszawskiego" zamieścił szereg
poważnych artykułów. Dr. Sław’ski o-

pracow?ał poważne dzieło ,,Dostęp Polski
do morza, a interesy Prus Wschodnich",
a. korporacja studencka ,,Pomeranja"
wydała cały szereg publikacji dotyczą­
cych Pomorza. Tow. Naukowe w Toru­
niu dzięki subwencjom rządu i samo­
rządów w’ydało kilka dzieł w r. 1925.

Ja!: wielką rolę w dziadzinie propa­
gandy narodowej odgrywa teatr, nie bę­
dziemy tu omaw’iać, gdyż niejednokrot­
nie sprawę tą na łamach pisma naszego
poruszaliśmy. Dość, iż p. wojewoda nie

pominął i tej placów’ki w swych żabie-’

gach, uzyskując od rządu dla zjedno-
,csonych teatrów subwencją w kwocie
’lOS tysięcy złotych.

Na konserwację zabytków’, popiera­
nie ruchu kult. -oświatowego, . przemy­
słu ludowego i sztuki wydano w 1825
roku kwotę 67 050 zł. Dokonano restau­
racji prastarej katedry w Chełmnie, po­
stawiono kapliczkę na Helu i in., jednem
słow’em patronat kościelny otrzymał
273 tysiące złotych.

Propaganda narodowa znalazła swój
wyraz w szeregu wystaw. Przegląd
pracy polskiej na Pomorzu odzwier-
ciadiony był wspaniale w Grudziądzu,
tam ponad wszelką w’ątpliw’ość stwier­
dzić można było, iż, jak się wyraził p.
wojewoda, na Pomorzu byliśmy, jeste­
śmy i będziemy. Ponadto rzemiosło

zorganizowało specjalną wystaw’ę w

Wąbrzeźnie, która aczkolw’iek była
skromną, jednak niezmiernie poży­
teczną.

W roku 1928 p. wojew’oda zamierza
na w’zór organizacji francuskich wystą­
pić ze specjalnym planem akcji, popie­
rającej ruch przyjezdnych, a dla ze­
rknięcia się prasy polskiej z żywem ży­
ciem Pomorza urządzi w pierwszych,
dniash czerwca automobilową wycie­
czkę dziennikarską.

Projekt ten został przyjęty z nie­
zmierną życzliw’ością ze strony obec­
nych n?, konferencji starostów i burmi­
strzów Pomorza.

S, SokełowskL

Z FROWiiCJL

SOLEC KUJAWSKL (Kronika artystyczna).
W niedzielę, dnia 7 bm. odbył się koncert TowJ

śpiewu ,,Dzwon". Na program składały się po­
pisy chóru mieszanego i żeńskiego. Współ­
udział w koncercie przyjął p. Lange, uczeń p,,
prof. Bergmanna. Grą swą na fortepianie po-i
rywal publiczność, która mu dziękowała rzęsi-
stemi oklaskami. Szkoda tylko, że gwar rozrno,1
wy psuły ogólne wrażenie tych produkcji i prze-!
szkadzały artyście i publiczności.

Całość koncertu wypadła jak zwykle dobrze,
Koncert ten potwierdza ponownie stale i pilne
pielęgnowanie śpiewu i umiłowanie pieśni prze?
śpiewa,czki i śpiewaków, świadczy również do-,
brze o energji prezesa p. rektora Bandurskiego1
i o ćelowem prowadzeniu chóru pod batutą
dzielnego i utalento-wanego dyrygenta p. nauczy­
ciela Zielińskiego.

Po koncercie odbyła się skromna i niedługa,
jak przystało na powagę chwili, zabawa z tań,­
cami.

Podnieść należy z uznaniem starania gospo­
darza hotelu Wielkopolskiego p. Matylkiewicza
aby pobyt gościom uprzyjemnić. Sala była
tym razem dobrze ogrzana, obsługa skora, na­
poje i zakąski dobre.

KORONOWO. (Różne nowiny z miasta.) Licz-i
ba bezrobotnych w naszem mieście nieco zma­
lała, ponieważ z dniem 1. bm. uruchomiono dwa

największe tartaki spóikowe i tartak p. Mes-
sera które zatrudniają około 52 - "itników,
Lecz widoki nie są zbyt różowe, ponieważ pra­
ca ta nie długo potrw’a. Obecnie jest w ruchu
5 młynów, 4 tartaki i fabryka urządzeń biuro­
wych. Pozostały jeszcze na szarym końcu dwa
tartaki, których właściciele przedwojenni pro­
wadzili wielki ruch budowlany nawet w dal­
szych okolicach. Obecnie są już drugi rok nie­
czynne. Także Magistrat powołał do prac miej­
skich około SO robotników do czyszczenia ko­
ron drzewnych w ulicy Dworcowej i do t!ucze­
nia kamieni. Z inicjatywy p, burmistrza pow­
stał komitet, który wziął sobie za zadanie,
przyjść z pomocą reszcie bezrobotnym. Rozda­
no pieniądze, kartofle, węgiel, śledzie, a d!a

niemowląt mleko. Na doraźną tą pomoc składa­
ją się właściciele domów, kupcy i przemysłowcy.

Tegoroczny karnawał jest smutniejszy jak
po innt lata. Jedynie Bractwo Strzeleckie u-

rządzilo bal maskowy. Natomiast ludzie ciągną
więcej do oświaty. Towarzystwo Przemysłowo
urządza dwa razy w tygodniu zebrania i to we1
wtorki i piątki; wykłady wyg!asza akademik p,
Palicki. SaJka p. Golnika bywa przepełniona,
słuchaczami. Z wykładów tych wywnioskować
można, iż autorzy ,,Dziennika Bydg." na ten sam;
temat piszą jak: Mirek, Łempicki, Zabrzeski i!
Sokołow’ski, A czytelnicy z chciwością czytają
tak pouczające artykuły i ,,Dziennik" stal się!
ulubionem pismom osięgając najwyższy rekord
w naszem mieście.

ŻNIN. (Pierwsze posiedzenie Sejmiku Powia­
towego). W poniedziaeik, dnia 8 bm. odbyło się
pierwsze posiedzenie nowo wybranego Sejmiku’
Powiatowego. Posiedzenie poprzedzało nabożeń­
stwo, które odprawił o godz. 9-tej w kościele

parafjalnym w Żninie ks. prób. Kinastówski..
Posiedzenie odbyło się pod hasłem jedności i

zgody. — Zostali wybrani członkami Sejmiku
Powiatowego: pp. Antoni Michalski, rolnik z

Lysinina; Wiesław Tuchołka, ziemianin z Mar­
cinkowa Dolnego; Stefan Lisiecki, mistrz rzeź-;
nicki z Rogowa; Jan Smardz, robotnik z Ja­
nowca w’si; Władysław Stark, aptekarz z Żnina;
Kazimierz Szymań, ziemianin z Paryża. — Po

posiedzeniu podejmow’ali przewodniczący Wy­
działu Powiat, p. Szczerbiński wraz małżonką
wszystkich u siebie śniadaniem, gdzie spędzono)
kilka chwil miłych i serdecznych. — Szczęść?
Boże w dalszej pracy!

JANÓWIEC. (O marne trawstwo gros:za pu-
blisznego). W Janówcu, w którym jako bur­
mistrz urzęduje jeszcze p. Łuczak, którym ’się
Dziennik już kilkakrotn?e zajmował, notują no.

wy wypadek marnotrawstwa grosza publiczne­
go. Otóż w sierpniu 1925 r., w czasie, kiedy o-

gólnie handlow-ano węglem po 17-19 zl. za

tonę franko kopalnia, nasze miasto nie pytając
się nikogo, zakupiło węgiel w ilości 45:) to po 22-
zł. za tonę franko kopalnia. Aczkolwiek Rada

Miejska od kilku lat uchwaliła, że p. burmistrz
sam kupować nie powinien i że ma zacią­
gać oferty od firm tutejszych jako też dalszych
i najtańszej firmie od:lać dostawę nasz bur­
mistrz samodzielnie węgiel zakupił. Przez to

miasto poszkodow’ano o kilkaset złotych. Ra­
da. Miejska, dowiedziawszy o tym W’ypadku,,

j albowiem zainterpelowana przez obywatela, nie’

uw-ażala za stosowne bronić interesów miasta i

przyznała rację burmistrzowi. Ponieważ z rad-)
nych miejskich prawie żaden n?e płaci podatku
na rzecz miasta nie uświadamia.ją sobie nasi-
radni, że krzywdzą kieszeń swych wspólobywa-’
teli, którzy płacą podatki. Należałoby pociąg-,
nać do odpowiedzialności radnych, którzy nie:
chcą bronić interesów miasta. ,,Dziennik Byd­
goski", walczący stale o czystość w życiu pu­
blicznym, wykrył swego czasu grube naduży­
cia.

STRżhsLNO. (Z życia Sokoła), w niedzielę,
dnia 31 stycznia br. urządziło gniazdo tutejsze’
sw--ój doroczny występ zimow’y. Wedle zapo-.
wiedz! programowej, zapoczątkowano występ’
ten odśpiew--aniem przez tutejsze kolo śpiewu.
,.Harmcnja" trzech zwrotek ,Góralu". Prócz

tego odśpiew’ano ,,Nasz Bałtyk" i ,,Toast", które

wypadły znakomicie. Mogą się tu poszczycić
prezes Wegner i dyrygent p. LedworowsW
(nauczyciel szkoły powszechnej), że zdobyli soi
bie w ostatnim czasie tak liczny a doborowy
chór. Dalej odegrano choć krótką, lecz wesołą
kcmedję ,,Staruszkowie w zalotach" w której



występowali p. Dymel z p. Plócieniczakówną.
Nadzwyczaj pięknie udały się 16 piramid, oka­
zanych przez 32 drh. pod kierownictwem sprę­
żystego naczelnika drh. Wikaryjczaka, wresz­
cie boks (3 pary) oraz walka francuska (4 pary).
Szczególnie ost,atnia para w walce francuskiej,
składająca się z drh Olejniczaka i Kubi-aka

zręcznością swą j silą budziła wielkie zainte­
resow’anie. Niestety, poparcie ze strony obywa­
telstwa miejscowego jak i poza miejscowego
było bardzo nikle.

Zacnemu prezesowi, wreszcie całemu zarzą­
dow’i Sokoła, życzyć należy, by nie lękając się
tych objawów wytrwał nadal na tem stano­
wisku, Członek.

TRZEMESZNO. (Grozę budząey proces.) Du­
żą sensację wywołuje w Trzemesznie zapowie­
dziany proces akuszerki P. Akt oskarżenia za­
rzuca jej szereg przestępstw ściśle zawodowych
i stawia zarzuty współwiny w pozbawianiu ży­
cia noworodków. Proce3 ten przyczyni się za­
pewne do wykrycia współwinnych i na światło
dzienne wyniesie zło, które sieje spustoszenie
i demoralizację. Na rozprawę sa.dową, powołano
kilkudziesięciu świadków.

Potoczenia Towarzystw Przemysłowych, Dnia
7 bm. odbyło się oficjalne złą,czenie obu tutaj
będących Towarzystw Przemysłowych, Pierwsze
założone w 1872, drugie w 1883 roku.

Uroczystość rozpoczęto nabożeństwem, gdzie
oba Towarzystwa udały się ze sztanda!rami. Po

mszy św. przemówił ks. proboszcz Wróblewski,
poczem udano się w pochodzie na salę p. Pod-

łewskiego, gdzie odbyło się uroczyste zebranie,
które zagaił prezes p. Władysław Lenartowski,
dyrektor Banku l,udowego.

Witał przybyłych gości p. p . starostę Szum­
skiego, zastępcę burmistrza Księżkiewicza, ks.

Trzybińskiego i delegata Zwię,zku Lenartowskie-

go z Poznania. Później przybył ks. proboszcz
Wróblewski. Przewodniczący przeczytał pro­
gram. Sekretarz p. Wejmann przeczytał proto­
kół łączności, zawarty pomiędzy oboma zarzą­
dami, który członkowie zatwierdzili, swymi pod­
pisami. Mianowano 29 członków honorowymi
członkami. Potem zabierali głos z życzeniami:
p. starosta Szumski zast’ępca burmistrza p.
Książkiewicz, ks. Trzybiński, p. Sroczyński, jako
aowo mianowany członek honorowy, dziękując
w imieniu awojem i kolegów za zaszczyt, jak m

ich Towarzystwo obdarzyło, p. Szudziński Mi­
chał, jako weteran Towarzystwa.

Dalej winszowali pp,: Kazimierz Bonowski,
wydawca ,,Gazety Wągrowieckiej”, Michał Mar­
tyński, cechmistrz cechu obuwniczego, Franci­
szek Grams, cechmist,rz cechu rzeźnickiego, Jan

Martyński, cechm. cechu stelma.rskiego, Józef

Stelmaszyk, cechmistrz cechu kowalskiego, Jó­
zef Bonowski, prezes koła śpiewackiego, Ed­
mund Przybylski, prezes Sokoła.

W końcu odbyło się wspólne śniadanie.

Hartowną sprzedaż tytonia i wyrobów tyto-
a!owych przydzielono p. Franciszkowi Cieśni-
kowi w Wągrówcu, na powiat wągrowiecki.

2 OsiSessBOT.

Zarząd Związku bezro-botnych zwołał swych
członków w ub. piątek na godz. 3 . popoł. do
sali ,Wenecji", którą właściciel bezpłatnie od­
dał, nie żądając nawet wynagrodzenia za zu­
żyte światło. Zebranie zagaił prezes p. Antczak,
podając porządek ograd do wiadomości i wzy­
wając do zachowania spokoju. Następnie zabrał

głos p. Miklaszewski, który mówił o stosun­
kach przy pracach leśnych. Zarabiać można naj­
więcej 2.50 zł. dziennie, a nawet i mniej — bo­
wiem od szczypów otrzymuje się 1.20 zł., od ko­
palniaków 2.10 zł. Gdyby nawet zarobek był wię­
kszym, zmusiłby robotn. nieporządek mieszka­
niowy w barakach do zaprzestania pracy. W
barakach zagnieździło się bowiem mnóstwo

wszelkiego rodzaju robactwa. Potem przemawiał
p. radny Kiersztan, sekretarz Związku zawodo­
wego robotników uznając wywody członka Mi­
klaszewskiego za słuszne. Dotychczasowa prak-
tyka wyszukania pracy, znalezienia dla nich

zajęcia, okazała się źle zorganizowaną. Nie po­
dzielał tylko wywodów p. M, co do całodniowej
pracy, bowiem praca leśna jest pracą akordową,
Mówił dalej, że w najbliższych dniach usłyszą
wynik starań p. prezydenta Barciszewskiego u

p. ministra spraw wewnętrznych. Na-stępnym
mówcą był członek Samólski, który twierdził,
że oszukuje się bezrobotnego fizycznie pracują­
cego na każdym kroku. Twierdzeń swoich nie
uzasadnił. Dalej mówił p. Tubacki o niesprawie­
dliwości przy rozdzielaniu naturalji przez Ma-
f =strat. Wyraża również swe niezaufanie do
kierownika tut. Państw. Urzędu Pracy. W związ­
ku z tym zarzutem, za.brał p. Kiersztan glos, i

powiada, że zarzut ten jest niesłusznym. Zebra­
nie za.kończono o godzinie 4.30 .

^Gnieźnieński" Klub Sportowy oraz Klub

Sportowy ,,Stella" urządziły w ub. sobotę wzgl.
niedzielę swe doroczne zabawy karnawałowe.
Zabawa wypadła tak ta jak i tam bardzo do­
brze.

Zmarli w ostatnim czasie: kupiec Gustaw
Graff, ul. Moniuszki, żona skórnika p. Helena
Neumann z domu Sławska, ul. Moniuszki, ren­
cista p. Milkę, ul. Lecha, mistrz kominiarski

p, Norbecki, ul. Chociszewskiego.
Kupiecki Klub Sportowy urządza w dniu 14

lutego br. w hotelu Francuskim herbatkę połą­
czoną z tańcami. Wstęp za zaproszeniami.
Czysty zysk przeznacza się na zakupienie nie­
zbędnych przyborów sportowych. Niechaj więc
obywatelstwo pośpieszy, dopomagając tem sa­
mem do utrzymania towarzystwa i do rozwoju
aportu,

W sprawek ubezpieczeniowych dla Krajowe­
go Ubezpieczenia Ogniowego w Poznaniu, upra­
sza się zwracać do p. Alfreda Przybylskiego
w Gnieźnie, ul. Lecha 3.

Na rzecz bezrobotnych podwyższono z dniem
1 bm. opłatę sa prąd elektryczny w wysokości
4 groszy od kilowata.

Uzupełnienie. Niedawno podaliśmy wiado­
mość o 25-letnim jubileuszu pracy zawodowej
mistrzów rzeżnickich, wymieniając braci Ogór-
kiewiczów z Witkowa i p. Stanisława Szuberta
z Gniezna. Dochodzą jeszcze: p. Knast z Wit­
kowa, p, Kubiak z Obory, p. Hamling i p. Gniat­
kowski z Gniezna. Życzymy im 50-lecia.

POZNAN. (Skazan’e zabójcy.) Przed Izbą kar­
ną w Poznaniu toczyła się w dniu 6. bm. rozpra­
wa przeciwko Bogdanowi Olaińskiemu oskar­
żonemu o zabójstwo kierownika restauracji Pa­
lais Royal M_a,ciaszczyka. Olsiński został zasą­
dzony na rok więzienia, z zaliczeniem aresztu

śledczego Wymiar spowodowany został Orze­
czeniem lekarzy i zeznaniami świadków, którzy
wykazali, iż Olsiński w czasie dokonania czynu
był w stanie podchmielonym.

Tragiczny wypadek przy robotach ziemnych.
W dniu 6. bm. o godz. 10. przed południem na

terenach w pobliżu Główne,’, gdz’e odbywały się.
roboty ziemne, zdarzyła Się katastrofa, ofiarą
której padł maszynista Jan Nowakowski. Przy
pomocy wciągu podnoszono wielki kocioł, przy­
czem ustawiony w celu podtrzymania kot!o trój­
kąt runą! na ziemię przygniatając nim’ maszy­
nistę Now’akow’skiego tak, że nieszczęśliwy
zmarl w godzinę po wypadku.

Echa zajść Nocy Sylwestrowej.
W tych dniach była u p. prezydenta Rataj­

skiego i radcy Kultysa delegacja od Związku
Towarzystw Kupieckich, celem omówienia spra­
wy odszkodowania strat, wyrządzo,nych kupiec-
twu podczas smutnych zajść w noc Sylwestrową.
Delegacja doznała u obu reprezentantów Magi­
stratu bardzo przychylnego przyjęcia. Radca

Kultys specjalnie podkreślił lojalna stanowisko

kupiectwa przy obliczaniu powstałych szkód.
Termin wypłacenia odszkodowania nie zo­

stał jeszcez dokładnie ustalony. Zależeć to bę­
dzie od uchw’alenia nowego budżetu, co nastąpi
w najbliższej przyszłości.

Ofiara ślizgawki.
Utonął w Warcie na Zagórzu dwunastoletni

S. Rosz, zamieszkały na Tylnem Chwaliszewie.

Chłopiec wszedł na słaby lód, który się pod nim
załamał.

KÓRNIK. (Wa,lka z kłusownikami). Leśnicy
Jaśkowiak i Borowicz w majątku w pobliżu Kór­
nika w czasie inspekcji leśnej natknęli się na

trzech kł-usowników, Jeden z kłusowników od­
dał strzał z fuzji, raniąc Jaśkow’iaka, poczem
wszyscy zbiegli. Ża uciekającymi puści! się w

pogoń Borowicz i zdołał zranić jednego z kłu­
sowników. Dwaj inni zbiegli.

STĘSZEWO. (Zaędną! i dotąd nie wróci!.)
28 stycznia b. r . wyjechał Franciszek Wojtko­
wiak: ze Stęszewa z żoną swą do Poznania, gdzie
kupił rower. Żonę po kupnie roweru posłał do
domu do Stęsąewa, a sam na rowerze odwiedzić
chciał matkę, mieszkającą w Środzie. Do Środy
jednakże Wojtkowiak nie dotarł i wszelki ślad

po nim zaginął.

GRODZISK. (Ś?mierć z przerażenia — czy za­
bójstwo?) W nocy z piątku na sobotę wtargnęli
dotąd niewyśledzeni złodzieje do samotnie mie­
szkającej 72-letniej Pauliny Maler w Białej Wsi

pod Grodziskiem. Przetrząsnęli całe mieszkanie,
składające się z pokoiku, szukając widocznie

pieniędzy. Skradli dwie pierzyny, dwa obrusy,
bieliznę, mięso pe.klowane, słoninę i kiełbasy.
Staruszkę znaleziono nazajutrz martwą w łóżku.
Ponieważ-na ciele jej nie widniały rany ani wo­
góle ślady uderzeń, przeto należy przypuszczać,
żb kob.ccina na widok złodziei zmarła z przera­
ź( nia. Nie jest też wykluczone, że złodzieje mo­
gli ją zapomocą pierzyny udusić.

NGVY-TQMYŚL. (A więc nie umarł, lecz

żyje). Notatkę umieszczoną w nr. niedzielnym
o zaginięciu zast. proc. p. Władysława Matysia­
ka należy sprostować o tyle, że p. Matysiak
zwiną! biuro procesowe, oddając takowe osiadłe­
mu tutaj adwokatow’i p. Nykielowi. Zaginiony
pozostawił wpraw’dzie list do swej żony po­
żegnalny, jednakże o ile dotąd stwierdzono żyje
on i utrzymuje się w Poznaniu. Powodem znik­
nięcia są różne nadużycia pieniężne z czasów

urzędowania p. Matysiaka.
W tych dniach zaginęła pewna służąca,

która od lat 29 w jednem i tym samem miejscu
służyła. Odchodząc, nie pozostawi!a śladu do­
kąd się udaje.

ZBĄSZYN. (Pogrzeb ofiar traglcznago wy­
padku). W ub. sobotę 30 stycznia br. odbył się
w pobliskiej Przyprostyni pogrzeb ofiar tragicz­
nego w’ypadku, który miał miejsce na tutejszym
jeziorze. Nie był to Rybicki, lecz Kubiak i sio­
stra jego. W pogrzebie brały udział liczne tłu­
my pomimo niepogody. Ponieważ śp. Kubiak

był członkiem Tow. Powstańców i Wojaków
Perzyny brała udział w pogrzebie delegacja tut.

szwadronu ułanów oraz delegacje Tow. Pcw’. 5

Wcj. ze sztandarami Zbąszyń Stefanowo, Pe­
rzyny, jak i delegacja Tow. Robotników Kat.

Zbąszyń, p. Lutomski -- złoty medal Wlkp.
wił do rodziny i żałobnych słuchaczy ks. prób.
Płotka. Obie trumny spoczęły w jednym gro­
bie.

Nagrody. Na wystawie gołębi, królików i in­
nego drobi.u odebrali nagrody pp,: K. Ryba —

Ociekł ze szpitala więziennego w Teraniu ś rabował,
gdzie sie dało.

Niedawno donosiliśmy, że w Warszawie
właściciel sklepów masarskich, p. Weber,
został ciężko raniony przez jakiegoś ban­
dytę, ubranego w mundur wojskowy, od

którego domagał się zwrotu wyłudzonych
pieni.ędzy.

Jak się obecnie okazuje, bandytą tym
był plutonowy 5i pp. Aleksander Markow­
ski, który jeszcze 23 kwietnia’ ub. r, uciekł
z szpitala więziennego w Toruniu i po któ­
rym mimo rozesłania listów gończych i po­
szukiwań ślad zaginął,

Markows ’ki jednak, jak się okazuje, nie
próżnował, Oto w szeregu miast, jak War­
szawa, Łódź, Katowice, Kraków i Często­
chowa ukazywali się jacyś oszuści i ban­
dyci, ubrani w mundury wojskowe, którzy
podawali swe nazwiska jako: Jerzy Dąbro­
wski, Bronisław Lewandowski, Wawrzy­
niec Jaworski, Marczewski, Jagodziński,
Jackiewicz, Ponikow’ski, Mazurkiewicz,
Nałokowski itd. Teraz zaś wykryło się, że

pod wszystkimi temi nazwiskami ukrywa

się niebezpieczny bandyta i dezerter Mar­
kowski.

Niedawno np. dwaj oficerowie w Czę­
stochowie zatrzymali jakiegoś podporucz­
nika, którego zachowanie się i brak umun­
durowania budziły podejrzenie. Domnie­
many jednak podporucznik zdołał zbiec z

komendy placu, dokąd go zaprowadozno.
Przy porównaniu rysopisu zbiega z listami

gończemi, wyszło na jaw, że owym pod­
porucznikiem był nie kto inny,, tylko Mar­
kowski.

W ostatnim czasie bandyta ten nie zrzu­
cając zresztą munduru wojskowego, prze­
rzucił się do innego ,,fachu". Oto wypłynął
on znowu gdzieś pod Gdańskiem, przyczem
stwierdzono, że posiada obecnie samochód
i działa przy pomocy dwóch pomocników,
z których jeden ubrany po wojskowemu,
występuje jako jego ordynans, drugi zaś cy­
wilny jest eleganckim i przystojnym mło­
dzieńcem,

nagrodę zwycięstwa ofiarowaną przez miasto

Zbąszy.ń, p. Lutomska — złoty medal Wlkp.
Izby Rolniczej. Pozatem otrzymali nagrody pp.:
Wachowski, Nykiel, Wojtowicz, Adamski, Ma­
łecki, Trojanowski, Piotrowski, Apclinowski
Fuhrmann, Sobieraj, Śliwa, !piechota, Bole, Ko-

libabka, Berend i Fengler. Prócz tego wydano
10 listów pochwalnych.

Kwesta, W dzień Matki Boskiej Gromnicz­
nej z inicjatywy tut. ks. probszcza, który w cza­
sie kolendy w parafji sam stwierdzi! dużą
ilość bezrobotnych zwłaszcza ojców rodzin, u-

rządzono kwestę na bezrobotnych. Kwesta ta

przyniosła ca. 230 zl i przeprowadzona przez
Żarze d Tow. Rob. Kat. którego patronem jest
tut. ks, proboszcz. Również za staraniem te­
goż d.uszpasterza zwołuje się zebranie Pań Miło’­
sierdzia św. Wincentego A Paulo, które w ostat­
nim czasie zupełnie zamierało. Również zabie­
ra się nasz Wiel. ks. proboszcz Plotka na wio­
snę do reparacji i częściowego odnowiepia na­
szego starożytnego kościoła.

KOŹ’HIN. (Ci, którzy przepowiadają koniec

świata.) Ubiegłej środy chodzili tu po domach

,,misjonarze" sekty Badaczy Pisma św. i sprze­
dawali broszury w języku polskim i niemieckim
o bliskim już końcu świata. Broszury były za­
opatrzone w napis, ,,numer misyjny" i dlatego
ludność kupowała je w przeświadczeniu, źe są
to pisma o duchu katolickim.

Z Pomorza.

ŚWIEC!E. Karn.awał tegoroczny ze zrozumia-

łychzresztą względów, wobec ogólnej mizerji,
nie cieszy się u nas powodzeniem. Nie można

tego powiedzieć tylko o urządzonej staraniem

okolicznych pań ziemianek zabawie w dniu
3. bm. Zabawa ta, urządzona w sali starostwa,
pomimo drogiego wstępu, zgromadziła sporo go­
ści, ze względu głównie na cel dla którego
przez-naczono dochód, a celem tym jest wsp’e­
tanie dość licznych

’

niestety u nas bezrobot­
nych. Inne zabawy w roku bieżącym nie mają
wielkiego powodzenia. Żałować jednak należy,
źe nie zgromadziła gości,

’

ządzona
w dniu 7. bm. staraniem, miejscowego gniazda
Sokola. Zabawę uświetniły bowiem godne wi­
dzenia przez szersze rzesze ćwiczenia młodzieży
sokolej, podziwiane niestety t.yło przez rodziny
ćwiczących. Wogóle, życie towarzyskie u nas

popadlo w senność.

Kradzież z własnaałeni popełniono w skła­
dach tutejszego ,Ro-lnika", skąd skradz-ono kil­
ka centnarów zboża. Przestępców schwytano i
oddano w ręce sprawiedliwości.

ŁOWINEK. (Z życia osadników), Dnia S lu­
tego br. urządzili sobie tut. osadnicy, zrzeszeni
w Pora. Związku Osadników Rolnych na sali

p, Weyny, wieczorek famłi’jńy. W prog.ramie
byl koncert artystyczny wykonany przez orkie­
strę 16 p, uł. z Bydgoszczy, później tańce. U-
dział był liczny.

— Kradzież. Do tutejszego gospodarza Mar­
cina Putynkowskiego włamali się pewnej nocy
do piwnicy położonej pod domem mieszkalnym
nieznani dotąd sprawcy i skradli artykułów
żywno-ściowych jako to słoniny, szynki itd. za

400 zł. Po złodziejach ani śladu.
- W miejscowości Gcłtiszycs popełniono w

ostatnim cza,sie liczne kradzieże, lećz sprawców
w każdym wypadku jeszcze nie schwytano.

"

Kradzież, W ost-atnim czasie, włamali się
pewnej nocy złodzieje do śpichlerza ,,Rolnika"
i skradli 4 ctr. pszenicy. Dochodzenia prowa­
dzone przez policję doprowadziły do a-resztowa­
nia owych osobników, którzy pochodzą ze

Świecia.

GRUDZIĄDZ. (Pcźajc). We wtorek, dnia 9

lutego br. po-wstał w niewytłumaczony sposób
ogień w kuchni p. W. Gańczy (nrzy ul. 3 maja
nr. 10 II p.) Straż pożarna przybyła na nuejsce
wypadku, lecz w międzyczasie już pożar zlikwi­
dowano. Pastwą płomieni pad’a cała gardero­
ba służącej, pierzyna, szeslong itd.

CEOJNE0E. W nocy 10 bm. straż celna przy­
trzymała na odcinku granicznym Charzykowo
i Wolność 3 osoby, chcące nielegalnie przekro­
czyć granicę.

ZŁOTOWO, POW. LUBAWSKL (Śmierć wska-
tek zaczadzenia.) W rodzinie Fafińskiech zaszedł
niedawno pożałowania godny wypadek, którego
ofiarą padiy dwa życia ludzkie. Jak zywkie,
tak i w owym krytycznym dniu, wyjęto jak się
zdaje wystygłe, niedopaione węgle kamienne z

pieca, włożono następnie do wiadra i polano
wodą, aby je następnego dnia użyć do palenia.
W.idocznie gaz, ulatniający się z jeszcze nie zu­
pełnie wygasłych węgli, podziałał zabójczo na

śpiących w pokoju członków rodziny, gdyż rano

zastano wszystkich bezprzytomnych. Dopiero po
długich zabiegach udało się ocucić żonę i 13-let-

nią córkę, ojciec zaś i 9-łetni wnuk ponieśli
śmierć.

PELPLIN. (Na intencję Ojca św.) W dniu

czwartej rocznicy koronacji Ojca św., w piątek
12 lutego, odbędzie się w katedrze uroczysta
Msza św. o godz. 9-tej.

BAJKOWY, POW. TCZEWSKI. (Kradzież.)
Do składu kupca B. Czubka włamali się zło­
dzieje. Skradziono różnych towarów na 8 tys. zŁ

GENTOMIE, POW. STAROGARDZKI, (Nie­
szczęsna maszyna.) Przy krajaniu sieczki zda­
rzył się ta na gospodarstwie u p. Kiijana stra­
szny wypadek. Obsługujący maneż 17-letni Ąl-
fons Seroka został pochwycony przez nieokryty
pudłem maneż, noga dostała się w maszynerję,
i okropnie została zmiażdżona aż poza kolan’ v

pdczas gdy chło.piec został kilkakrotnie rzucan’i

o ziemię.. Inni pracownicy, widząc, co się dzieje,
zamiast pomóc i zatrzymać przedewszystkiem
maszynę, pouciekoJi. Przywołani rozsądniejsi
ludzie wydobyli nieszczęśliwego z pod maszyny
i na pół żywegć( odstawili do szpitala Sióstr w

Pelplinie, gdzie musiano mu ująć resztę nogi.
Prawdopodobnie jednak chłopiec z życiem nie

wyjdzie. Jesti,o już trzeci taki wypadek nieszczę­
śliwy przy ow’ej sieczkarce na gospodarstwie p.

Kiijana.

KOTYŻE, POW. STAROGARDZKI, (Osobiste.)
Srebrny jubileusz małżeństwa obchodzą w dniu
12 bm. mistrz kowalski J. Gołembiówski z żoną.

KOŚCIERZYNA, (O kaszubski przemysł ta­
towy,) Odbyło się tu w starostwie doroczne wal­
ne zebranie Pomorskiego Towarzystwa Popiera­
nia Przemysłu Ludowego. Starosta kościerski,
p. Kowalski, złożył sprawozdanie z czynności
Twarzystwa w ubiegłym roku, dyrektor War-
czak przedstawił stan kasowy ,,Bazaru". Zebra­
ni postanowili przyję.cie stałego instruktora rwz-

’

Marskiego, któryby u::żył młodzież i dorosłych
wyrabiania pięknych rzeźb. Wybrano p. Jana

Zakrzewskiego. Postanowiono również popierać
nadał ,,Bazar" i w tym celu wyasygnowano 3900

złotych na zakup udziałów ,,Bazaru".
— Zalesianie Sądu Pekoju. Sąd Pokoju w

Kościerzynie zostaje z dniem 1 marca br. na, mo­
cy rozporządzenia p. ministra sprawiedliwości
zwinię.ty. Zamiast Sądu Pokoju ustanawia się
z dniem wspomnianym Sąd Ławniczy.

szćzosfeowo, (Patriotyczny czyń=) Pan Ale­
ksander Wróblewski, ’właściciel tartaku parowe­
go w Szczodrowie, wybudował w.łasnym kosztem

masywny szała.s na pomieszczenie odlziału kon­
troli skarbowej w Szczodrowie, aż do czasu wy­
budowania przez Pa.ństwo domu na powyższy
ceł.

PUCK, (Z alozy lodowa w zatoce pucki-"?.)
Dinący od kilku dni wiatr wschodni, napędził z

;atoki gdańskiej do zatoki puckiej większe masy
, _odu, które utworzyły olbrzymie zatory, utrud-
| niające całkowicie żeglugę i zamykające zatokę

pucką od strony morza. Dostęp zatem do brzeg-u
i portów jest w chwili obecnej zamkni-ęty.

OLSZTYNEK, (Okropny wypadek.) Okropne
nieszczęście zaszło w czwartek przed ppł. o 9-J.ej
na przejściu toru przy d,worcu. V7 chwili gly

I
pociąg Z Ostródy przejeżdżał drogę, nadjechało
kilka furmanek z Mierk. Pierwsze dwa wozy
przejechały tor, trzeci, należący d,o gospodarza
Fiłęńskiego, uchwycony został przez parowóz,
konie na miejscu zabite zostały a wóz połamany.
Woźnicy udało się wczas zeskoczyć. Nieszczęście
powstało dlatego, że w czasie tym panowała gę­
sta mgła,
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!!e w ,,Dzienniku Bydgoskim"
złocono doSąd d!a bezrobotnych?

Ogólna suma składek, jakie dotych­
czas wpłynęły do naszej redakcji dla bez­
robotnych, wynosi 4.3003 zS.

Z tego wypłaciliśmy:
Komitetowi bezrobotnych fizycznych,

do rąk p. Kronenberga 5151— zł
Bo kasy Urzędu Opieki Spoi. 2392l50 zł
Komitetowi bezrobotn. umysł. 1202s93 zł

Razem . 41KT43 zł

Pozostaje w kasie naszej 193!60 zł.
O dalsze ofiary na rzecz cierpiących

najskrajniejszą nędzę’ bezrobotnych oraz

ich rodzin usilnie prosimy.
\JKZEE;:KR:22SBi2eaSUS3!!SaMEB^^^

Sezrobofc:d pracsswiŁissy umysłowi
organizują się.

Niniejszem zawiadamiamy, iż przy
Komitecie niesienia pomocy bezrobot­
nym umysłowo pracującym z dniem dzi­
siejszym zostało zorganizowane ,,Zrze­
szenie pomocy bezrobotnym pracowni­
kom umysłowym z centralą w Warsza­
wie, oddział w Bydgoszczy11 oparte na

statucie, zatwierdzonym przez Minister­
stwo Spraw Wewnętrznych.

Pragnący należeć do tegoż Zrzeszenia
tak bezrobotny jak również posiadający
pracę umysłowo pracujący oraz obywa­
telstwo — mogą się zapisywać w sekre­
tarjacie Komitetu niesienia pomocy bez­
robotnym praco-wnikom umysłowym
przy ul. Jagiellońskie! 56, od środw t. j.
dnia 10. II. (lutego) 1926 r. w godzinach
od 14-tej do 16-tej. Ponieważ prace przy­
gotowawcze są w toku, bliższych infor­
macyj udziela tenże sekretarjat.

Wszystkie ważniejsze sprawy będą
przedstawione po ukończeniu tychże
prac na walnem zebraniu.

Mamy nadzieję, iż szeroki ogół inteli­
gencji najbardziej upośledzonej dążyć
bę

’dzie do skonsolidowania sił swoich,
aby na tej dro-dze zaradzić swej niedoli.

Bydgoszcz, dnia 9 lutego 1926.

Za Komitet:
Sa!kowski, prezes. — MaforkowskS, sekretarz. —

Śmlgocłd, skarbnik. - Br. ZblewsM. SkacińskL

Beta. -

KROM!KA.
Bydgoszcz, czwartek dnia 11. lutfgo 1936 r.

KALENDARZYK.

Dziś w czwartek Obj. NMP. w Lourdes.
Jutro vz piątek Gaudentego.
Wschód słońca o godzinie 7. 28.
Zachód słońca o godzinie 5. 2 .

DYŻURY NOCNE W APTSKACB:
Od poniedziałku, 8. bm. do poniedziałku 15.

brn. dyżuru.ją następujące apteki:
1) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa,
2) Apt. pod Niedźwiedziem, uł. Niedźwiedzia.

26908) Wypożyczalnia Książek Lektora ul.
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6.

Teatr Miejski.
W czwartek, 11. bm. po raz ostatni, przemiła,

pełna wdzięku i uroku bajka K. Dickensa
nświezsssz za kominem", znaknt-nwio grana

przez cały zespół pod wytrawną reżyserją J.

Krokowskiego.
W piątek, dnia 12. bm, premjera arcyweso

!oj komedji satyry’cznej ,.Król", z J. Krokow­
skim w roli tytułowej, M. l,enkiem w roli so­
cjalistycznego posła, T. Bohdańską w roli mo-

dniarki, późniejszej żony posła, a wreszcie nai-

nistrowej, W. Trojanowską w roli artystki ko­
medji francuskiej, i innych. Reżyseria W. Ko­
sińskiego. Nowa wystawa R, Cza,plickiego.

Teatr Popularny
(w ogrodzie Patzera).

Dziś w czw’artek ,;Nasi Ulani", wodewil w 3.
aktach.

W piątek, 12. bm. przedstawienie zawieszone
z powodu próby generalnej.

— Kto jest p, Sewrak? Z kół naszych
Czytelników otrzymujemy następujące za­
pytanie: Czytam w ,,Dzienniku", że byd­
goska Rada Miejska (endecja, NPR., PPS.
i ,,niezależni)" wybrała członkiem Magi­
stratu niejakiego Sewruka. Przypomina mi

się, że przy zawieraniu traktatu między
Niemcami a bolszewikami w roku 1918 fi­
gurował po stronie bolszewickiej niejaki
Sewrśuk — o ile mnie pamięć nie zawodzi
— Ukrainiec z Homla za Mozyrzem, Czy

to może nie ten sam Sewriuk (pisze się
Sewruk, a wymawia Sewriuk)?

Możeby który z Czytelników naszych na

powyższe pytanie mógł. nam dać odpo­
wiedź,

— Na międzynarodowej wystawie w

Rzymie otrzymała Bydgoska Fabryka Ma­
szyn Herm. Lóhnert Sp. Akc., eksportująca
od dziesiątek lat wyroby sw-e dla cemen­
towni i cukrowni do Włoch, najwyższe
odznaczenie ,,Grand Prix".

- ,,Japonja w Bydgoszczy". Staraniem Zw.

Cywilnych Niewidomych urządzona będzie w

niedzielę 14. bm. o godz. 6. wieczorem w sali Re­
sursy Kupieckiej wenta, z której czysty dochód

przeznaczono na bezrobotnych niewidomych, po­
zost.ających bez pracy od dłuższego czasu. Obo­
wiązkiem tedy każdego jest wzięcie udzia,łu w

tej wencie, na która, szykuje moc niespodzianek
mięśzany komitet

Polaku! Polko! Bądź okiem niewidomego.
— Czytelnia dla Kobiet urzą-dza w poniedzia­

łek, dnia 15. bm. o godz. 7. wiecz. w lokalu wła­
snym przy ul. Krasińskiego 14, herbatkę towa­
rzyską dła swoich członków, oraz wprowadzo­
nych gości. Apelujemy więc do wszystkich człon

kić, aby staw’iły się licznie. Oma-wiać będziemy
sprawy aktualne.

— Zabawa ,,Czerwonego Krzyża". Dnia 13.

lutego, tj. w sobotę odbędzie się w salach Pod
Orłem zabaw’a ,,Czerwonego Krzyża”.

— Tow. gimn. Sokół Bydgoszcz 2. urządza w

isią. 13. lutego 1926 r. w salach p, Baecke
ra przy ulicy św. Trójcy zabawę karnaw’ałową,
z rozmaitemi niespodzianka.mi, na którą WP.
wraz z rodziną serdecznie zapraszamy. Początek
o godzinie 8. wieczorem. Kostjumy dozw’olone.

Czysty zysk przeznacza się na w’ychowanie fi­
zyczne młodzieży sokolej.

— Zabawa na bezrobotnych:, Katolickie To­
warzystwo Robotników Polskich przy Farze u-

rządza w Ognisku dnia 13. bm. o godz. 7. wiecz.
wielką zabaw/ę karnawałową z której czysty zysk
przeznacza na swych bezrobotnych czło-nków.

W dzisiejszem przesileniu bezrobocia, które
dla celów wywrotowych wyko-rzystują różni na­
słani agitatorzy bolszewiccy, szczególnie wy­
dajnie przychodzą scwym członkom w pomoc
Katolickie Tow-arzystwa Rohotników Polskich.

Społeczeństwo nasze nie powinno obojętnem
zostać na w’ołania tej zwartej masy głodnych
bezrobotnych. Należy poprzeć zabiegi różnych
towarzystw i komitetów, które urządzają zabaw’y
i inne imprezy na ten cel. Niechaj w sobotę, 13.
bm. każdy żądny rozrywki przybędzie do Ogni­
ska i swym skromnym datk em, opłaceniem bi- j
letu zasili ten fundusz, mogący niejednej rodzi- i
nie dopomóc do przetrwania tych g!odnych dni.(

— Czarna kawa z tańcami. W ostatni wtorek
na rezcz kuchni dla ubogiej inteligencji urzą­
dzona będzie Pod Orłem czarna kawa z tań­
cami.

— Na kościół św. Trójcy z’ożono w naszej
redakcji 17 zł., zebrane na ślubie p. Renca z p.
Jaskólską, co niniejszem kwitujemy,

- Praca oświatowa w tutejszym garnizonie.
Od pewnego czasu jesteśmy świadkami wielu

imprez, które urządzała wojskowość dla całego
garnizonu.

Ź końcem stycznia br. urządzono akademię
na cześć Żeromskiego przez odegrane w Teatrze

Popularnym sztuki ,,Ponad śnieg”, i wygłoszenie
przez kpt. Demkowa odczytu o Żeromskim.1
4. 2. br. urządzo-no wieczorek, poświęcony Rey­
montowi; oraz po-wstaniu styczniowemu; odczyt
o Reymoncie wygłosił kpt. Demkow, o pow’staniu
styczniow’em 1863 r, kpt. Zabłocki. Były dekla­
macje, oraz śpiewy.

Dnia 8. i 9. lutego br. widzieliśmy tłumy na,­
szego szarego, kochanego żołnierza w Teatrze

Miejskim; ujrzał on na scenie ,,Balladynę", o-

raz ,,Sybir". Spo-łeczeństwo jest, niezmiernie

wdzięczne władzom wojsko-wym, iż umożliw’ia’
naszemu ,,szarakowi" korzystanie z instytuc.ji
kulturalnych; niech słyszy nasz żołnierz ow’e

przepiękne, żywe polskie s!owo literackie! niech

się utrwala jego charakter w polskości!
Funkcje oświatowo tut. garnizonu pełni do­

brze nam znany pows-taniec - organizator z zit-’
mi chodzieskiej kpt. Biskupski.

-Z Towarzystwa Pań Miłosierdzia św. Win­
centego a Paulo donoszą nam że odbyło dnia 7,
bm. swe doroczne walne zebranie na Bielaw-
kach. Patronat wziął na sw-e barki ks. proboszcz
Mazurkiewicz. Prezesem wybrano p. Gru.szcsew-

ską, zastępczynią p. Ilubertową, sekretarką p.
Umińską, skarbniczką p. Rucińską, zast. skarbnJ

p. Ilildebrantową, na ławniczki powołano p. Ko-;
,sieką, i p. Zarnowską. Ubolewania godnem jest
to, że z inteligencji parafji św. Wincentego a’
Paulo omijają to towarzystwo.

— BiMjoteka T, C. L, na BisŁawkach jest
otwarta w szkole przy ul. Senatorskiej w każdą
niedzielę od godz. 12-1 oraz w środy i soboty’
od godz. 7 -8 wieczorem.

— Kółko Rolnicza Jacłtice. Dnia, 7 bm. od-

było się miesięczne zebranie w lokalu p, Trze­
biatowskiego; po-siedzenie zagaił i prowadził wi­
ceprezes p. Trzebiatowski w miejsce chorego
prezesa p. hr. Bnińskiego. Po przeczytaniu i

akceptowaniu protokółu z ostatniego zebrania,
wygło-sił kierownik szkoły p. Sass referat na te-i
mat: ,,Stanisław Staszic, jego życie i działal­
ność". Następnie omawiano sprawę zakupu,
stadnika stacyjnego. Dalej uchwalono przystą­
pienie do Tow. Czytelni Lud. Po wyczerpaniu-’
po-rządku dziennego posiedzenie zamknięto.

Lisfi? bydgoskie.

Bydgoszcz, 10 lutego.

Między wielu listami otrzymałam w

tym tygodniu i następujący:
,,Szanowna Pani! Proszę mi wyba­

czyć moją śmiałość, że zwracam się do
Pani ze sprawę, trochę niezwykłą, ale
niemam matki ani nikogo, komu bym
się z mojego zmartwienia zwierzyć mo­
gła. A Pani tak czasem ładnie pisze i
tak do serca, że umyśliłam sobie Pani§
o to zapytać.

Mam lat osiemnaście, choć jeszcze nie

,skończonych, lecz jako sierota patrzę
już poważnie na życie i czasem uczu-

wam jakby żal do Pana Boga, że nie

stworzył mnie tak§ ładn§, jak s§ nie­
kiedy inne dziewczęta, tak, że mężczyźni
na pierwszy rzut oka interesuj§ się nie­
mi a nawet mówi§ im o zakochaniu od

pierwszego spojrzenia Brzydk§ ja nie

jestem, nic mnie nie szpeci, ale niema
we mnie nic, coby wracało na mnie u-

wagę mężczyzna. Przechodź§ koło mnie

obojętnie, żaden nie powie mi komple­
mentu lub jakiegoś cieplejszego słowa,
któreby mi radość snrawić mogło. Niech
Pani nie s§dzi, że jestem romansowna,
że mi kino lub powieści w głowie prze­
wróciły. Bóg świadkiem, że tęsknię nie
raz tylko do tego, abym nie była w’obec

mych koleżanek upośledzon§. które i
niechcac ści§gają na siebie uwagę męż­
czyzn i budź§ ich zainteresowanie. A ja,
choćv nie krzywa i nie garbata, zawsze

jestem jakoś przez nich pofcnii§na i jak­
bym dla nich wcale nie istniała, To chy-
J?ń nie jest sprawiedliwe, §by jedna rnia
ła tak wieik§ z życia radość, a inna by­
ła usunięta w cień i czas jei nłyn§ł w

smutku i w tęsknocie za czemś. czego
żadnym wysiłkiem i żadn§ prać§ zdobyć
soln’e nie można".

Końca listu nie podaje. Przebfja w

nim w dalszym ciągu żal do świata na

i§ wrzekom§ niesnrawiedliwość losu i

kończy się pytaniem, jak się ,,wobec ta­
kiej krzywdy zachowywać".

Na temat, jaki mi w swoim liście po­
stawiła moja młoda i nieznana przyja­
ciółka, możnaby właściwie napisać cał§
ksi§żkę. Bo mieści się w tem pytaniu
wiełki splot zagadnień fizjologicznych i

psychologicznych, i trudno odpowie­
dzieć na nie w krótkim liście. Mimoto

spróbuje się streścić i wlać spor§ dozę
balsamu w zbolał§ duszyczkę mojej
osiemnastolatki. A co jej pow’iem, to

zapewne i w’ielu innym dziew’czętom
posłuży, ku nauce.

Otóż moja droga Ludw’isiu (bo tak

podpisał, się w liście) nie s§dź, że piękna
pow’ierzchowność jest pierwszym w’aran
kiem zaspokojenia potrzeb sercowych.
Zapewne, piękna kobieta budzi z miej­
sca zainteresow’naie u większości męż­
czyzn. Sprawdza się, co o mężczyznach
powiedziała pani Stael: miłość zaczyna
się u nich zazwyczaj w oczach.

I nieda się zaprzeczyć, że piękna twa­
rzyczka działa silnie na nerwy i na po­
czucie estetyczne mężczyzny. Ale dzie­
je w ten sposób poczętego uczucia maj§
zazwyczaj mniej w’esołe dalsze koleje.
Bo jeżeli to pierw’sze uczucie nie znaj­
dzie w dalsaS’m ciągu oparcia i. pogłę­
bienia w’ innych jeszcze w’§!orach kobie­
ty, to miłość taka jest zazwyczaj kwia­
tem krótkotrw’ałym, albo musi być pie­
lęgnowaną w cieplarni o tak wysokiej
temperaturze estetycznego sentymentu,
że przebywanie w nie.j jest także tylko
kw’estia nie zbyt długiego czasu.

Więc zgoda na to. moja mała przy­
jaciółko, że piękności§ zdobywamy ła­
two mężczyzn. Ale pamiętaj, że zdo­
być mężczyznę to jeszcze nie wszystko.
Ważniejszą jest rzecz§, umieć go utrzy­
mać. I tu dopiero występuje cała prze­
waga tej niepięknej kobiety, która ów
dar utrzymania prży sobie mężczyzny
zazwyczaj w wiele w/iększej posiada
mierze.

Dlaczego? Odpowiedź na to prosta.
Tak już bywa, że kobieta o ładnej twa­
rzyczce widzi w niei swoje posłannic­

two skończone i zamknięte. Przyzwy­
czajona od dzieciństwa do ustawicznych
komplementów, do zachwytów nad so­
bą nawet najbliższej rodziny, pow-’oli
urabia sie w niej przekonanie, że ta jej
piękność jest wszystkiem, jest podsta­
w’§ jej całego w życiu szczęścia. Cała

jej uwaga koncentruje się w lusterku,
w’szystko inne schodzi na drugi plan
albo v.’ ogóle nie wchodzi już w rachubę
jako czynnik tego, co kobieta mężczyź­
nie dać powinna, aby go naprawdę zro­
bić szczęśliw’ym. I w’ ten sposób jeste­
śmy bardzo często św’iadkami tej dziw­
nej traged.ii, że małżeństw’a oparte li

tylko na piękności i n§, upodobaniu
zmysłowem kończ§ się niebawem prze­
sytem i wzajemnem zobojętnieniem.

Powie kto, że winna tutaj przysło­
wiowa niestałość mężczyzny i jego poli­
gamiczna natura. W pewnej mierze
tak. Ale czemżeż wytłomaczyć sobie
ten olbrzymi procent małżeństw, któ­
rych trw’ałość opiera się przedw’szyst-
kiem i tylko na duchowych walorach
kobiety obok tw’arzy zupełnie nieintere-

suj§cej a niekiedy nawet wprost brzyd­
kiej? Brzydkiej naturalnie o tyle, je­
żeli za miernik urody kobiecej przyj-
miemy obowiązujące pow’szechnie for­
mułki estet.yczne.

Możnaby ’wysnuć z tego nielogiczny
w’niosek: a więc piękność jest kobiecie

przeszkodą do szczęścia i do sercowego
zadowolenia! Tego nikt nie twierdzi.
Ale zato pewnikem jest, że poza pięk­
ności§ nie kryje się zazwyczaj nic wię­
cej. A gdzie piękności brak, tam wy­
stępuj§ w regule inne zalety, natury o

wiele trw’alszej, o wiele silniej męż­
czyzn wi§z§cej. A więc pewne bogac­
two ducha, powłóczystość spojrzenia,
wstydliwość i słodycz, które klasyk
gr’ec.ki ambrozją bogów’ nazywa, mięk-
gość głosu, symetrja ruchów, skromność
i duma, tkliwość i w’rażliwość, jednem
słowem te w’szystkie pierwiastki, które

się składaj§ na pojęcie kobiecości, tego
’

najpotężniejszego czynnika w oddziały­
waniu na serca męskie.

Te to zalety s§ najistotniejszym fun­
damentem trwałej miłości. Do serca

mężczyzny przez jego duszę a nie przez
jego oczy wdzierać się należy. Olśnić

piękności§ można, na krótko, a zato

długo można utrzymywać w podziwie i
w zainteresow’aniu. I to jest ostate­
cznym zadaniem kobiety: przyciągnąć
i przywiązać do siebie mężczyznę nie

oczami, lecz sercem i dusz§.
Piękna kobieta s§dzi, że jej twarz

jest wystarczającym do tego magnesem
i nie stara się zwykle o żadn§ broń wię­
cej. Kobieta bez wybitnych zalet ciała
wie i czuje, że musi uzbroić się do tej
w’ałki w zalety, które prędzej czy póź­
niej dadzą jej przewagę nać! piękności§
ryw’alek.

A zatem, Ludwisiu moja, nie rozpa­
czaj, gdy ładniejsze koleżanki w cień

cię usuwaj§, gdy się nikt zbytnio tobą
nie. zajmuje. Wolna od tej zewnętrznej
dystrakcji ucz się zato coraz lepiej wni­
kać w siebie, pogłębiaj swój inteiektua-

lizm, i sw’oje życie uczuciowe. Poznasz
tem samem siebie i ocenisz, co ci do pra­
w’dziwego szczęścia jest potrzebnem. A

gdy z drugiej strony chęć podobania się
jest przyrodzoną każdej kobiecie, to za­
stanów się nad tem, w jaki sposób w da­
nych w’arunkach możesz to osi§gn§ć.
Kontroluj swój stosunek do otoczenia,
staraj się zastosow’ać do jego godziw’ych
upodobań, ucz się dobierać skromne a

gustow’ne toalety, zwracaj uw’agę n.a

sposób czesania się, układaj twe łachy
w sposób dystyngowany, naucz s!° nró-
wić z prostota i łagodnie, — a niebawem

będziesz w’ięcej pociągać mężczyzn od

pięknych, lecz bezdusznych la,lek.
A gdy posięteiess w ten sposób uczu­

cie mężczyzny, to nie ustawaj w zabie­
gach, aby mu się zaw’sze podobać, aby
utrzymać z nim łącznik duchowy i u-

czuciowy. I wtedy karta się odwróci, i
te piękne koleżanki pytać się będą
zdziw’ione: czem się dzieje, że ta Ludwi-
sia ma większe od nas szczęście u męż­
czyzn?

Idalja Bronikowska.

przybywajcie lic.znie na bezpłatne pokazy racjonalnego
s. gotowanianagazie----------i./
’ b Eiwiiii Q s. 6-si, Jagiellof;sł!a li

a nauczyfeie się gotować smacznie, tanio i szybko.
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— Bydgoskie Stowarzyszenie Restaura­
torów radziło wczoraj w sali p. Goździka
(Hotel Lengning) głównie nad tern, jak za­
radzić szerzącemu się bezrobociu wśród
pracowników gastronomicznych. Postano­
wiono na wniosek p, Fiołki złożyć jedno­
razowy datek, aby najbardziej potrzebują­
cym przyjść z pomocą doraźną, Pozatem
co jest rzeczą ważniejszą, uchwalono zwró­
cić się z apelem do tych właścicieli restau-

racyj i cukierni, zatrudniających personel
niewykwalifikowany lub posługujących się
uczniami, aby przyjęli do pracy kelnerów-
fachowców. Inspektorat Pracy winien tę
sprawę ująć w swoje ręce.

Stów. Restauratorów wydało z kasy w

ostatnim czasie już 2380 zł. na cele dobro­
czynne, nie licząc kwot, które poszczególni
członkowie osobno złożyli.

Dokonano też na zebraniu wczoraj-
szem wyborów do Sądu Honorowego. Wy­
brani zostali: pp. Kleinert, Katorski, Dra-

heim, Gonczerzewicz i Jankowiak.

- Chleb fila obcych. Przed kilku dniami uka­
zała się u nas notatka, pod powyższym nagłów­
kiem, w której twierdzono, że hurtownia drze­
wa ,,Wisła" zavrudnia dwóch niemców, Jak zdo­
łaliśmy się obecnie przekonać, sprawa przedsta­
wia a:ę następująco: W biurze głównem w Byd­
goszczy, jest zatrudniony jeden n:emiec, lecz

tylko czasowo, t. zn. do cza,su zakończenia prac,
które prowadził w biurze ,,Wis!y" w Gdańsku.
Jak bowiem wiadomo, hurtownia ,,Wisła" prze­
nios’ą niedawno swoje biuro główne z Gdańska
do Bydgoszczy, pozostawiając w Gdańsku je­
dynie biuio sprzedaży i dia likwidacji agend
gdańskich pracownik ten, ze względu na zam­
knięcie roczne i zestawienie inwentury jest

chwilowo niezbędny.
W biurze gdaóskiem zajęty jest jeden urzę­

dnik obywatel Rzeszy niemieckiej, lecz mówią
cy w domu po polsku i ożeniony z polką, który
ze względu na wybitną, fachowość oraz znajo­
mość rynku niemieckiego, stanowiącego główne
pole zbytu dla eksportu drzewa polskiego, jest
dla firmy w Gdańsku niezbędny. Do Polski zaś

dojeżdża tylko d!a załatwiania koniecznych in­
teresów’.

Wyjaśnienie to podajemy z tem większem za­
dow’oleniem, że hurtownia drzewa ,,Wisła" zna­
na nam jest z czysto polskiego jej charakteru
i społecznej działalności oraz solidarności ku­
pieckiej.

- PSssssasrae zebranie Tow. śpiew. ^Moniusz­
ko". Onegdaj na salce parafjnłnej przy kościele

św, Trójcy odbyło się plenarne zebranie człon­
ków Tow. śpiew. ,Moniuszko", któremu prze­
wodniczył prezes p, Kaczmarek. Po odczytaniu
proto-kółów z walnego z,ebrania, opracowanego
przez sekretarkę okręgową p. Kobzównę, przy­
stąpiono do udekorwania członka p. Si tarka i

jego żony żetonem za 10-letnie należenie do

Towarzyst,w’a. Nie uskuteczniono tego podczas
uroczystości gwiazdkowej, gdyż p. Sitarek był
nieobecny na ten czas w Bydgoszczy. Zdano
rów’nież sprawę z zabawy, urządzonej na fun­
dusz odmalowania kościoła św. Trójcy i okaza­
ło się, że przyniosła ona niestety deficyt. Ze­
branie w’czorajsze wypełnił ciekawy referat P,
Kaczmarka pt. ,,Ubezpieczenia społeczne", za

który obecni podziękowali oklaskami. Dalej
prezes ubolewał nad brakiem poczucia i zrozu­
mienia u członków względem Towarzystwa.
Na zebranie okręgowe, które się odbyło wczoraj
w środę o godz. 1 w poi. wydelegowano p, Dor­
nowskiego i p. I,. Mińską. Na chorążego wy­
brano p. Makowskiego. Po załatwieniu kilku

jeszcze spraw i przemówieniach ks. kuratora
Fiedlera oraz p. dyr. Masłowskiego, który na­
w’oływał członków do punktualności, prezes
zamknął zebranie.

— Pogrzeb śp. Zygmunta Lewandowskiego
który w poniedziałek zmarł tragiczną śmiercią,
spiesząc na pomoc tonącym na śluzie bliźnim,
odbędzie się dziś w czwartek o godz. 4. popoł,
z domu żałoby na Czyżkówku, ul. Grunw’aldz­
ka 11, na stary cmentarz.

Program w kinstó.

— Nowy program w Kristalu, Film wytwórni
Amerykańskiej pt.: ,,Ich grzech", przedstawia!
tragedję chłopca, jedynaka, pozbaw’ionego wsku-
iek rozwodu rodziców, ciepła ogniska domowe­
go. Chłopiec wykoleja się, lecz w końcu rodzice

uświadamiają sobie ,swój grzech" wobec dziec­
ka, otaczają je opieką, i umożliwiają szczęśli­
wy ożenek. Obraz ten, ze swą moralizującą tre­
ścią musi się podobać, dzięki doskonałej grze ar- \

tystów, i żywej akcji. Szczególnie w Ameryce;
wywołał on entuzjazm, gdyż właśnie w ostat­
nich la,tach liczne wypadki osądzenia synów
miljonerów za zbrodnie oszustwa i zabójstwa;,
rzuciły światło na zgubne skutki rozluźnieni^

węzłów rodzinnych w kołach bogaczy a,mery­
kańskich.

Dodatkowo wyświetla Kristal 2 aktową hu­
moreskę, pełną nadzwyczajnych tricków’, wzbu­
dzających widza do spazmatycznego śmiechu.

- ,§wiat bez mężczyzn". Kto po karnawa­
łowemu pragnie się ubawić, ten winien zapoz­
nać się z obecnym pikantnym programem kina"

,,Marysieńki". Akcja rozgrywa się w 1950 roku,
gdy skutkiem epidemji zginął cały rodzaj męski
a na całym świec!e pozostały same kobiety. W

urzędach - kobiety, w parlamentach, w policji
-

,— kobiety, w kna.jpach — kobiety. I gdy zginął
znienawidzony przez kobiety ród męski — ko­

’biety wów’czas zaczęły tracić równowagę szu­
kając ratunku w środkach zastępczych. Żadne
środki nie pomogły, rzuciły się, więc do poszuki­
wan?a mężczyzny Odnaleziono w dżunglach, na

skraju świata człow,’ieka, który żadnych dzikich

zw’ierząt się nie bał, tylko kobiet. Dalsze dzieje

tego ostatniego na świeeie mężczyzny, jednego
Adama, wśród miljonów kuszących go Ew, nie­
podobna opisać... Film wytworzony pierwszo­
rzędnie i pomysłowo.

— Kino Nowości daje dziś trzeci dzień pięk­
ny dramat partjotyczny osnuty na tle znanej
powieści Gabryeli Zapolskiej pt.: Tajemnica
Cytadeli Warszawskiej". Obraz ten ilustruje
panowanie zbirów’ carskich w Rolsce, którzy
najlepszych i najdzielniejszych synów Ojczy­
zny uwięzili w kazamatach, aby pow’strzymać
bieg historji zmartwychwstania wolnej n’epod-
łegłej Polski Nadprogram: Cbarlie Chaplin w

arcywesołej komed,ii w 2 aktach, wy’wołującą
sa.lwy śmiechu. Całość 10 aktów’.

Kronika palicyjsss.
— Aresztowano wczoraj 9 kobiet za przekro­

czenie przepisów policyjne - obyczajowych, 1

włóizęgę, 3 pijaków i 5 złodziei.
— Kradzież garderoby z zamkniętego mie­

szkania. Roman Hutek, zamieszkały przy ul

Chwytowo 13a doniósł policji, iż z zamkniętego
mieszkania skradziono mu jedno futro stare, u-

branie smokingow’e, ubranie granatowe, i bu­
cik’, łącznej w’artości 900 złotych.

— Czyje felusze. W ekspozyturze śledczej, po­
kój 35, znajdują się dwa pęki kluczy. Jeden

znaleziony na Sta,rym Rynku, drugi zaś yęk klu­
czy odebrany przytrzymanemu złodziejowi, któ­
ry nie może podać gdzie go skradł. Poszkodo­
wani mogę, się po odbiór kluczy zgłosić w go­
dzinach urzędowych.

-- Kradzież w Bi-Ba-Bo. Artystce kabaretu
Bi-Ba-Bo Wandzie Kasprzyk skradziono to­
rebkę damską z zawartością 300 złotych z doku­
mentami osobistymi i paszportem polsko - ru­
muńskim nr. 628, wysta,wionym przez w’ładze
w Kiszyniowie.

— Napad na stróża nocnego. Stróż nocny Frań
ciszek Mróz, dozoruje składu futer Elauszteina -

przy ulicy Dworcowej. Nocy wczorajszej jakiś,
uiewykryty spra,wca uderzył stróża jakiemś tę-
pem narzędziem w głowę j zbił go. Prawdopo­
dobnie był to włamywacz, który nie mogąc do­
stać się do składu wskutek pilnowania go przez
Mroza, w ten sposób zemści? się na nim. Mróz

po opatrzeniu rany, pełni nadal służbę.
— Kradzież pieniędzy na dwrrou. Handlarz

domo’krą,żny Paskalise Tomaski, wiech, zamel­
dował policji iż, w chwili siadania do pociągu
na dworcu bydgoskim skradziono mu z kiesze­
ni portfel, z zawartością 700 złotych i 50 lirów.
Jako podejrzanych o tę kradzież ujęto: Stefana

Gołębiewskiego, Marjana Szymańskitgo, Mie­
czysława Andrzejewskiego i Antoninę Pankow­
ską. Aresztowani znani są dobrze policji, jako
złodzieje kieszonkowi i uprawiający równocze­
śnie ,,amerykańską grę" w trzy blaszki.

— Ze strychu domu nr. 89 przy ui. Dworco­
wej skradli złodzieje bieliznę, własność p. Pio­
trowskiego. Wartość skradzione,j bielizny wy­
nosi 500 złotych.

—Kradzież pieniędzy z m’eszkan’a. Na szko­
dę rosjanki Wandy Mich?ejew, zamieszkałej przy
ul. Pomorskiej 42, skradziono ;- ’niętego
mieszkania 48 dolarów’ i 125 złotych. Policja
jest już na tropie złodzieja.

- Dwie skórzane walizki i dwa koce woj­
skowe skradziono ze strychu domu nr. 15 przy
u!. Poznańskiej. Poszkodowanym jest porucz­
nik Sobiesław Wilcżyński.

Zjazd delegatów XX? ete’ęgu
śpiewaczego.

W ub. środę w hotelu Lengninga od­
był się roczny walny zjazd XXI okręgu
kół śpiewaczych, któremu przewodni­
czył prezes Janicki. \7

Zjazd ten można zaliczyć do najbo­
gatsz,ych ,w elok.,encję zjazdów, bowiem

rozprawiano od godz. 1 popoł. do godz.
8 i pól wiecz. Dwie bolączki t. j. niedo­
bór kasowy w sumie powyżej 400 zł i za­
targ zarzędu okręgowego z tow. śpiewu
Lutnią, zajął ni mniej ni więcej tylko 5

godzin. Ostatecznie udzielono abaolu-

torjum skarbnikowi, niedobór pokryć
ma rok bieżący sprawę Lutni i zarząd’u
okręgowego załatwiono kompromisowo.

Dyrygentem okręgowym wybrano p.
Eugelberta Mulorza. W sprawie zjazdu
okręgowego opowiedziano się jednogło­
śnie za dn. 13 czerwca 1926 zaś jako
miejsce zj-zdu wybrano Korono,, u.

Omawiano również sprawę 50-lecia
chóru św. Wojciecha ponieważ i okręgo­
wi eałemu c.hodzi o jaknajwiększe ń-
świetnienie tej uroczystości.

Ja. o delegaci na zjazd Zw. Wielkop.
kół śpiewaczych wybrani zostali pp.: Ja­
nicki, Biskupski, Kuchciński, Beczyński
i Dornowski.

Do komisji rew’izyjnej ’weszli pp.: Be­
czyński, Kuchciński i Schróder. J(

Po w’olnych głosach zjazd zamknię­
to hasłem: Cześć pieśni!

Wszystkim naszym abonentem zwracamy
uwagę, że w przyszłości wszystk?a- k- respca- j
tienefe anonimowe niszczyć hądztesay bez’
czytan?a. Zmusza nas do lego kroku tylko ko- ś
nieczncść. Wszystkie zatem zapytania, kcre- j
spcnfienoje, uwagi itd, nosić muszą wyraźny:
podpis, prsyczcm redakcja zapewnia, że fcez’ ko- -

aieczaseje przymusu nie wyjawi ich autorów. |

I sali sądowej.
Oszukańcze machinacje firmy leszhe 1 Sobecki.

W dobia powojennej powstał cały szereg
przedsiębiorstw obliczonych tylko na zyski a nie
na uczciwe ich prowadzenie. Dość długa infla­
cja marki polskiej przyczyniła się niezmiernie
do rozwoju takich przedsiębiorstw, które, w

chwili wprowadzenia stałej waluty — złotego
zaczęły się chwiać a większość ich już upadła
zarywając i to nieraz na pokaźne sumy hur­
tow-nie i fabrykantów.

Do szeregu takich firm należy też skład bła­
watów przy ul. Śniadeckich 25, jawna spółka
handlowa właściciele Jeszke i Sobecki. Pobie­
ra!j oni od całego szeregu firm towary na kre­
dyt wystawiając weksle, których nie płacili
wogóle, względnie regulowali należności ratami,
przedłużając jednocześnie dalsze terminy płat­
ności.

Gdy z panami Jeszkem i Sobeckim było jpż
bardzo krucho, miast ogłosić upadłość i spła­
cić część należytości, panowie ci, by zaspokoić
głównego wierzyciela tj. hurtownię towarów

włóknistych Romana Stobieckiego, przed nctar-

juszem śp. Emilem Sobieckim spo-rządzili akt

przymusowego w’y’konania egzekucji na preten­
sje p. Romana I tobieckiego wynoszące 4800

złotych. Na podstawie tego aktu komornik są­
dowy Malak obłożył aresztem w’iększą część
towaru i urządzenie składowe w firmie Jeszke
i Sobocki wyznaczając licytację na dzień 19-go
stycznia 1925 roku.

W międzyczasie Jeszke i Sobecki prosili pa­
nów Repkę i Wolfa o podpisanie im weksli

(grzecznościowo). Panowie ci nie przeczuwając
nic złego w’eksle podpi’ął.). Rei ka na 849 zło­
tych, Wolf na 1250 zł. Weksle te, puszczone
zo;stały w obieg z terminem płatności w lutym
1925 roku.

Gdy o egzekucji odbyć się mającej dowie­
dzieli się Repka i Wolf zrobili z Jeszkem i So­
beckim układ, mocą którego otrzymali oni to­
war jako zabezpieczenie swych pretensji. To­
w’ar ten w’ywieźli oni samochodem w nocy z 18
na 19 stycznia. Dopiero po wykonaniu egze­
kucji Jeszke i Sobocki porczsyłali listy do firm,
którym byli dłużni z oznajmieniem, że firmę
zlikwido-wano.

Miast dopuścić do upadłości i choć w części
zaspokoić wszystkich wierzycieli Jeszke i So­
bocki zaspokoili tylko kilku, a większość kup­
ców narazili na bardzo poważne straty.

Poszkodowanymi tymi są: Stanisław Więckó
750 zł, Walerja Mikolajczakówna 3ł§ zł., Artur
C-uhl 600 zł., Stefan Kurzydłowski 3000 zł,, Fran­
ciszek Wesołowski 3000 zł., Józef Sikorski 2000

złotych, Ignacy Durczewski z Chełmży 200 zł.,
Bielskie Zakłady Włókiennicze 330 zt, nie li­
cząc firm, które nie zgłosiły się z pretensjami.

Tak to wygląda sprawa pp, kupców’ Jeszkego
i Sohockiego którzy w krótkim czasie chc’eli

przyjść do posiadania majątku, a stanęło im na

przeszko-dzie — wprowadzenie złotego.
Jak to zwykle byw,a, tak i w tym wypadku

oskarżeni na rozprawie przed Sądem Okręgo­
wym do winy nie przynali się. Przesłuchani
świadkowie pctwierdzili, że na operacjach z fir­
mą Jeszke ,i Sobocki ponieśli dotkliwe straty.

Rozprawy tej jednakże nie ukończono, po­
nieważ obroną (dr. Typrowicz i dn Łasińśki)
postawili wniosek o odroczenie rozprawy celem
zbadania ksiąg przez rzeczoznawcę i przesłu­
chania jeszcze jednego św’iadka.

Izba karna pod przewodnictwem radcy Ste­
fańskiego do wniosku obrony przychyliła się i

odroczyła rozprawę.
Za ciężką kradzież 4 mieś^oe wiązlenla.
Staje przed Sa,dem Edw’ard MÓsakowski, od­

siadujący karę 3-letniege ciężkiego w’ięzienia za

kradzież, oskarżony o dokonanie ciężkiej kra­
dzieży na szkodę kawiarni ,,WifiłKopolanłca”.
Mosakowski skradł fi obrusów’ i bieliznę,

Rozpraw’a była krótka. Mesa,kowski do W’i­
ny przyznał się i okazał w’ielką skruchę’. S’ąd
skazał go na karę więzienia przez 4 mies"’ąće.

I ŻYCIA TOWARZYSTW.

Tow. gimn, ,;Sokó!ł" BySęjosżcz IV - Białawy.
W n’edzielę, dnia 14 lu’ego o gcdz. 8,15 zbiórka

całego gniazda z sztandarem. Obowiązkiem ka­
żdego druha jest punktualne przybycie. Miejsce
zbiórki — szkolą na Bielawkach.

Zarżą3,
3836 a) Grono Przyjaciół Sceny. Dziś w

czwartek, o godz. 7 wiecz., w Strzelnicy posie­
dzenie plenarne. Sprawozdanie z walnego zgro­
madzenia Związku w Gnieźnie i inne. Przyby­
cie wszystkich konieczne. Zarząd,

3639a)’ Oddział sportowy ,,Gwiazda". ,Zebra­
nie miesięczne odb.ędzie się dzisiaj o gcdz. 7,39
w Domu Katolickim. Zebranie zarządu godzinę
wcześniej. Z powodu ważnych spraw prosi o

przybycie wszystkich członków Zarząd.
3590a) Związek Kupców Pcdróźująoyeh i A-

geistów Handlowych, Roczne walne zebranie od­
będzie się w niedzielę, dnia 14. bm. o gcdz. 4.

popoł. w hotelu Leng-ninga przy ul. Długiej. Ze­
branie zarządu w sobotę, dnia 13 bm. o godz.’ 4
tamże. Prosimy o przybycie wszystkich człon­
ków. Sympatycy organizacji mile widziani.

8580).. Zebranie Towarzystwa Wzajemnej Po­
mocy Pracowników Poczt, Telegrafu i Tele­
fonu w Bydgoszczy, odbędzie się w piątek, dn!a
12. marca br. o godz. 20. w lokalu Ognisko, ul.

Jagiellońska 71. celem wyboru delegatów na

w;alne zg,romadzenie tegoż towarzystwa, które

mą się odbyć dnia 7. marca hr. Wstęp do lokalu

tylko za okazaniem książeczki członkostwa.
Tow. śpj;-aru ,!SaniusaW jrzy Ir ścisłe

św. Trójcy. Dziś w czwartek o gcdz. 4-tej po
poł. odbędzie się ślub p. Cybulskiego, członka
,,Moniuszki" w kościele paraf. Fary, z tego po-

wodu uprasza się o stawienie się całego chóru
w komplecie do śpiewu przed godz, 4-tą na chó­
rze u Fary.

Baczność, Tow. śpiewu nM;nluszko", przy
kościele św. Trójcy. Z powodu odbyć się mająrsj
uroczystej Akademji Papieskiej, w której Tow.,
bierze czynny udział, odbędzie się lekcja śpie­
w’u w piątek, 12. bm. o gcdz. 8. punktualnie,
na salce parafjalnej. Komplet całego chóru ko­
nieczny.

Tcw, gimn. Sokół Zachę!cę urządza w czw’ar­
tek, dnia 11 hm. miesięczne zebranie w lokalu

p. Wa!eńciaka o godz, 6 wieczorem. Na porząd­
ku dziennym ważne sprawy. l,iczny udział drh,
1 sympatyków Sokola pożądany. Barzątł.

Baczność! Sokół Bydgoszcz L Przypomina
się drużynie zabawę karnawałowa,, która słę od­
będzie się w sobotę, 13 bm. w lokalu p. Baeekera

przy ul. św. Trójcy 8-9. Początek o godz. 8-mej.
Zaproszenia mogą być odebrane u druha Żót-
kiewicza, ul. Śniadeckich 18

Zebranie plenarne odbędzie się w czwartek,
dnia 11 bm. o godz. 7,30 w lokalu p. Baeekera

przy ul. ś .v. Trójcy 8-9. Przybycie wszystkich
członków konieczne. Czołem i ZanK}fi.

3566a) Grono Przyjaciół Sceny. W czwartek,
dnia 11. bm. o gcdz. 7 .w Strzelnicy plenarne
zebranie. Na porządku obrad sprawozdanie de­
legatów’ ze Zgromadzenia Zw’iązku. Wybór sztu­
ki do następnego występu. O liczny udział czion-
ków prosi Zarząd.

Easzncść, Sokół VII. Rupienica. Zebrania

miesięczne odbędzie się w czwartek, dnia li, A. u.

o godz. 7. wiecz. w Strzelnicy. Zebranie zarządu
godzinę wcześniej. Na porządku dziennym bar­
dzo ważne sprawy. Zarząd.

3433a) Tow. Uczniów Handlowych. Roczne
walne zebranie odbędzie się w piątek 12 bm. w

hotelu Lengninga o godz. 8 wiecz. Na zebranie
to zaprasza się wszystkich uczniów zatrudnio­
nych w handlu i biurowości. O liczne i punktu­
alne przybycie prosi Zarząd.

OOFSWEDZI REOA%CJI.

P. Bobkowskiego z Inowrocławia, naszego
byłego korespondenta prosimy o podanie bliż­
sze;: o swego adresu.

Ś. S . Za przygotowanie kontraktu sprzeda­
ży lub kupna notarjusz ma prawo pobrać ko­
szta w wysokości około 20% objektu majątko­
w’ego.

Tabela wygranych Loterjl Państwowej.
W trzecim dniu ciągnienia główniejsze

wygrane padły na numery następujące:
15.000 zł. nr. 2987.
3.000 zł, n-ry 4530, 20263, 356S4,
2.000 zt n-ry 26385, 52024, 55791. -

1.000 zł. n-ry 1105, 3695, 4062, 1 ,,|7,
16045, 30269, 35518.

600 zł. n-ry 1281, 5247. 17873, 19698,
30550, 31178, 37315, 40407, 60885. 63011.

500 zł,, n-ry 5974, 9708, 13597, 24059,
31116, 34081, 35481, 41541, 41556, 41790,
42649, 44205, 44578, 45457, 45767, 62815,
63537, 64615,

400 zł, n-ry 4604, 5618, 13342, 14517,
15173, 15637; 16799, 17681, 17993, 48454,
18845, 20772, 22852, 23566, 24105, 24107,
24128, 25292. 26916, 28095, 28687, 28964,
30208, 30579, 32699, 32702, 36198, 36958,
37835, 37938, 40215, 40535, 40714, 42029,
42894, 43291, 46105, 47527, 43734, 52986,
53289, 55143, 55344, 55703, 55931, 57149,
57524, 57933, 61379, ,62144.

W, czwartym dniu ciągnienia główniej­
sze wygrane padły na numery następujące:
/ 15,000 zł. nr. 9968.

2.000 zł, nr. 35083.
Po 1,000 zł. nr . 184.9, 9975, 17579, 2.W50,

32829, 47559.
Po 600 zł, nr. 813, 12751, 14510, 17740,

23262, 481.05, 55224, 64718.
Po 5.00 zł. nr . 166, 2150, 14834. 14979,

18439, 25023, 27848, 58851, 6.140,
Po 400 zł. nr. 318, 912, 4590, 4784, 5573,

12858, 14145, 25446, 26860, 29260,, 33662,
33856, 35184, 3733(5, 38147, 38980, 39392,
39804, 45926, 47785, 48297, 48437, 50730,
51509, 55189, 55335, 56016, 57828, 57858,
57946, 59412, 59896. 60809, 60559, 61235,
62731. 63229, 63933, 64098.

STO POSOLI

Dzień J Ciśnienie I Uw I ,,.ei(| I.
, godzina | |”7|n_Sr| XtnT

umni) nii-_:.iT.iiniinwiziim ill’BlHU.nciU’Wwm- .rrrc^jrBaiu’n3irr. -vt^nMaavBaataBKmV
92.1.połud.| 53,9|C,2|10 E, 2,7

10.2.9 wecz. | 54,2 |1,3|10 Cisza

11.2.7reno j 55,3 jC,Oj103Cisza

Temperatura doby ubiegiej: średnia -4- i ,38
najwyższa -j - IjO najniższa 0,7 Wysokość
opadu 0,2

Pochmurno, opady w północnej części kraju,
przeważnie poohmurno i mglisto w południowej; ua

wschodzie lekki mróz, na zachodzie wzrost tempo,
ratury powyżej O (odwilż) w:atry z kierunków po-
ładniowo-wschodnioh 1 południowych.
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DZIAĆ GOSPODARCZY.
Z gospodarstwa wiejskiego

Miesiąc luty — obuj dobre buty! Sta­
re, ale prawdziwe przysłowie. Nie można

jeszcze wierzyć, że wiosna zawita, pomi­
mo. że słoneczko ładnie przyświeca/ bo:

,,gdy na Gromnicę z dachów ciecze, zima je­
szcze się przewlecze"; a dawniej owczarze

mówili, że wolą w Gromniczną wilka ujrzeć
w oborze, aniżeli słońce, ma w ten dzień
świecić. Trzeba się obliuczyć z paszą i na

wszelkie możliwości być przygotowanym.
Otóż najpierw trzeba dbać o okopowiznę:
zobaczyć czy ziemnia,ki n?e mają za ciepło
a wrazie tego, nie odkrywać, tylko poro­
bić w kopcach po bokach małe otwory,
które w razie mrozu silnego znowu przy­
kryć należy. Tak samo trzeba z ćwikłą
postępować, która nie jest tak czułą na

mróz, ale traci na wartości spożywczej, gdy
ma za ciepło. — A teraz pomówimy o

najgłówniejszym czynniku w gospodarstwie
rolnym, którym jest inierżwa^

’r?olnik powinien pamiętać, żeby nic nie
uronić z -tego kosztownego materjału, któ­
ry go w rzeczywistości nic nie kosztuje, bo

trzymając, inwentarz wyrabia go, bo musi,
ale o to chodzi, żeby go’ zużył całkowicie
i umiejętnie. Mocna gleba potrzebuje
mierzwy grubej, z długiej słomy i o ile mo­
żności wywożonej wprost z obory, zato sła­
ba gleba najlepiej zużywa mierzwę dro­
bniejszą, która na gnojowisku może być
przedeptywana, polewana gnojówką i po­
sypywana ziemią lub wapnem sproszkowa-
nem. Mierzwa pod końmi i owcami powin­
na być koniecznie posypywana ziemią lub

prószem torfowem (rozdrobnionym
’ tor­

fem), bo wtenczas amoniak się nie ulatnia,
i przy wywożeniu nie gryzie w oczv i nie
wierci w nosie, a przytem się nie

_

’ i nie
traci na objętości. Gospodarz po,. en się
starać, aby wyprodukować jak najwięcej
mierzwy. Właśnie teraz jest czas do wyt­
knięcia błędów, które wielu mniejszych
gospodarzy popełnia, wywożąc mierzwę na

pole nie rozrzucają jej zaraz od ręki. Za­
wartość mierzwy traci około 50 proc., a

gdy za długo leży w kupkach, to tylko te

miejsca z niej korzystają, gdzie kupki leżą,
aytnierzwa sama jest bezwartościową, a na

lekkiej glebie nawet szkodliwą, bo trudno

przegńiwając wysusza ją, S.

Kalendarz podatkowy na Suty.
W ciągu bieżącego miesiąca są d ) uisz­

czenia nasi ępuiące poditki ko:minilne i skar­
bowe: 15 lutego — podatek od obrotu z

poprzedniego miesiąca, od przedsiębiorstw
handlowych I. II. katerorji, oraz p zemys
łowych od I. do V. kategorji włącznie
Do 15 lutego podatek ma,jątkowy od właś­
cicieli domów korzystających z odroczeń
Podatek dochodowy od u oosarzeń służbo­
wych, emerytur i wynagrodzeń za najemną
prace, oraz ’o i nieruchomoś u mie srich

niektórych wiejskich za IV. kwa tał rt k i

ubiegłego. Pozatem powinny być płacone
te podatki, na które płatnicy otrzymali na­
kazy z terminem płatności za luty.

O powiększenie kapitału Banku Polskiego.
Hajnt z dnia 9 lutego donosi, że grono

kapitalistów zagranicznych zaangażowa­
nych kapitałami w przemyśle i kopalniach
polskich, zaproponowało rządowi gotowość
pokrycia nowej emisji akcji Banku Polskie­
go, jeżeli rząd da gwarancję, że wpływy z

tej emisji będą, obrócone wyłącznie na po­
większenie obiegu pieniężnego w kraju i
na kredyt dla handlu i przemysłu. Tę pro­
pozycję kapitalistów zagranicznych popie­
rają liczne polskie przedsiębiorstwa prze­
mysłową, które obiecują poprzeć tę nową

emisję, o ile zagwarantowane będzie
wzmocnienie kredytu dla przemysłu. Nowa

emisja akcji może dać Bankowi Polskiemu
około 25—30 miljonów dolar.ów, co da pod­
stawę do wypuszczenia około 600 miljonów
złotych.

Instytucja parcelacyjna w Grudziądzu.
Ministerstwo Reform Rolnych upowa­

żniło Związek Spółdzielni Parcelacyjnych,
spółdzielnię z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią Kw Grudziądzu; do przeprowadzenia
parcelacji na terenie wojewpdztw: poznań­
skiego i pomorskiego i to na warunkach

wskazanych rozporządzeniem Prezesa Głó­
wnego Urzędu Ziemskiego.

Amerykanie na Górnym Śląska.
Minister Osiecki przyjął onegdaj przed­

stawicieli amerykańskiej firmy Harrman
et C-o, z którymi omawiał warunki pro­
jektowanego nabycia przez tę firmę hut

synkowych Gieschego na Górnym Śląsku,

Przerachowanie wierzytelności
komunalnych.

Na skutek stara)ł Komunalnego Ban­
ku Kredytowego, Ministerstwo Skarbu
zezwoliło na przerachowanie pożyczek,
będących w administracji Banku ko-
jnbnalnego. a udzielonych Związkom
samorządowym, na 10 procent, zamiast

poprzedniej waloryzacji na, 15 proc.
^Ponadto Ministerstwo Skarbu zezwo­

liło, aby powyższe pożyczki były rozło­
żone na okresy umorzenia, pozostałe od
terminu ostatniej raty zapłaconej. W

poszczególnych wypdakach, -upoważni-,
lo Mini,sterstwo Skarbu Bank kómu-
hafny do skrócenia tych okresów, za

Zgodą indywidualną że strony dłużni­
ków. Pozatem odpadają wszelkie do­
datki administracyjne, o ile nie są prze­
widziane w pierwotnym kontrakcie.

Komunikują,c związkom samorządo­
wym powyższą wiadomość, przypu­
szczamy, że będzie ona przez nie przy­
jęta z prawdziwem zadowoleniem.

Wywóz zfosża z Polski.

Jak się dowiadujemy z kół miaro­
dajnych, wywóz zboża z Polski, tak o-

żywiony w ostatnich czasach, obecnie u-

legł prawie całkowitemu zastojowi. Po­
wodem tego jest znaczny spadek cen

rynkowych na giełdach zagranicznych,
co należy zawidzęczae napływowi zboża

australijskiego i argentyńskiego na

rynki zagraniczne, a zwłaszcza angiel­
ski i niemiecki, Przec’iętna cena kwin-
tałna żyta loco Gdańsk w’aha się około
3 15 dolara, co wraz z kosztami trans­
portu nic pokrywałoby miejscowej ceny
żyta w Polsce na rynku wewnętrznym.
Dzięki temu wywóz poprostu przestał
się opłacać i w poziomie cen zboża w

Polsce i zagranicą, między któremi do­
tychczas istniała duże rozpięcie, nastą­
piła prawie całkowita niw’elacja. O-

pinja sfer miarodajnych i zaintereso­
wanych w eksporcie wyraża przekona­
nie, iż konjunktura obecna potrwa dłuż­
szy czas.

Projekt podwyższenia stawek kołejo-
wych od w?ala.

Wobec projektu podw’yższenia sta­
wek za przywóz w’ęgla do Gdyni i Gdań­
ska zainteresowane sfery gospodarcze
zwróciły uw’agę, że krok ten byłby zu­
pełnie nie uzasadniony ze względu na

poprawę kursu złotego w- stosunku do
okresu, w którym projekt ten powstał.
Zauważyć wypada, że pod tym wzglę­
dem istnieje naw’et rozbieżność między
opinją Ministerstwa Kolei i Minister­
stwem Przemysłu i Handlu.

Dalsze kontyngenty przywozowe.
Ministerstwo Przemysłu i Handlu po­

wiadomiło nas za pośrednictwem Central­
nej Komisji Przywozowej o wyznaczeniu
następujących kontyngentów dodatkowych

1. Na przywóz z Węgier ryb świeżych
(poz. 37 p, 1 tar. ce!n,),

2, na przywóz z Włoch pomarańcz (poz.
6 p. 4 tar. celn.)

Podania o zezwolenia na przywóz na

pokrycie zapotrzebowania pierwszego, pół­
rocza przyjmuje Izba Przemysłowo-Handlo­
wa do dnia 18 bm.

Wnioski należy stawiać w 2 egzempla­
rzach i jedynie na przepisanych formula­
rzach. Na każdy artykuł i każdy miesiąc
należy stawić oddzielny wniosek. W ka-
żdem podaniu należy również wyraźnie za­
znaczyć, na pokrycie . zapotrzebowania
którego miesiąca ma towar służyć. Każdy
wniosek winien być należycie ostemplo­
wany i należy odeń uiścić ustalone opłaty
manipulacyjne.

Zwraca się specjalną uwag.ę zaintereso­
wanych na to, że dodatkowe kontyngenty
dotyczą tylko 2 krajów, tj. Węgier i Włoch,
wskutek czego Izba nie będzie przyjmo­
wała podań o zezwolenie na przywóz
wspomnianych artykułów z innych państw.

Podwyżka ceny cukru.
8

Władze kartelu cukrowniczego podnio­
sły z dniem 6 bm, cenę cukru, przyczem
cenę kryształu obliczać się będzie w wy­
sokości 83 zł. za 100 kg. bez akcyzy, stem­
pla i parytetu. Do ceny tej dolicza się 2 zł.
za opakowanie (worek) na 100 kg. Wobec

tego cena 100 kg. kryształu z opakowaniem
wynosić będzie 85 zł. plus akcyza, stempel
i fracht od cukrowni.. Kostka (rafinada)
jest o 20 do 25 prom droższa od ceny krysz­
tału.

Zebranie akcjonariuszy
Banku Cukrownictwa.

Agencja Wschodnia donosi: W dniu 5
bm. odbyło się nadzwyczajne walne zebra­
nie akcjonarjuszów Banku Cukrownictw’a.
Zebranie reprezentowało 37 akcjonąrju-
szów z prawem do 27 815 głosów. W za­
stępstwie prezesa Rady zebranie zagaił
oraz przewodniczył wiceprezes Rady, p.
Stanisław Karłowski. Po odczytaniu przez
gen.fisekretarza Banku, p. Kalwaryjskiego,
wniosków Rady Banku, walne zgromadze­
nie jednomyślnie uchwaliło podw’yższyć
kapitał zakładowy Banku ze złotych 4 mil­
jony na 4 miljony 800 tysięcy przez wydanie
spółce handlowej cukrowni b. Król. Pol­
skiego 800 sztuk akcyj po 1000 złotych ka­
żdą, brzmiących na okaziciela. Pozatem
uchwalono zmienić niektóre paragrafy sta­
tutu zgodnie z rozporządzeniem Prezyden­
ta Rzeczypospolitej z dnia 27. 12. 1924 r.

Sensacyjne wiadomości z giełdy berlińskiej.
Giełda berlińska, która od czasu stabi-

liztcji marki niemieckiej wypadła w zupeł­
ną martwotę, w ciągu ostatniego miesiąca
wykazuje znaczne ożywienie. Między in­
nemi powodem ożywienia tego była wiado­
mość, iż Ameryka zwróci towarzystwom
okrętowym cały ich majątek, zasekwestro-

wany w wyniku wojny światowej. Akcje
okrętowe zyskały w ciągu bardzo krótkie­
go czasu na giełdzie berlińskiej trzykrotną
cenę.

Z.akaz przywozów ziemniaków
do Szwajcarji.

Rząd szwajcarski wydał rozporządzenie
o zakazie przywozu ziemniaków do Szwaj-
carji w obawie rozpowszechnienia w kraju
raka ziemniaczanego. Zakaz ten ma moc

obowiązującą od dnia 1 lutego rb. do koń­
ca maja rb., tj, na okres zasiewów. Rozpo­
rządzenie powyższe przewiduje poszczegól­
ne wypadki wyjątkowe, w których depar­
tament rolniczy w Bernie będzie wydawać
zezwolenia na przywóz ziemniaków w cza­
sie zasiewów.

Bezrobocie na niemieckim Górnym Śląsku,
Cyfra bezrobotnych na niemieckim Gór

nym Śląsku wzrosła w ostatnim tygodniu
o 4,950 osób, Ogólna ilość zarejestrowa­
nych bezrobotnych wynosi 40.181, z czego
32,741 pobiera zasiłki rządowe. Przewi­
dziane są jeszcze -edukcje.

Pracodawcy, zgłaszajcie
wolne miejsca!

Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy poda
je do wiadomości, że w myśl rozporządzenia
Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dnia 15

lutego 1923 r. (Monitor Polski nr. 52 z roku 1923
z dnia 31 grudnia 1924 r. Dz. U. Rz. P. nr. 2

rok 1925) i Ustawy z dnia 18 lipca 1924 r. o za­
bezpieczeniu na wypadek bezrobocia (Dz. U. R,
P. nr . 67 poz 650) należy każde wolne miejsce
pracy w ciągu 3 dni złgosić w tym Urzędzie
przy ul. Grodzkiej 32, tel. 606.

Zawiadomienie o wolnych miejscach winno,
W myśl § 5, rozporządzenia Min. Pracy i Opieki’
Społecznej zawierać:

Nazwę i adres zakładu pracy, zawód i ilość

poszukiwanych robotników, wymagane przez
nich kwalifikacje, warunki pracy i wynagro
dzenie, oraz datę od której dane miejsce waku

je.
O,, ile jakikolwiek zakład pracy przyjmuje

z -koliieczndści pracownika za pominięciem U-

rzędu, należy zawiadomić o tym fakcie w ciągu
3 dni właściwy Państwowy Urząd Pośrednict­
wa Pracy z podaniem nazwiska pracownika je-;
go wiek, zaw’ód, miejsce pracy i datę jej rozpo­
częcia oraz przyczynę nieprzyjęeia pracownika
przez Państwowy Urząd Pośrednictw’a Pracy,,
Pozatem pracownikom przyjętym za pominię-.
ciśm" Urzędu a zarejestrowanym w P. U . P, P,
winien pracodawca odebrać legitymację, koloru

czerw’onego’ wzgl. żółtego’ i zwrócić ją W’raz z

zawiadomieniem do Urzędu.
Jest to koniecznością wprost, nieodzowną dlai

wykonywania kontroli nad bezrobotnymi dla

tego, aby pracownicy, którzy uzyskali pracę
za pominięciem Państwoego Urzędu Pośredni­
ctwa Pracy nie mogli czerpać nieprawnie za­
siłków z funduszu bezrobocia, a temsamem na­
razić skarb państwa na straty.

Wobec tego, że nadużycia tego rodzaju mia­
ły już.miejsce, uprasza się wszystkich pp. pra­
codawców o przestrzeganie powyższego co bez­
sprzecznie leży w interesie tak Państw’a ja-k pra­
codawców’ i pracowników’.

Pracodawcy nie przestrzegający wyżej cyto­
wanych - Ustaw i rozporządzeń karani będą w

myśl art. 34 Ustawy z dnia 18 lipca 1924 r. o za­
bezpieczeniu na wypadek bezrobo;cia grzywna,
od 10 do 1QO złotych,

Z ruchu wydawniczego.
Świeżo ukazała się broszurka: ,,Jak do­

stosować księgi handlowe do ostatnich
przepisów o państwowych podatkach:

a) przemysłowym (od obrotu)
b) dochodowym",
Z wielkiem uznaniem należy powitać

tego rodzaju poradnik, w którym ,,Rzeczo­
znawcy - Buchalterzy, Spółdzielnia z ogr.
odp. w Warszawie" dzielą si ęz czytelnika­
mi swem bcgatem doświadczeniem. Prak­
tyczne rady i wskazówki za przystępną ce­
nę 80 groszy winien każdy płatnik podatku
poznać, dla uniknięcia wielu kosztownych
błędów. Wydania broszury dokonała fir­
ma ,,Rój" spółka z ogr. odp, w Warszawie.

Sprawozdanie z handlu nasion.

B. fiozakowski, Toraó,

Toruń, dnia 6. 2. 1926 r.

Notowano: w ostatnich dniach zł,, za 100 kg.

Koniczyna czerwona ........ 200-240 zł

Koniczyna biała . 200—250 zi

Koniczyna szwedzka ........ 200—230 zł

Koniczyna żółta .......... 60- 75 zł

Koniczyna żółta w łuskach ..... 25—32 zł
Inkarnatka .............

— zł
Przelot ............... ],SC—160 zł

Rajgras krajowy ........... 60— 80 zł

Tymotka . .. ........... 60— 70 zł
Serade’la .............. 18—- 20 zł
Wyka latowa ............ 20— 24 zł

Wyczka zimowa .......... 60— 75 zł
Peiuszka - - -

.. .... .. . . 20-23 zł
Groch wiktorja ........... 35— 40 zł
Fasola .................................................. —zł
Bobik ...............

—

Gorczyca ............. 80-110 zł

Rzepak ..................................................... 60- 70 zł

Rzepik ..................................................... 60— 70 zł
Łubin niebieski siewny ... ... 14- 18
Łubin żółty siewny ......... 16— 19
Siemie lniane ........... 60— 70 zj
Konopie .............. 60— 70 zł
Mak niebieski ........... 9 - 95 zł
Tatarka .......... ... 19— 22 zł
Proso ............... 24— 28 zł.

NOTOWANIA POZNAŃSKIE.
Poznań, dnia 10. lutego 1925 r,

Papiery państwowe i listy zastawną.
15 proc. Pożyczka kolejowa ser I, 120—125

5 proc, Pożyczka konwersyjną 34,50

Listy zastawne:

4^% Ziemskie przedwojenne 24
5% Tow. Kred, m, War. przedwojenne 21,55
Bank Przemysłowców 0,65
Bank Związku Spółek Zarobkowych 4,00

GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, dnia 10. lutego 1926 r.

Dyskontowy 4,60—4,70
Handlowy Warszawski 1.75
Zachodni LOG
Chodorów 4,50
Częstocice 0,85
Ursus 0,53
Zieleniewski 10 65
Zawiercie 6,65—6,50
Żyrardów 8,15—8,10—8,25
Borkowski 0,64
Haberbusch i Schile 5,15
Spirytus 1.50

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poznań, dnia 10. lutego 1926 r.

loco 1 ozuań ra 10 kg. (2 ce it,nary) w ładunkach

wagonowych.
Cena za 100 kg. od zł—do zł

.... .... o. ... 18 25—20,25
Ję zmień br w rnv ........ 21,00—23,00
Jęczmień zwykły ......... 19. O -;O,00
Mą a żytńia 65 /owł. work- .... 32,75-33,75
Mąka ży ni TO0 5 z workami .... 3125-32,25
\łaka oszenna 650/° wł. worka . . 52,00-55-OS
Ospa żytnia ........... 16,2o—
Ospa pszenna .......... 15,00—16,00
Pszenica ............. 32,00-34,00
Owies .............. 19,00-20,00
Ziem. jad. .

Łubin niebieski ......... 13,00—15,00
Groch Victona .......... 35,00-39.00
Ziemniaki fabryczne .......

Bank Polski płacił w dniu II, H, za:

dolary amerykańskie 7,28
funty szterlingów 35,40
franki szwajcarskie 140,10
franki francuskie 26,65
franki belgijskie 33,05
guldeny gdańskie 140,40
marki niemieckie 123^0



str re. Pig,tek, dnia 12 lutego 1926 roku. Nr 34.

polecenia Sądu PoiBiatowBgo w Bydgoszcz
wzywa się na rozprawę główną wyznaczoną na dzień:

25 marca 1925 r. o godz. 3-ej przed pot;
następujące osoby: /

1 kupca Zygfryda Brandt, urodź. 12 kwietnia 1878
w Międzychodzie, przebywającego stale za granicą,
posądzonego o to, że dnia 30. 3. 1920 r. w Byd­
goszczy magazynował umyślnie nici w tym celu,
:(żeby uzyskać nadmierny zysk. —

Występek z par. 1 ust. niem. o lichwie z dnia

8.,8. 1918, oraz ust. o lichwie Dz. O. Nr. 67 z roku
. 1920 poz. 449, Dz. U Nr. I z roku 1923 poz. 1.

Dz. -U, Nr. 69 z roku 1922 poz. 618.

2 a) Feliksa Wojciechowskiego, b) Feliksa Wa-
sielewskiego,c)Marcelego Woje echawskiago
nieznanych z miejsca pobytu a posądzonych o to,
iż dnia 27 kwietnia 1921 r. wywozili wspólnie
z terytorjum b. dzielnicy praskiej towary, a mia­
nowicie: 8 pęcherzy i 2 bańki w’ódki, 30 kg kaszy,
7% funtów tytoniu, nie mając zezwolenia od

właściwej władzy ną ich wywóz. -

Występek z art. 1 i 2 rożp. Min. b. dz. pruskiej,
z dnia 16. 1. 1920 r. Dz. Urzęd. Nr. 7 strona 135

3 brukarza Stan stawa Gw ta, urodź. 20 kwietnia
1892 r. w Olszanowie pow. Szubin, pieznanego
z miejsca pobytu, a posądzonego o to, iż dnia
14. 1. 1921 r. w Bydgoszczy a) uprawiał handel
z masłem bez procederu, b) ii żądał paskarskich
cen za to masło.

Czyn karygodny I. z rozp. z dnia 28.12 .1920 r.

Orędownik miejski Nr. 98, II. ro p. ust. z dnia
8. 5. 18 y. Dz. Ustaw str. 395, Ii. (par. 148) 7 kod.

proced. -

.

4 Zygmunta. Kamińskiaga, urodź. 24 . 11 . 1908 r.

w Bagnie, nieznanego z miejsc-i pobytu, a posa­
dzonego o to, że dnia 14 maja 1921 r. w Byd­
goszczy wywoził z terytorjów b. dz. praskiej to­
wary, a mianowicie: 2 butelki likieru do byłej
Kongresówki.

Występek ż,art. 1 i 3 rozp. Min. b. dz pruskiej
zdnia16.11920r. ,DaUrzęd Nr7 str135

5 Karola Arndta, nieznanego z miejsca pobytu,
a posądzonego o to, iż dnia 23 6 1921. r nie

mając zezwolenia Ministerstwa Skarbu, zamierzał

wywozić: a) woreczek z rozniaitemi monetami
niemieckiemi wartości 33,75 mk., jednego pół do­
lara w srebrze i 3 kopejki w miedzi, b) waluty
zagraniczne w większych ilościach niżeli dozwo­
lone Rozp Min Skarbu z dnia 31 2 1920 r

Występek:a)zUst’ z781921rDzUst
Rz, P. Nr 62 poz. 383 względnie art z 15 7 20
Dz. Ust 62 str 1080 poz. 404, b) Rozp Min. Sk
b, dz. pruskiej z dnia 31. 12. 20 r Nr 18 poz
101, ogł. 24" 2 1921 r arB 11.

6. robotnika Pawła Dobaszewskiego, nieznanego
z miejsca pobytu, a posądzonego o to, że dnia
5. 9 1921 r. w Bydgoszczy wywoził z terytorjum
b dz pruskiej towary a mianowicie: 5 litrów

okowity, nie mając na wywóz ich zezwolenia od
-właściwej władzy.

Występek z art 1 i 4 Rozp. Min b. dz. prask
z dnia 16. I. 1921 r. Dz. Urzęd. Nr 7 str. 135

7 Maksa Lang!ego, nieznanego z miejsca pobytu
a posądzonego o to, iż dnia 14 8 1920 r. w Byd­
goszczy wywoził z terytorjów b.- dz praskiej to­
’wary. a mianowicie: sprzęty domowo - kuchenne
do Niemiec, nie mając zezwolenia od właściwej
władzy na ich ,w’ywóz

Występek z art, 1 i 3 rozp Min. byłej dzielnicy
pruskiej z dnia 16 1. 1920 r. Dz Urzęd. Nr, 7,
str. 135,

6 Ryszarda Bartza, n,ieznanego z miejsca pobytu,
a posądzonego o to, iż dnia 7 3 1921 r w Jach-
cicach wywoził z terytorjów b dz pruskiej to­
wary, a mianowicie: 15 funtów powideł i 3%
funta szablaku, nie maiąc zezwolenia od w’łaści­
wej władzy na ich wywóz

Występek z art. 1 i 4 Rozp. Min. b dz pruskiej
zdnia161.1920r. DzUrzęd Nr7. str135

9 Bronisław? Cichosz, nieznaną z miejsca pobytu
a posądzoną o to, iż dnia 22 9 1921 r. w Byd­
goszczy wywoziła z terytorjum b. dz. pruskiej
towary, a mianowicie: 3 pęcherze okowity, nie

mając zezwolenia od właściwej -władzy na icn

wyw’óz
Występek z art 114 Rozp Min b. dz prask,

r, dnia 16. 1. 1920 r Dz Urzęd. Nr. 7 str 135.

10 Henryka Buskiewiczs, nieznanego z miejsca
pobytu, a posądzonego o to, iż dnia 22. 5 20 r

w Bydgoszczy usiłował w’ywieść za granicę marki
niemieckie w’ kwocie 554 mk przewyższając do­
zwoloną do wywozu kwotę, nie mając na wy­
w’óz Ich zezwolenia właściwej władzy

Występek z Rozp Min b dz praskiej z dnia

2811920rDzUrzędNr.2i4łączniezrozp
Min b. dz pruskiej z dnia 14. 1 1920 r. Dzień

Urzęd. Nr. 7 .

11 Adama Filasa, urodź, w roku 1881 nieznanego
z miejsca pobytu a posądzonego o to, iż dnia
25. 7. 1921 r w Bydgoszczy, wyw’oził z terytorjum
b dz pruskiej towary, a mianowicie: 40 paczek
tytoniu, nie mając na wyw’óz ich zezwolenia od

właś-iwej władzy.
Występek ż art 114 Min byłej dzielnicy

pruskiej z dnia 16 1 1920 r. Dz Urzęd. Nr ?,­
strona 13 i. ’

12 Władysława Zatarsklego, nieznanego z miejsca
pobytu, a posądzonego o to, iż dnia 22. 9. 1921 r,
w Bydgoszczy wywoził z terytorjów b. dz. prusk.
355 cygar i 1100 pap.ierosów, nie mając w’yma­
ganego zezwolenia wywozu.

Występek z art. t i 3 Min. byłej dz. praskiej
z 16. 1. 1920 r. str. 135.

13 Bartszaka, nieznanego z miejsca pobytu, a po­
sądzonego o to, iż dnia 1. 3. 1921 r. w Byd­
goszczy wywoził z terytorjum byłej dz. pruskiej
towary, a mianowicie: 2 bańki okowity, nie ma­
jąc zezwolenia od władziwej władzy na ich wywóz.

Występek z art. 1 i 4 Min. b. dzielnicy prusk.
z 16. 1. 1920 r. Dz. Urzęd. Nr. 7 str. 135.

J4 Hilarego Rosenberga, nieznanego z miejsca
pobytu, a posądzonego o to, iż dnia 26, 7. 1921.
w Bydgoszczy wywoził z terytorjum byłej dzie!ń

prask towary, a mianowicie: 25 cygar, nie mając
zezwolenia od właściwej władzy na ich wywóz.

Występek z art. I i 3 Min. byłej dz. pr. z dnia
16. 1. 1920 r. Dz. Urzęd. Nr. 7 str. 135 .

15 Adelę Rcsenfeld, przebywają-ą stale za granicą
,a posądzoną o to, iż dnia 22. 7. 1921 r. w Byd-

: goszezy wywoziła z_ terytorjum, b. dz. praskiej
towary, a mianowicie: 1 pude’eczko papierosów,
nie mając zezwolenia od właściwej władzy na

ich wywóz. ,,

Występek z art. 113 rozp. Min. b . dz. prask,
z 16. 1. 1920 r. Dzień. Urzęd. Nr. 7 sir. 136,

ie Helenę Bzelga, urodź. 1. 3 . 1896 r. w Radomiu
nieznaną z miejsca pobytu, a posądzoną o to,
iż dnia 29. 8. 1921 r. w Bydgoszczy’ wywoziła
z terytorjum b. dz pruskiej towarj’, a miano­
wicie: 6 funtów cukru, a nie mając zezwolenia
od właściw’ej władzy. i

Występek z art, 1 i 3 rozporządź. Min. byłej
dzielnicy pruskiej z dnia 16. 1 . 1920. str. 135.

17 Romana Sadkowskiego, nieznanego z miejsca
pobytu, a posądzonego o to, iż dnia 18. 8. 1921.
w Bydgoszczy wywoził z terytorjum b. dz. prusk.
towary’, a mianow’icie: 100 papierosów. 4 paczki
tytoniu, 5 butelek i 1 bańkę w’ódki, nie mając
zezw’olenia od w aściwej władzy ua ich wyw’óz

Występek z art 1 13 Min. byłej dz. pruskiej
z 16. 1. 1920 r. Dz; Urz. Nr. 7 str. 135,

18 Pawła Engla, urodź 2 7 1882 r w Mohrin’

przebywającego stale zagranicą a ,posądzonego
o to, iż dnia 13 4 1921 r. w Miasteczku usiło­
wał wywieść za granicę 2000 mk polskich prze­
wyższającej dozwoloną do wyw’ozu kwot°, nie

mając na wywóz ich zezwolenia od właściwej
władzy

WystępekzUstz97.2n Dz Ust 56,poz
347, Rozp Min Skarbu i Min b dzielnicy pr
z31 1220.DzUst z1921r. Nr.18poz104
art 11.

19 Józefa Cieszaka, nieznanego z miejsca pobytu,
a posądzonego o to, iż dnia 7. 7- 1921 r w Byd-
gosz zy wywoził z terytorjum b dzielnicy prusk
tow’ary, a mianowicie: 13 funtów cukru, nie ma­
jąc zezwolenia od właściwej władzy

Występek z art 1 i 4 rozp Min b. dz prask
zdnia161192r.DzUrzędNr7str,135

20 Marję Brons, urodź 18 ln 1896 r nieznaną
z miejsca pobytu, a posadzoną o to, iż dnia
6. 5 1921 r. w Bydgoszczy usiłowała wy’wieść
z terytorjów byłej dzielnicy pruskiej tow’ary,
a mianow’icie: 161 paczek tytoniu i 8 funtów

cukru, nie mając zezwolenia od właściw’ej władzy
na tch wyw’óz.
. Występek z art 114 rozp Min. b. dz prusk
z16.1192’r.DzUrzNo7str.135.

21 Klarę Fabian, urodzoną 30 6 1879 r w Byd­
goszczy, przebywającą stale za’ granicą, a posą­
dzoną o to, iż dnia 26 1 1922 r w Miasteczku

wywoziła za granicę marki niemieckie w kwocie
550 mk przewyższającej dozwo!ouą do wywozu
kwotę, nie mając na wywóz ich zezw’olenia od

właściwej władzy
Występekzart3ustz9.71920rDzUst

Rz P Ńr 53poz. 347iart 11,10,20,Rozp Min.

SkarbiMinbdzpruskiejz311221Dz.U.
RzP.Nr18poz104

22 Hannę Fr!edbaum, nieznaną z miejsca pobytu,
a posądzoną o to, iż dnia 13. 7 191! r. w Byd­
goszczy w’yw’oziła z terytorjów byłej dz praskiej
towary, a mianow’icie: lt% funta cukru, nie ma­
jąc zezwolenia od właściwej władzy na ich wyw’óz

Występek z art. 1 i 4 rozp Min b dz prask
z16l1920r.DzUrzędNr7str.135

23 Jana Florka, nieznanego z miejsc i pobytu, a po­
sądzonego o to, iż dnia 16 7 1921 r w Byd­
goszczy wywoził z terytorjów b dzielnicy prusk
towary, mianowicie: 1 butelkę w’ódki i 100 pa-
piorosów, nie mając zezw-olenia od właściwej
władzy na ich wywóz

Występek z art. 1 i 4 rozp Min b dz praskZ161191ytDzUrzędŃr.7str135,
24: Magdalenę Rybak, nieznaną z miejsca pobytu,

aposądzonąoto,iżdnia’7.419lrwByd­
goszczy wyw’oziła z terytorjów byłej dz prus (iej
towary, a mianowicie: 6 paczek tytoniu i okbło
l% funta tytoniu, nie mając zezwolenia od wła­
ściwej władzy na ich wywóz

Występek z art. 1 i 3 rozp Min byłej dz. pi’
2161.1920r.Dz.UrzędNr.7str 135.

25 Herberga Rosenberga, nieznanego z miejsca
pobytu, a posądzonego o to, iż dnia 25. 7 1921
w’ Bydgoszczy wywozi! z terytorjum b dz pr
towary, a mianowicie: 220 cygar, nie mając ze­
zwolenia od właściw’ej władzy na ich w’ywóz.

Występek z art. 114 rozp M’n byłej dg pr
zdnia1611920r. Dz Urzęd Nr.7 str,135.

26 a) Pelagję Honpe, b) St. Caglarek, nieznanych
z’miejsca pobytu, a posądzonych o to, iż ad a)
dnia16.1119i9ri adb)dnia17.111949r
w Inow’rocławiu w-ywoziły nie mając zezwolenia
Ministerstwa Skarbu marki polskie w ilościach

większych aniżeli dozwolone, w szczególności,
obwiń ad a) 180 mkp. ad b) 950 mkp g ’i,.

Występek z rozp. Min byłej dzielnicy pruskiej
z dnia 20 11 1919 t. Tygodnik Urzędowy Nr, 7,
strona 377.

27 Bernarda Fuchsn. nieznanego z miejsca pobytu
a posądzonego c to, iż dnia 25 3 1821 r w ,Byd­
goszczy wywoził z tery’torjum byłej dz pruskiej
towary, a mianowicie: 3 bochenki chleba, 10Junt

mąki pszennej, 10 funtów kaszy jęczm , 5 funtów
cukru, nie mając zezwolenia od właściwej wiadzy
na ich wywóz

Występekzart1i4rozpMinbdzprask
,Z 16. 1. 1925 r Ds Urzęd Nr 7 strona 135

28 Bengscha, nieznanego z miejsca pobytu.^ a po­
sądzonego o to, iż dnia 22 4. 1920 r. w Bydgoszczy
usiłow’ał w’ywieść za granicę marki niemieckie
w kwocie 380 rok. w srebrze, przewyższającej
dozwoloną do wywozu kwotę, nie mając na wywóz
ich zezwolenia od właściwej wła!zy.

Występek a) z rozp. Min. b . dz. pruskiej z 28/1.
1920 r. Dz. Urz. Nr. 2, b) z rozp. Min. b. dz. pr.

a 16/1. 1920 r. Dz. Urz. Nr. 7, str. 135.

29 a) stelmacha Franciszka. Kukulskiego, urodź.
6/2. 1880 w Żarow’!e, b) robotnika Sfanhtawa

Merc niaka, urodź. 6/5 1889 w Dąbrcwej, nie­
znanych z miejsca pobytu, a posądzonych o to,
iż dnia 18/8. 1921 r. Bydgoszczy wywozili
z terytorjów b. dz. prusk tow’ary’, a mianowicie:

posadzony ad, a) 3 pęcherze z w’ódką, 1000 gilzów
i 2s/2 funta tytoń u: posądzony ad b) 4 pęcherze
Z wódką, 2 funty tytoniu i 1000 gilzów, nie mając
zezwolenia -wywozu od właściwej władzy.

Występek z art. 1 i 3 rozp. Min. b . dz. prusk.
z dnia 16/1. 1920 r. Dz. Urz. Nr. 7, str 135.

30 Anten’ego Kcwalsklego, nieznanego z miejsca
pobytu, a posądzonego o to, iż dnia’9/7 1921 r

w Bydgoszczy wywoził z terytoijów b dz prusk
towary dob Kongresówki, a mianowicie: 12 funtów
cukru, nie mając zezwolenie od właściwej w’ładzy

Wy’stępek z art 1 i 3 rozp Min b dz. prusk.
z16/1 1920r. DzUrzNr7,str 135

3 ’zymona Kaspra, nieznanego z miejsca pobytu,
a posądzonego o to, iż 23/9 1920 r w Bydgoszczy
usiłował przewieść do Niemiec, nie mając zezwo­
lenia Ministerstwa Skarbu, dewizy zagraniczne
w ilościach w’iększych, aniżeli dozwolone rozp
min Skarbu z 7/8 1920 r. Nr 73" poz 505 Dz

Urz Rz P, w szczególności: 101 mk w zlocie

(niemieckich), niemiecką pożyczkę wojenną z 13

kuponami i Erneuerangsschein Nr 2 460 481

ystępek z art 3 ust z 9/7. 1920 r. wzgl
art 9 rozp Min Skarbu i Min. b dz prusk
z 7/8. 1920 r.

32 Jana Ericha, urodź 30/7 w Berlinie, nieznanego
z miejsca pobytu, a posądzonego o to, że dnia
20 1 1923 r w Miasteczku do Niemiec wywozi!,
nie mając zezwolenia Ministerstwa Skarbu, waluty
zagraniczne i marki polskie w ilościach większych,
aniżeli dozwolone, w szczególności 14980 mkn
i130mkp

Występek z rozp Min Skarbu z dnia 3/1 1923 r

33 Szlamę Sllbzrstelna, nieznanego z miejsca po­
bytu, a posądzonego o to, iż dnia 12/4. 1921 r.

w Bydgoszczy wywoził z terytorjum b dz prusk
towary, a mianowicie: 13 sztuk po erańcz, nie

mając zezwolenia od właściwej władzy na ich
. wywóz

Występek z art 1 i 3 rozp Min b dz prask,
z 16/1 1920 r, Dz Urz Nr 7, str. 13).

34 Roberta Sehlłefa, przebywającego stale za granicą,
a posądzonego o to, iż dnia 23/2. 1920 r w Mias­
teczku, nie mając zezwolenia Ministerstwa Skarbu,
wywoził marki polskie w ilościach większych,
ani e i dozwo: one rozporz Min Skarbu% dnia
81/12 1921 r, a v,’ szczególności: 75 55 mk
w markach poczt polskich

,Występek z rozp. Min Skarbu i b. dz prask
z31/12 1920r.iz1101920r.iz5/101920r
oraz ustaw z 9/7. 1-20 r.

35 Ottona Rs!nke, przebywającego stale za granicą,
a posądzonego o to, iż dnia 14/4 1920 r w Byd­
goszczy, nie mając zezw’olenia Ministerstwa Ska rbif,
usiłował wywieść poza gran cę w’aluty zagraniczne
w iloś"iach większych, aniżeli dozwolone rozp
Ministerstwa Skarbu z 31/2 1920 r, w szczegól­
ności: 1 mk niem. w srebrze i 3,8 mk niklu

Wy’stępek z rozp Min Skarbu i Min b dz pr
z 31/2 1920 r.

36 Schramma, nieznanego z miejsca pobytu, a po­
sądzonego o to, iż dhia 25/5 19z0 r w Bydgoszczy
wyw/oził bez osobnego zezwolenia oo Niemiec

waluty zagraniczne w ilościach większych, aniżeli
dozwolono, w szczególności: 930 mk

Występek z rozp z 28/1. 1920 Ministerstwa
b dz. prask str. Nr 69

37 M. Zielińskiego, nieznanego z mie,jsca pobytu,
a posąażunego o to, iż dnia 25/7 1921 r w Byd­
goszczy wywoził z terytorjów b dz prusniej
towary, a mianowicie: 2 funty cukru, nie mając
zezwolenia wywozu od właściwej władzy.

Występek z art 1 i 3 rozp. Min -b dz prusk
z dnia 16/1. 1920 r Dz Ust. Nr. 7, str 135

38 J3na Koczwara, nieznanego z miejsca poby’tu,
a posądzonego o to, iż dnia 13/9 1921 r w Byd­
goszczy usiłował wywieść z terytorjów b dz pr
towary? do b Kongresówki, a mianowicie: 43paczek
tytoniu, nie mając zezwolenia od w’łaściw’ej władzy
na ich wywóz

Występek z. art 1 i 3 rozp. Minist b dz prask
, zdnia16/1.19.0r.DzUrzNr7str.135

89 Simona KwaSknwskiago, urodź 2/5. 1874 r

nieznanego z miejsca pobytu, a posądzonego o to,
iż dnia 10/10 1920 r. w Bydgoszczy, nie mając
zezwolenia Ministerstwa Skarbu, usiłował wyw’ieść
za granicę waluty za?raniczue w ilościach więk­
szych, aniżeli dozwolone rozporz Min Skarbu
z 31/2 1920 r, w szczegó!lnośc.i: ,000 m!, w’aluty
niemieckiej i weksel amerykański na 1538 mk

40 Marjana Knymlrtskiegc, nieznanego z miejsca
pobytu, a posądzonego c to, iz dnia 3C/8. 1921 r

. w Bydgoszczy wywoził z terytorjum b. dz. prask,
tow’ary, a mianowicie: 1 butelkę likieru do b Kon­
gresówki, bie mając zezwolenia od właściwej
władzy na ich wywóz.

Występek z art. 1 i 3 rozp Min b dz. prask
z 16/1 .1920 r Dz Urz Nr 7, si.r. 185.

41 Sfan’sława Chłnnka, nieznanego z inie’sca ’)O­
b,ytu, a posądzonego o to, iż dnia 15/10 1921 r.

w’ Bydgoszczy wywoził z terytorjum b. dz prusk.
tow’ary, a mianowicie: 6 funtów cukru, nie mając
zezwolenia od właściw’ej w’ładzy na ich wywóz;

Występek z art l i 4 rożp. Min b dz. prusk;
z16/1 1920rDzUrzNr7str135.

42 Stefana ,Ostas;issy!fskiag 3,, nieznanego z miejsca
pobytu, a posądzonego o to, ii dnia 30/4. 1921 r.

usiłował wywieść z b dz. pruśk do Warszawy
następujące ar-tykuły’codziennej potrzeby: d1,,^ funta

słoniny, 7 funtów mięsa, 5 funtów grochu, 3 funty
kaszy i butelkę wódki, 1 cbleb i 3 paczki tytoniu

Występekzrozp K.NRL zdn25/1.1919

TUNr.3par118z2/4.19TU.Nr4par1
z dnia 9 sierpnia 1919 T. U. Nr. 38 i rozp
z16/1.1920rDz.UrzNr6.

43 a) M eczysława Kulikowsk’sgo, urodź. 1885 r.,

b) Michała Kruszczyka, c) Stefana Korze-
w kiego, urodź 16/7 1892 r, nieznanych z miejsca
pobytu, a posądzonych o to, iz dnia 21/12 1920 r

w Kapuściskach usiłowali wywieść z terytorjów
b dz. prusk towary, a mianowicie: posądzony
ad a 2 butelki wódki i 54 paczki tytoniu, posą­
dzony ad b) 6 bochenków Chleba, 12 funtów mąki,
l kurę i 2 butelki okowity, posądzony ad c)
12 funtów mąki, 2 butelki wódki i 3 funty sera,
nie mając zezwolenia od właściwej władzy na

ich wywóz.

44 Michała Lewandowskiego, nieznanego z miejsca
pobytu, a posądzonego o to, iż dnia 2 -/5 1921 r.

w Bydgoszczy usiłował wywieść z łerytorjów
b. dz prusk towary, a mianowicie: 3l/c funta
tytoniu do b Kongresów’ki, nie mając zezwolenia
od właściwej władzy na i "h wywóz

Wy?gt?pek z arb 1 ,i 3 rozp Min b. dz, prusk,
Z 16/1. 1920 r. Oz. Urz Nr. 7 str 135.

45 Teresę LeSniewkką, nieznaną z miej ,ca pobrtu,
a posą ,zoną o to, i? dnia 14 8.1920 r w Bydgoszczy
wywoziła z terytorjów b dz, prusk. towary,
a mianowicie: 5 kg. mąki pszennej, n’e mając
zezwolenia od właściwej’władzy na ich wywóz.

Występek z art 1 i 3 rozp Mik. b. dz prusk,
z 13/1 1920 r. Dz. Urz. Nr 7, str. 135

46 Antoniego CiarwifisUieno, urodź 27/12.1839 r.

w Uhodkowieach, nieznanego z miejsca pobytu,
a posądzonego o to, iż dnia 19, ;t. 19:1 r w Byd­
goszczy wywoził z teryiorjnm b dz. prusk. towary,
a mianowicie: 5 paczek tytoniu po 500 gr, razem

5 funtów, nie mając zezwolenia od właściwej
władzy na ich wywóz

W.ystępek z art 1 i 3 rozp Min. b. dz. prusk,
z 16/1 1919 r. Dz Urz. Nr. 7, str. 135.

47 Marję BOchsjer, urodź. 31/12 . 1837 r. w Glist,
przebywającą stale za granicą, a posądzoną o to,
iż dnia 10/5. 1921 r w M as_teezku usiłowała

wywieść za granicę ^pomiędzy bielizną zachowaną
jedną bransoletkę złotą z kamieniami wy/sadzoną
i jedną broszkę złotą wysadzoną kam!eniain’.

Występek z art. rozp. Min b- dz. prusk.
z 15/7 1920 r. Dz. Ust. R, P. Nr 62, str. I-.SO

poz 404. ’

48 Wojc’echa Pawłowsk?e’ja, urodź w Piaskach,
łat 45, nieznanego z miejsca pobytu, a posądzonego
o to, iż dnia 26/2. 1921 r. usiłował wywieść
z b dz. pruskiej do Włocław?ka następujące arty­
kuły codziennej potrzeby: 3 pęcherze okowity.

Występek z rozp. K. R. B L. 2 16/1. 1920 r,
Dz. Urz Nr. 7. ”

49 Hslanę Claslslskę, urodź. 15/6 1896 r, nieznaną
%, miejsca pobytu, a posądzoną o to, iż dnia
8/4 1921 r. w Bydgoszczy wywoziła z terytorjum
b dz prusk. towary, a mianowicie: 18 paczek
tytoniu, nie mając zezwolenia od właściwej władzy
na ich wywóz , ,

Występek z art 15 3 rozp. Mm. b . dz. prusk.
z 16/1 1920 r. Dz. Urz. Nr. 7, str 135.

50 Reg n? Snird, przebywającą stole za granicą,
a posądzoną o to, iz dnia 1/4. 1920 r, w Zbąszyniu,
nie mając zezwolenia Ministerstwa Skarbu, wy?
woziła marki polskie i niemieckie w ilościach

większych, aniżeli dozwolone rozp. Min. Skarbu
z 31/12 1920 r. a w szczególności: 1600 mk. niem.
i 15Ó mk. polskich. .

Występek z rozp N. R . L, z 9/6 -919, Mitu
Skarbu z 7/8. 1919 r. i rozp. Min b. dz. prusk.
z 28/1. 1920 r.

51 Marję Warmberow?, przebywającą stale za

granicą, a posądzoną o to, iż nie mając zez \olenia
Ministerstwa Skarbu, wywoziła marki polskie
w ilościach większych, aniżeli dozw?olone rozp.
Min Skarbu z 31/12. 1920 r, w szczególności
10000 mkp , , ... ,,,

Występek z ust z 8/7 1921 r., rozp. Mm Sk,
i b dz prusk z 31/12 1920 r. i 12/11. 1921 r.

52 JSznfa Ra’ewsk!aąo, nieznanego z
_ miejsca

pobytu, a posądzonego o to, iż dnia 25 o 19-1 r.

w Bydgoszczy wywoził z terytorjów b. dz. prusk.
towary, a mianowicie: 1009

_

sztuk papierosow
1 10 paczek tytoniu, nie mając zezwolenia od

właściwej władzy na ich wywóz.
Występek z art. 1 i 3 rozp. Min. b. dz, prusk.

z 16.,l. 1920 r. Dz. Urz. Nr. 7, str. 133.

53 Jana Ziółkowskiego, nieznanego z miejsca po­
bytu, a posądzonego o to, iż dnia 9/7. 19-1 r.

w Bydgoszczy wywoził z terytorjów b dz prusk.
2 bochenki chleba, nie mając zezwolenia wywozu.

Występek z art. 1 i 3 rozp. Min. b. dz prusk,
i 16/1 1920 r, str 135.

54 Walentyną Lakonowską, nieznaną z miejsca,
pobytu, a posądzoną o to, że _dnia 16/4. 1921 r.

w Chełmnie usiłowała, wywieść z terytorjów
b dz prusk towary, a mianowicie: 8 bochenków
chleba do b Kongresówki, nie mając zezwolenia
od właściwej władzy na ich wywóz

Występek z art li 3a Min b dz prusk.
z 16/1 1920 r Dz. Urz. Nr. 7, str 135

55 Paulina rtatksn !orf, nieznaną z miejsca pobytu,
a posądzoną o to, ze dnia 25/10 1921 r w Byd­
goszczy wywoziła z terytorjów’ b d_z pJGS,?iej
tow?ary, nie mając zezwolenia od właściwej władzy
na ich wy.wóz, a mianowicie: 7" kg ziemniaków,

Występek z art 1 i 3 rozp. M’m b dz prusk
z 16/1. 1920 r. Dz. Urz Nr. 7, str 135

56 FriedĘ Simon z d. Jaeobsohn, urodź, dnia
23. 1. 1886 w Frauenwalde, przebywającą stale
za granicą,. a posądzoną o to, iż w Miasteczku
dnia 4. 2 . ’l 923 r. usiłowała przemycić p?zez gra­
nice Państwa polskiego kwotę ponad 100.030 mk.

polsk nie mając do tego zezwolenia Ministerstwa

Skarbu. . ,. .
_

Występekzart.3.z9.7.i.920r.Dz.U.R:P.
Nr. 53 poz. 317 łącznie z ust. z 5. 10 . 1922 roku

Dz.U.R,P.89poz.818art4.
57 L’nę Ackarm ’.n l, urodź. 24 6 . 1894 r. przeby­

wająca stale za granicą, a posądzoną o to, iż dn.
3. 6. 1922 r. w Miasteczku, usiłowała wyw eść
z terytorjów b, dz.’ pruskiej, towary, a mianowicie:

300gr. materji wełnianej, 100 gr. tkaniny jedwa­
bnej, nie ma ąc zezwolenia od właściwej władzy
na ich wywóz.

Występek z art. 1 i 4 Rozp. Min. b . dz. prusk
z 16. 1. 1920 r. Dz. Urz. Nr. 7 str. 135.

58 Gustawa Kapza, rolnika, przebywającego stale
za granicą, a posądzonego o to, iż dn,a 2.5 7.
1922 r. w Solcu usiłow(ał wywieść do Niemiec
25 funtów słoniny, 50 funtów mąki 5 funtów

kaszy i 4ł/s paczki zapatek, nie mając zezwolenia
od właściwej władzy na ich wywóz.

Wyst?nek z art. 1 i 3 rozp. Min. b dz. pru-k.
z 16. 1. 1920 r. Di. Urz. Nr. 7 str. 135.

50 Gustawa Fingara, urodź. 24. 3. 1901 w Koście­
rzynie, przebywającego stole za granica, a posą­
dzonego o to, iż dnia 7. 7 . 192 2 r. w Bondeczu.

wyjeżdżając do Niemiec, usitował wywieść 3 kg.
mas!a bez zezwolenia władzy admin straeyjnej.

Występek z art. 1. rozp. z 18. 1 . 1920 r, Dz.

Urz, na b. dz, pruską nr. 7 str. 135.



Nr 34. Piątek, dnia,12 lutego 1928 roku. Str. 11,

60 Wacław}a 2ychtowicza, nieznanego z miejsca
pobytu, a posądzonego o to, iż dnia 25. 9 . 1921 r.

w Bydgoszczy, wywoził z terytoriów b. dz. prusk.
8 cygar, nie mając wymaganego zezwolenia

j- wywozu.
Występek z art. 1 3 3 rozp. Min. b . dz. prusk.

z 16. 1.1920 r. Dz. Urz. Nr. 7 str. 135.
61 a) JSze’ą Zuchowską, b Zofją KoSciftską,

nieznanego miejsca pobytu, a posądzoną o to, iż
dnia 3. 7. =920 r. w Mieczkowie, wywoziła z te­
rytoriów b. dz. pruskiej 21/a funta masła i lł/c
mendela jaj, nie mając wymaganego zezwolenia
wywozu.

Występek z art. 1 i 3 rozp. Min. b, dz. prusk.
z 16. l.’ 1920 r. Dz. Urz. Nr. 7.

62 Cende-a ZlB?SSnlałta, nieznanego z miejsca po­
bytu, a posądzonego o to, iż dnia 19. 8. 1921 r.

w Bydgoszczy, wywoził z terytorjów b. dz. prusk.
butelkę wódki, uie mając wymaganego zezwole­
nia wywozu.

Występek z art. 1 i 3 rozp. Min. b, dz. prusk.
z 16. 1. 1920 r. str. 135.

63 Fryderyka Renta, nieznanego z miejsca pobytu,
a posądzonego o to, iż dnia 4. 6. 1920 r. w Byd­
goszczy usiłował wywieść waluty zagraniczne,-,
w szczególności: 46 mk. niem. niklowych, nie

mając zezwolenia Ministerstwa Skarbu.
Występek z rozporz. Ministra Skarbu z dnia

31. 1. 1920 r.

64 Leona Pcniewnago, nieznanego z miejsca po­

bytu, a posądzonego o to, iż dnia 10. 8 . 1921 r.

w Bydgoszczy wywoził z terytorjów b. dz. prusk.
towary, a mianowicie: 200 szt. cygar i 107 paczek
tytoniu, nie mając zezwolenia od właściwej wła­
dzy na ich wywóz.

Występek z art 1 i 3 rozp. Min. b . dz. prusk.
z 16. 1. 1920 r. Dz. Urz. Nr. 7 str. 135.

vS a) Stanisława Kozłowskiego, b) gygmunta
ł. cjtczEka, c) Wacława Rojewskiego, d) An­
drzeja Slstfzlftsziego, e) Ignacego Rsnslaka,
i)Stanisława Skudlarskiego, g) Marcina
MarelKS, h) .!Szefa Wijdsrskle?jo," nieznanych
z miejsca pobytu, a posądzonych o to, iż dnia
20. 3 . 1921 r. usiłowali wywieść i terytorjum
b. dz. praskiej towary, a mianowicie: ad a) 10
funt faryny białej, ad b) 40 funt, żytnej mąki
i 6 funt, faryny białej, ad c) 10 funtów okrasy,
ad d) 50 funt pszennej mąki, i 2 litry wódki,
ud e) 8 funt, cukru białego, 50 papierosów i 2
flaszki wódki, ad f) 1 iitr wódki, 3 funty mięsa,
ad g) 1 ctr. ryzanej mąki i mięso, ad h) 6 funt

: wołowiny, nie mając zezwolenia od właściwej
władzy na ich wywóz.

06 a) A!sjssgo Kuczyńskiego, b) Hopmanna,
c) Bo!asława Małkowskiego, d) Fr.tza Un-
słana e) Teodora Kuczyftsk ego, nieznanych
z miejsca pobytu, a posądzonych o to, iż byli
w posiadaniu fałszywego barwiku.

Występek z par. 15 ust o obronie znaków
towar, ż 12. 5. 1894 r. Dz. Ust Rzeszy Niem.
str. 441.

67 Arnoldo Jess!ewlczo, nieznanego z miejsca po­
bytu, a posądzonego o to, iż dnia 29. 8 . 1921 n.

w Bydgoszczy, usiłował wywieść z terytorjum
b. dz’ pruskie,j towary, a mianowicie: 2 butelki
wódki i 168 sztuk papierosów, nie mając zezwo­
lenia od właściwej władzy.

68 Karola Thlada, przebywającego stale za grń-
pścą, a posądzonego o to, iż dnia 13. 12. 1921 r,
w Bydgoszczy, wyw’oził z terytorjum b dz prusk
towary, a mianowicie: 15 funt, kiszki wędzonej,
18 funt wątrobianki, 5 funt językowej, 10 funt

. świeżego mięsa wieprz, 4 kury, 10 funt szynki
wędzonej, 5 funt słoniny wędzonej, nie mając
zezwolenia od właściwej władzy na ich wyw-óz

Występek z art 1 i 3 rozp Min b dz. prusk
s: 16 l.’1920 r. Dz. Urz. Nr. 7 sir. 135.

Teresą ScSłSitas, urodź 11 12 1874 r. w Garzku

pow. Toruń, przebywającą stale za granicą, a po­
sądzoną o to, iż dnia 8. 6 1921 r. wywoziła z te­
rytorjum b dz. pruskiej towary, a mianowicie:
1 pars trzewików, 3 stare marynarki, 1 starą ka­
mizelkę,. 1. jak§ drelichową, 3 pary spodni dreli­
chowych, 1 stare spodnie sukienne, 2 pary sta­
rych kalesonów, 5 starych koszul, 7 par- starych
skarpetek, 6 chusteczek do nosa, 3 połkoszulki
męskie, 6 starych kołnierzyków i 4l/2 pary sta­
rych mankietów.

Występek z art 15 3 rozp Min. b . dz prask
zlS.’1 1920 r. Dz. Urz Nr. 7 str 185.

70 śana Srokowskiego, nieznanego z miejsca po­

bytu, a posądzonego o to, iż dnia 13 8. 1921 r.

w Bydgoszczy, wywoził z terytorjum b dz. prusk
towary, a mianowicie: 3 butelki likieru, 1 bu­
telkę esencji do octu, nie mając zezwolenia od

w-łaściwej władzy na ich wywóz.
Wystę,pek z art li 8 rozp. Min. b, dz, prask

z16l,1920r.Dz.Urz.Nr.7str.135.
Wilhelma Barłza, urodź. 16 8. 1890 w Wypa­
leniskach, przebywającego stele za granicą, po­
sądzonego o to, że dnia 17. 2. 1922 r usiłował
wywdeść za granicę 1400 marek niem w bankno­
ta’ch, 20 franków francuskich w złocie, 2 franki
francuskie w srebrze i 50 fenigów niemieckich
w srebrze.

Występek x par. 1 ust z dnia 29 12. 1921 r.

.7 2 Rudolfa Herzoga, przebywającego stale za gra-
nicą, posądzonego o to, że wydał książkę pod
tutułein ,,Kameraden", która zawiera na stronie
356 i 357 kłamliwe określenie działalności pola­
ków w- czasie plebiscytu na Górnym Śląsku.

Występek z par 130 u. k.

W rasie nieusprawiedliwionego nlascswie-
nletwa osStartorsych odbędzie sję rozprawa
w nieobaenoScf. (3456

Napisowv wiersz tłusty 26 gicszy, każde dalsze

słowo 19 groszy. 5 cvir = i słowo,
i, w. z, a z= u;zdę stanów: 1 słowo,-

BROBKE OGŁOSZENIA

Ogłoszenia większa ped niniejszą rubryką oblicza się na mm. o ICO% drożej.

D!a poszukujący ca oosady 50 °/c zniżki.

Drobne ogłoszenia orzvjmuja się do godz, 9-taj
przed południem.

załatwia wszelkie, choć

by na trudniejsze spra
wy sądowe, karne

procesowe, spadko­
we, hiooteezne, .walory­
zacyjne, kontraktowe,
spóikowe. najmu, adrui

nistracyjńe, podatkowe
ściąganie należności itd

St. Banaszak,
ul. fe!ws!iiesB 2. To!. !3S4

Długoletnia praktyka
27310

2Vrt post!
Śledzie opiekane, na­
wijane. najlepsze sery
szprotki, bytlingi, cytry
ny, poaiaiańeze poleca
F. Ż’ółkowski, KośCiel
na 11. t;.6-8

S)wa domy
p.arterowe z zabudowa­
niami i ogrodem przy
tramwaju okazyjnie zaraz

na sprzedaż. Zgłosz. pod
,,5000 gotówką" do Dzień.

Bydg. (3529

fóratecotwe

poleca się w dom Zgł
u p. Chyrek. Garbary 19
Poszukuje się także

praczki (3181

Pieniądz e

osiągniesz prędko orzv-

nosząc do sprzedaży
wszystko cokolwiek po­
giął, sz niepotrzebnego
Taksator licytator Mar
cinkowski. Jezuicka 6

,3636)

,,Ar}}US^
b)uro obrony prawnej
Dworcowa 13 załatwia

sprawy sądowe, lupote
czne, pisze prośby itp.

,3162

Cxy j-szcze taniej?
190 mórg pszennej ziemi

resztówka, w tem łąki
30 mórg, dom o 12 pok
w ogrodzie 4-morgowym,
budynki wszystkie masyw,
koni 6, bydła 20, świń 7,
martwy inwentarz kom­
pletny z nową massyne-

rją, obsiane żytem
i pszenicą 75 mórg. Cena
17.0C0 zł, wpłata podług
utńfiwy. Pogoń, Dworcowa
nr. 80, I.

Młyn
motorowy w dzierżawę,
20 centa, miesięcznie, w

pełnym biegu, przemiał
do 80 centn. dziennie,
komunikacja dobra, wpłaty
4000 zł. Poznańskie i wiele
innych młynów na kupno
posiada i przyjmu e zle­
cenia Pogoń, Dworcowa
nr. 80, I.

Sprzedam
dom w centrum miasta
Torunia, 7 lokali bez

diugu. Cena !O.((0 zi.

g-tówką Wiadomość
Kabiańska nr. 10 par er

Lewicki. (3402

Horonowie
Na dogodnych warunk.
meble i-ażdego rodzaju
poleca Kran. Nadolny.

(8321)

,,2^orfei,ł.
Wybór majątków oka

zyinych. magazynów
mieszkań, fabiyk. admi

nistraeyj domów, poży
czek hipotecznych. Ul
Dworcowa 33, II p. lewo

(221 u

60 mórg
ziemi pszennej, w tem
11 łąki morga sadu, bu­
dynki nowe masywne pod
dachówką, 2 konie, 11 by­
dła, maszyny, w mieście,
gdzie jest gimnazjum,
cukrownia Sprzedam za

2500 dolarów Nakło, Dyło.
(3595

Najlepsza.
okazia z pow: du bra!tu

miejsca sprzedaję wszy­
stko co się na składzie

znajdzie
za każdą cenę: szafa że-

azna, biuiko niachunio-
we, sekretarki, dyplo­
maty, biurka i stołv biu­
rowe, kąnany plusz we,

gobelinowe, otomany, lu
s!ra tremo, stoły okrągłe,
machuniowe, dębowe, i
kanarkowe, różne obra­
zy. dek:-racje, iampv wi-
s ące, stojące i biurowe,
zegary stojące, wiszące
i kieszonkowe, pojedyń-
cze bufety gdański bufet
szafy, szafonierki, łóżka
żelazne, i z materacami,
stolik trzeczotkowy, ele­
ganckie jadaiki, sypia’ka
bała, garnitury pluszo­
wej wiele innych przed­
miotów. Pierwszy ku­
pujący otrzyma ł.idhy
przedmiot, j;iko prezent
tylko u Górni śl .żaków
Śniadeckich 6a. (3563

Sypialnia
kompletna dębi,wa for-
nierowana za 850 zł. za­
raz na surzedaż także
bufet i kredens 609 zł,
ul Sowińskiego 2 (3559

tiupM:emif
lO°/o pożyczkę kolejową.
Wielkopolski Dom Zle­
ceń, ul, Gdańska 31/32.

(3551)

Si upią
starożvtne mahoniowe
btorko damskie i taki
sam stół z klapami. Zgł
pod lit. ,,J Ł." do Dz
Bydg. (3590

Kaszyną
krawiecką za gotówkę
kupie zaraz Rudak ul

Lipowa 1. (3582

Fortepian
używany kupię. Ma­
jewski, Pomorska 65.

: 3618

Podróżujący
na miasto poszukiwany.
Gdańska 153, II p pra
WO; (3199

Osoba
obzuaimiona z handlem
ł kaucją w gotowce zł
1000. potrzebna do sa­
modzielnego prowadze­
nia interesu kolonjalne
go-spożywczego Oferty
ocd . Saraodzielna’, do
Dz. Bydg- skiego. (3614

Poszukuje
2-3 pokoje z kuchnią
wprost od gospodarza.
Płacę czynsz na rok z

s-óry łub prze. -rowadzę
remont. Ofer. pod. ,,J. K
500" do Dz. Bydg . (3629

Pokój
umebl. od 15. 2. do wy­
najęcia. Lubelska 29 otr.

prawo. (3631

Poszuku lą
energiczne- wychow-aw
czym nauczycielki do 2
dzieci w wieku 11 I 12
lat. Zgł. Hot.i pod Orłem
Portjer wskaże. (3541

własnej fabrykacji owalne
i czworokątne do obrazów
i luster pozłotnicza i rzeź­
bione ażurowe, reperacje
i odnowienie wartościo­
wych artystycznych przed­
miotów i mebli salono­
wych, ramów do obraz i
luster i t. d . po niskich
cenach wykonuje praco­
wnia artystyczna Ig. Ser-
gota, ul. Pomorska 8, part

(3043

M- ielki wybór
majątków, gospodarstw,
młynów, fabryk, hoteli,
restauracji, domów, willi
oraz wszelkich interesów
na najdogodniejszych wa­
runkach ; lokata kapitałów
z gwarancją, wielki wybór
mieszkań poleca stale

,,POLONJA" Bydgoszcz,
Parkowa nr. 3, Hotel pod
Orłem, teł. 698. 8485

Skład
kolonialny korzystnie
na spizedaż. Gdzie,
wskaże Dzień Byug.

3579

Maszyny
do szycia po bardzo przy­
stępnych cenach w najle­
pszej jakości zawsze na

składzie. Lokal mały, mimo
to wybór największy Gwa­
rancja długoletnia i rze­
telna. Wszelkie części na

skłedz’e. Naprawa szybka.
— Warunki dogodne. —

A.Wasielewski, Bydgoszcz,
Dworcowa 15 a.

”

(3203

W komis
przyjmuję garderobę,
obuwie, m’bie, kupuję
za gotów, ę Dom Kuni!

sowy, Pon orssa nr. 6
30141

Posiadloóó
miejska! Dom piętro­
wy. na cżnikuwy, pierw
szorzędny, mieszczący
w sobie 5 interesow.na
dających się na wszel­
kie przedsiębiorstwa,
do tego 1 interes 4 po­
koje i kuchnia w do
brem p łożeniu jest na

(ychmiast na spizedni
do zamienienia na gos
bodarstwo 1J0-JOOmrg
Cena 33 tys zł, dogu
dne warunki spłaty
Aszelkich informaty)
udzieli właściciel. B- r

ein. Rynek 60 (3589

Sktud
Sprzętów kuchennych i
tow. kolonjaw. włącznie
z mieszkaniem 3 po-
ko;owem i kuchnią, ob­
szerną stajnią, nada:ą. v

Się na każde przedsię­
biorstwo, przy ruchliwej
lliiy w Gnieźnie zaraz

na sprzedaż Oferty pod
.,H. R." do Dz Bydg.

(3161

Rom..enica
narożna w dobrej dziel­
nicy Bydgoszczy za wpła
lą 16’tys. natychmiast
sprzedam. Wiad Cu­

kiernia Makulskicb,
Plac Piast wskr nr 28

(3581

SSZyje
wszelką bieliznę oraz

wszelkie hafty, meresz

ki, monogramy, ceny
bardzo umiarkowane.
Gdańska 71 I ptr. lewo

(3415

Gospodarstwo
43 mórg., 15 minut od

tramwaju, doskonali
ob;ekt na przyszłość na

sprzedaż Bliższe dane:
Gdańska 102 tel. 139.

(3643

Interes
obuwia nadssącv się na

skła l skór w mniejszem
mieście przy rynku z

mieszkaniem 2 ook i
Kućhnią zaraz do odda­
nia Do przejęcia po
trzeba 2500 złotych Zgło
szema uprasza Szuoer.
Barcin, Rynek 61. ’3591

Śrutowanie
80^gr. od centnara śrutu

płaci słę w Srutowni
ulica Kujawska 50 róg
Rupienicy. (3505

l/O)ti
2 piętrowy na Okolu z

2 morgowym ogrodem
warzywno-owocowym za

SO(JO zł. do odstąpienia
Wieikooo!ski Dom Zle­
ceń , Bydgoszcz, Giiań
ksa 31/32. (35 ,0

5-1 ó’"eh’

sportowy (Brennabori
na sprzedaż, ul. Wa­
wrzyniaka nr. 4 I ptr.

(3580

Wóziki
dziecię, e w wielkim
wyborze, najtaniej w

firmie T. Bytomski, ul
Dworcowa l)a, Gdań­
ska 21 i 31/32. (3o87

Dom
2 piętrowy na Okolu z

i morgowy ui ogiodem
warzywno owocowym

wpłata 50i Ozł. do odstą­
pienia. Wreikop. Dom
Zleceń, Bydgoszcz, Gdań
ska 31/32. 0157

Wózek
dziecięcy sportowy, sza­
fa do rzeczy, umywal­
ka, trzewiki damsk e,
oraz bańki pocynkowa-
ne korzystnie na sprze
daż Gdańska 93 w skła­
dzie. 3310

Ftersiffwa
i wózek dziecięcy na

sprzedaż. Gdzie, wska­
że Dzień. Bydg, (358o

tijy%aiksetdii
składowe, regały, stoły,
wagi decymalne i stołowe,
puszki do kawy, płyta
marmurowa, beczka do

benzyny z pompą, wąż
gumowy, kuźnia połowa
i inne przedmioty na

sprzedaż. Zduny 3. (3473

Garnitur
klubowy Gobeiina, dyplo­
maty, stoły okrągłe dębo­
we, szafy, łó-ka, stoły,
krzesła, meble biurowe,
szafy że’azne na sprzedaż.
Zduny 3. (3472

Powóz
na gumach prawie nowy,
elegancki szor wyjazdow-y
sprzedam tanio za gotów­
kę. Adres wskaże Dzieu.

Bydgoski. - (3508

Okazyjnie
sprzedam nie używane
damskie fu!ro karakułowe
i piżmowcowe Cieszkow­
skiego 16, n. p. pr. (3491

śerwonłkw
mahoniowa styl Bieder
rneier) na sprzedaż UL
Gdańska 50. stolarnia.

(3606

A opony
samochodowe s obrę­
czami do Forda tanio
na sprzedaż. Ogrodowa
nr 15 (364C

KMPJNA
Kapią

wagę decymalną do
500 kg. dobrze utrzyma­
ną Zgł- pod nr. ,.266
do Kuriera Parkowa

(3316

Siąpią
używany większy mły­
nek do tarcia bułek.
Wiśniewski,Gdańska 27
skład kolonialny. (3607

Kuehalterśi
(księgowości) pojedyń
czej, podwójnej amery­
kańskiej; rachunkowi ści

kuoieckiej. korespon
doncji handlowej, wyu
czają zamiejscowych li­
stownie Kursa Sekuło-
wicza, W"arszawa, żó
rawia -2. Po ukończeniu
świadectwo. żądaicie
ptcspektów. (2187

Służąca
porządna i uczciwa i
dobremi świa ectwami
która umie gotować i
zna wszelkie prace do
mowę, potrzebna od 15
b m Zgłoszenia po­
między godziną 3-5, D
Kiedruwska. Długa 64

-3620)

Vdziełom
lekcji łaciny, francuskiego
1 matematyki, przygoto­
wuję do klas niższych
gimnazjum. Śniadeckich
nr.20, n.piętro, lewo (3597

Slm’szantka
biegła w swym zawodzie
poszukuje posady przy
wolnym stoia i stancji od
15 lutego lub 1 marca.

Wiadomość w Dz. Bydg
i3534

C/iS(. p akó u

kilku do i osyłek pasz
Wielkie-Uai.wzeje, ul.
Fordońska 68. ,oj

Haftu
wyuczam; kurs 6 tygo­
dni Cena 8 zł. Bocia­
nowo 22, II p. prawo

(3623

,,t,e/,c;e."
Pisania na maszynach
języka polskiego i prz°
pisywania. Dworcowa 33
II, p.lewo i3397

Gospodyni
inteligentna poszukuj?
zajęcia w gosnodarsi wia
w zecbstronna. sarni
dzielna lub wyręczy
cie!ką zna języki.W yms
gania skromne U!. Pd

sudskiego Nr. 14, Kruze
Zawiercie. (3521

Itezpłatnie
listownie wyucza steno­
grafii Redakcja Steno­
grafa Polskiego. War
szawa, Mokotowska 57

(3049

Hzieiuy
czeladnik kołodziejski
poszukuje zajęcia z;;­
raz lub później we

większym -- arsztacie A
dres Urbański, Goćzałki
pocztziPleszewo, powiat
Grudziądz (Pomorze).

(3420

Stenograffi
wyucza wszystkich li­
stownie bezpłatnie, ce­
lem propagandy Insty­
tut Stenograficzny An­
toniego Wojnaia.’ War­
szawa, Krucza 26. -199’

Szofer
żon.aty z długoletnią
praktyką zagraniczną i
dobremi świadectwam
poszukuje posady. Zgł
do Dz. Bydg . pod ,,Szo
fer11, (3603

Potrzebujemy
ki!l;u agentów na po-
wiaty: Bydgoszcz. Wy­
rzysk i Szubin, ryłko z

dobremi referencjami
za kaucją lub poręcze
niem. Zgłaszać się
,,Singer Sewing Machi­
nę Company1, Byd­
goszcz, Stary Rynek 15
od godz. 4-6 po p- lu
dniu. (3312

Pamtu
umiejąca dobrze goto
weć. prać, szyć i praso
wać, mająca dobre świa
!ectwa, poszukuje po

sady. Of. do Dz. Bydg
pod ,.Ali". (3605

Ml! K

Sao odzietnei
szwaczki bielizny umiej
hait, jęczne mereszki.

poszukuję do luksuso­
wej bielizny. Zgł- ood

,,Alicja" Kurjer-Parko-
wa. 13845

Skład
interes z urządzeniem
2 pok. z kuch, przy dobrej
ulicy w Bydgoszczy bez

odstępnego wprost od go­
spodarza za 1000 zł wtem
zaliczona 1 rok dzierżawa
i wiele innych posiada i

przyjmuje zlecenia Pogoń,
Dworcowa 80. L

Skład
kolonalny z towarem
i urzą lżeniem do wy­
dzierżawienia. Assmann,
Bydgoszcz ul Pomor­
ska 32b Hetmańska.

(3801

OMIESZKANIA

Poszukują
4-5 pokojowe miesz!:anie
w śródmieściu. Płacę
roczną dzierżawę na-

orzód. Zgł . do Dz. Bydg
pod ,,E. B." 2090. (3467

Poszukują
1 pokoi z przynależno
ściami i komfortem

Czynsz za pół roku p?a
cę z góry. Adres w Dz
Bydg. (3525

!OD dolarów
sy;ożyczę pod zastaw
za wynajęcie mieszka­
nia 2-3 pokoi z kuchnią
a- śródmieściu. Of. poć

. Dolary" do Dz. Bydg.
(3611

Poszuku. ą
zaraz 2-4 pokoi z kuch
ną ptzy końcu ul. Gdań-
?kiej iub w okolicy. Wy-

lagrodzen’e dobre Zgł
Jod ,,S. S," do D ien.

lydg. (3613

Zamienią
)ortjerstwo z 2 pokoja­

mi i kuchnią na 2 po­
koje z kuchnią bez
lort.erstwa Kaufka ul
Sw. Jańska 22. (3610

gsggjśgg

Pokój
z utrzymaniem do wy-
ttaję ia. Cieszkowskie­
go19Hp. (3570

Poszukają
zaraz lub od 15. 2. jeden
dp dwóch umeblow, pokoi
częściowo z użyciem na

biuro, z rtiekrępuj. wej­
ściem, światłem elektry­
cznem i ile możności te­
lefonem w śródmieściu

Bydgoszczy, najchętniej
przy ui. Dworcowej, Ja­
giellońskiej łub niż. Gdań­
skiej. Zgłosz pod ,,R. K.ct
dó Dz. Bydg. (3594

FdftóJ
do wynajęcia Pade­
rewskiego 7, H lewo.

i3o09

Poszukaje
się pokoju umeblowa­
nego z kuchnią lub

wspólużywaniem kuch­
ni. ’ Oi. do Dzień. Bydg .

pod ,.I. K. 30." (3604

Pokój
elegancko umebl. do wy­
najęcia dia lepszego pana
zaraz. Dworcowa 18c. (3396

Pokój
mebi do wynajęcia, ul.

aościuszki 51 ILI
43602

Pokój
umebl., 5 minut od dwor­
ca od 15. 2 do wynaję­
cia. Fredry 8 I lewo.

(Só34

Pokój
z niekręoującetn wej­
ściem zaraz lub od 15
b. m. do wynajęcia.
Gdzie? wskaże Dzień.
Bydg. (3632

Pokój
umebl. z używaniem ku­
chni do wynajęcia. Ko­
ściuszki 48 II ptr. pra­
wo. (3593

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Lewandowski, Chocim­
ska 10. (35S8

Pokój
umeblowany do wyna
jęcia. Wileńska 12
ter lewo.

2 par
(36117

Pokój
umebl. z niekrępują­
cem wejściem do wyna­
jęć a. Sw. Trójcy 12a
I ptr prawo. (3615

-i umili niw-mi-rr-.-U

Pokój
urneb!. do wynajęcia
przy rrnku. Toruńska
nr. 189 II ptr. prawo.

(3618

Pokój
do wynajęcia z utrzy­
maniem lub bez. Grodz-
two 26 II lewo. i3624

Gbiiidy Sit yr.
Bar Angielski, Gdańska
nr. 165 Koncert (29177

Obiady
z trzech dań 50 groszy.
Chwytowa 10 part. (358-1

Fryz ’er
kawaler posiadający już
dobrze zaprowadzony in­
teres zapozna pannę fry­
zjerkę. (młoda wdówka
niewykluczona), cel ma-

trymoujalny. Oferty proszę,
przesłać z fotogr., którą
się zwraca, do Dz. Bydg,

(3525

AGOO złotych
nożyczki ua I i ;potekę.
poszukuję. Zgłosz. pod
,,B. 3000" do Dz. Bydg.

(3375

12,Wid złotych
pożyczki na I hipotekę
poszukuję. Łask, ofer­
ty pod ,,K. 1000" do Dz.
BydJydg. (3600

ptą.

Piacą
procent miesięcznie po­
dług umowy za natych­
miastowe wypożyczenie
na krótki czas 4—6000 zł
celem powiększenia do­
brze prosperującej hurto­
wni. Gwarancja: urządze­
nie składowe wraz z to­
warem. Zgł. do Dz. Bydg.
pod JPodłu^mnowya-



Str, 1S Pią,tek, dnia 12 lutego 1926 roku. Nr 34

T!;sieina
fcawcosa s?yje suknie,
kostjumy pt iszczę i kon-
fekdę dz;ecięcą poza
domom. Dąbrowsk eg.’
nr 25 "

(3167

Dom
I-piętro”y z ogrodem
na sp’zedaż. KasZ’ib=ka
nr. 14. 3662

iypiainiri

Niniejszem odwołuję de-

nuncjację, którą zrobiłem
na pana F?. Garstkę z

Łukówca na Urzędu
, Kontroli Skarbowej, że
zachował wódkę przed

’

ocienieni, gdyż nie polega
to na prawdzie Czarnecki,
Łukówiec. (3661

51- Uę
od 10—20.000 zł, domy
mieszk:alne i handlowe
cd 3500-30 .000 zł, fabryki
od 20-40 000 zł, skład

galanteryjny w najlep-
szem położeniu Bydgosz­
czy od 5-28 000 zł wpłaty

do oddania Bliższe
Grundtke, Bydgoszcz,

Pomorska 43. (3658

Fabryka
wyrobów cukrowych z

urządzeń em lub bez i
mieszkanie zaiaz na

sptzednż Wiadomi ść:
Lewandowski ui, Win­
centego Pata 1. (3642

bom

lV-piętrowy z . restau

racją, podwórzem , ogr o

dem, 3 wolnemi mie­
szkaniami. w bat dzo

dobrem położeniu na

snrzedaż Bo objęcia
potrzeb i ?O tys zl. Zgl.
pod do Dzieri

Bydg. (3655

dębowa kumą! 671 zł.
ta ta!nia 475. szato do
oarderiihy (3-częŚc’ów t’-
11Ó bufet 95, leżanka
35 l-anaoa 35, szafa do

garderoby 35, kuchnia
40, bieliżniarka 25 sin
!v 10 krzesła 3 4,5—8,
łóżka 15. łóżka du=kla
dania l’?.’ maszyna do

=życia, bi=t’-a biurka
krzesło do biurka, biur­
ko do zasuwania, ro

wer. w-’zek =nurt .v,y
wózek ręczny na górze
dnż. Okolę. Jasna 9 w

podwórzu uarter lewo
(3839

2Vrr ftprMdnjt
dom z dwoma składami
w centrum miasta i kilka
innych na dogodnych wa­
runkach Kordana, Zbo­
żow’y Rynek 3 f3652

?’o W 718

po!kryty, używany, na

spyzedaż i para koni

ciężkich roboczych, ulica
Gdańska 102 (3814

tihneyki
fortepianow’ej skróconą
metodą Konserwatorium

Warszawskiego udziela

Dworcowa 66, L!ewo. (3660

?W-WW

A’owa
wre!kie ub kacje. nada

’ące się na fabrykę lub
składnicę, z biurami w

centrum miasta, do wy
dzierżawienia Winkler
Pomorska 67. II p -3601

PoAÓ i
z niekiępnjęcem wej
ścieni, duży, dla 2 lub
-3 panów, z utizyma
niem, do wynaięcią. U:
Kordeckiego 32 parter
prawo. (3651

Foanic%ky
500 — 20000 złotych za

wekslem !hipoteką podług
kursu dolara poszukiwana
Oferty do Grundtke, Byd­
goszcz, uł Pomorska 43II

-3659)

r.u/?j’
obuwia gwarantowanej
jakości, artystycznego wy-
rpbn noleca pracownia
i )kole, Chełmińska 1.(3637

Troiło

na snrzedaż z powodu
przeprowadzki łóżka

zafy lampy, piec żela­
zny, biurko itd. Gdań
ska 48 II lewo. (3665

s

A7fo ??.’f;
zdrową, p!ustą., wiąza­
ną. kupnie stale, płacąc
2.50 2 75 zt za centnar.
Sieczkarnia i śrutuwnia
Nowy Rynek 3. (3635

IZin owssifc
młyna w’odnego potrzeb::y
zaraz lub od 1 marca.

Tylko doświadczone i
zdolne siły, mogące zło­
żyć kaucję, zechcą nade­
słać wyczerpujące oferty
pod ,,Średni młyn11 do
Dz. Bydg. (3656

MSuŻaCą
poszukuje z dohremi świa­
dectwami od 15 bm. Jan
Gąszczak, Dw’orcowa 31.

(3633

Wiodę
inteligentne, bezdzietne
małżeństwo poszukuie
mieszkania 2 lub 3 nokoje
z kuchnia. Oferty pod
,,R. J. H 42” do Dz Bydg.

(3150

PosetifiMję
1 2 elegancko umeb!o
w mych pokoi z świa
tłem elektr. w centrum

miasta Oterty skta lać

pod ,,51" do Dz- Bydg
(3154)

białą zsrubion i zeszłego
lyg)diiia Łaskawy zna­
lazca gechce oddać. Cu­
kierń a Jasińskiego, bu­
fet. 13286

ROZMĄ.TOŚCI(

Fróśwł/

ookój do wynajęcia, mo

że być z używaniem ku

chni. Błonia 22 ptr.
(3(30

1500 xl

pożyczki poszukuję. Dam
w procencie pokój z do­
brem utrzymaniem lub
też pod zastaw złoto i akcje
Zgłoszenia do ,,Dziennika
Bydg

”

pod ,,Gw’arancja.
”

(3636)

lito
przyjąłby nanienkę.któ­
ra pragnie ukończyć
naukę strnjarstwa na

własnym materiale za

wynaan dzeniem. OL
pod , Smoiarka" do Dz.

Bydg. (3321

Fr,r?/Fł’ą;ufd
się pies wilk, odebrać
można Chodkiewicza 34
Świetlik. (36SL

prowadzona przez

p. BBffl MBIi

jirSiMa fepisiiiwaKgii 2 iłftade-ii Raacz;deii
- TaScew 2 Paryża i siłorta s’s?ywi?sgo iejfe -

?,oczyna

WB^sj5’Baaiia(SlofixeSsjgi8gsi:la
w sali Resursy KyśrtsikSej od 15. ft. m.

od godz. 7-mej wieczorem.

TaB?g Msism F!eryda, fa?sa Matien, tetetsa,

M, fes, FflsireH - Shiraay. giHssasiyka ntsiciaa

d!a ikitó. -- Taiics teiia!at

Kreacje wszelkiego rodzaju dla Music-Hal!ów,
koncertów i rewji.

Itól w sWailzie :yaar ii. F?. S!śhctusu, 183 PI. Tsairai.

Cana trawa ogólnego 5S2S zt. od osoby.

ffije pwaiaa po wfi i okaHczfiycii śtoe§
podług umowy.

Zgłosz. pisemne do admin, Dziennika Bydg. /j
3616) B

^Sawicssczessie.

Na’d majątkiem kupca Stanisława Witeckiego
a Koronow’a w?drożono dzisiaj o godzinie 11 przed
południem postępowanie upadłościowe.

Zarządca masy upadłościowej dyrektor banku
Górzyński z Koronowa. Wierzytelności należy zg a-

szać w sądzie do dnia 18 marca 1923 r. Pierwsze
zebranie wierzycieli dnia 4 marca SS29 r. przed
południem o godzinie 10. Termin do zbadania zgło­
szonyc,h wierzytelności dnia 30 suarca 1928 r. o go­
dzinie 10 przed południem. Zajęcie jawna z czaso­
kresem doniesienia do dnia 25 lutego 1826 r.

Koronowo, dnia 6 lutego 1926 r. ,6-’
Ss!tratsn: Powiatowego.

i35Me! litera |

Zima ku schyłkowi
!Ku?ujemy wszelkie
!gatunki skór i płaci
my za -35(3
Łuny osi 48-55 zl.
lisie od 12-25 zł’
tchórze od 2-12 zł

wydry od 58 70 zł

zajęcze ad 2-2,53 zł

Przyjmujemy także
I wszelkie obce skórki

do gą.rbijwauia.
St. K?6!, Bysigosssz,

uf. Przyrzecze 2,
poprzeczna ód

,!fiCuttoy Długiej.

FSS’gsfewwasHte MoanSo ilwaraiBlowang Good^eiar WcrBił

Dia Zaznajom! r. i Szanownej Publiczności poleca największa w kraju
fabryka ob: :,’ 3 mechanicznego w Warszawie S.x Aise. 3599

duży transport obuwia S OSOOB 3^346^0 po cenach nast§puj%oyoh:
WgsMe hiohsowe buciki i półbuciki H”

Claleb
śsgAafi

75 SsffiEató. SSS
Cena w chleb:e wduszo
na. Do nabycia przy
naszych wozach mle-
czarsk ch i w składach
Koknjalnycii. (36:3
Szwajcarski cSwćr,

Sn. z ogr. odp.
Bydgoszcz.

DamsR!e isś?tasiiii 33"

BamsMs pdlianslHi lorowe - - ?: 3T”

SawłiiB Ijj!uffii sęk!a zamszowe

Oamsliwsśtlysii

buciki i półbuciki
Wpisie saa?t!B g,.ra., hs-w . 31 ”

Męskie kolorowe S?’?"!"(”b": Si”
Męsh!g laltieiwaEiB półbuciki . 39”

BamsRie RbbII wysokie

Wszystkie ceny uwidocznione sg. na wystawie.
Sprzedaż tylko za gotówkę począwszy od S?§. SkSfKB. w Bydgoszczy, w firmie:

fi98
z lakierem ... . Sg

czół- nka i lu- Og 25
kśuśąwa lak. od sił

czarne i kolorowe chromowe i gemzowe fi5}

Obejrzeme bez przymusu kupna.

WW

H. ,Se

Bydgoszcz, PS, Teatralny 3.

słodki dziennie świeży
poleca hurtownie i de
taicznie ’293j
Szwajcarski dwó-r

iśp z ogr. odp.

SiRdaż iriymiisoM.

W salsoSę, dnia 13. 2. o gosfz. 11
bgdg _ sprzedawał przy u!. 0worcowef 18 C

najwięcej dającemu za gotówkę:
es 1000 MM wina ! li­
kierów rinp gatunku.

8648) komornik sądowy w Bydgoszczy.

bóstw. Me?iiitieia MgKBHEJE

pew. Bydgosaci
sprzeda w drodze przeh rgu ustnego (licy’tacji) wj DO-
ftieils ałek, dnia 15. Ssrtago 19.S r. o godz. 9.30
w lokalu p. Red!aka przy ul. Toruńskfej 185. dla

potrzeb lokalnych:
20 m3 budulcu sosnowego lll-IV. k! .

250 mp. szczap sosn. opałowych

Poszukuję od 15 b m.

ua miesiąc ;359j

z calem utrżvmąnieti}
i osobńem wejściem
Zs?ł. do Dz. Bydg pod
.,B K 24".

BSoScdbS
s kuchnią pośzuko,ę za­
raz. Komorne płacę za

,aiy rok, L 6.14
Zmuda, Bydgoszcz,

Wileńska 3.

250 wałków
400 -s, gałęzi

”

i:-!v7 k!.

(drągi w całych długościach) (3626
S następujących leśniclw: Brzoza, Emiljańowo, KÓ-
bylebłota, Źółwin, Zimnawoda i Małe Bartodzieje.

Warunki sprzedaży będą ogłoszone przed licytacją.
Nat!!ein!czy państwa wy.

W SGbGię, dn!a 13 lutego 1926 r.

w Magazynie Sasktm przy u, Mostowej §
sprzedawane będą

rękawiczki, kapaiuszs damskie I dzie­
cięce, szale, t!ii!e, bawełn!czkl I Jad-

wafe(a do wyszywania, krawaty, sze!k?,
fartuszki, guziki, wstążki, taśmy |ed-
wabne, otosady, perełki i wie !e innnych
rzeczy po nader korzystnych cenach, seio

silne, zdrowe, dobrze

ciągnące, ca 1,70 m, wy
sukie, 5-7 letnie kupi
Szwajsa?ski dwSr,

Spółka z ogr. odp.
Bydgoszcz. Te!ef. 251,

(3541

Farby

dia baudlu i przemysłu
poleca (3142

WWB|ste Fa%ryfta FarK

Pszmb, P!a: Magśii 17.

Olerły i wsoiy aa

życzenia.

Praca budowlao^

wszelkiego rodzaju wykonuje po cenach
S Ig°]o zniżonych do dnia E0 marea 26 r,

j. WOJGiECHGWSHI,
2742) Choeimska 17 - Telefon 1352.

Stary ołów

kupuje
Marnla Sydoosha S. fi.

Poznańska 30.

Świeże losz!di

Kaźs?y wtorek i czwartek od g. 4 popoł.
Świete kiszki i Raszy, z MR,

wąkoyónM i sa!sesonikl.

M,
3647 mistrz rżeźnicki, y!. Dworcowa nr. 81.

W FJ?ątsks dnia 12 lutego o godzinie 10 przed
południem sprzedawać będę u spedytora Wodtkisgo
tSdartska 131 resztę pozostałych z masy upadłościo­
wej ii: my ,Espress’

”

sssn

ra^sly, stoły sklepowa, stoły, krzasła
dalej z likwidacji

szafy de rzeszy, krzesełka, MSSka, karnfsle
i wiele innych rzeczy.

M. Piechowiak, pub!, ust i zaprzysiężony licytator
i taksator Długa 8.

i S iS-itan

Ts!efcn nymsr 10 - 21 .

Szkocka Spślta Orawo

?a?tak parowy w So!ęu Kul- - telefett T

sprzedają w każdej ilości (3588

maf!riił If!w

w różnych grubościach po cenach bardzo przystępnych

BzielFeg fflSiMMM

znający dokładnie silniki ^DIESLA" może się zgłosić
na stałą i dobrze płatną posadę.

Reflektuje się tylko na pierw.szorzędne ąiły ma­
jące za sobą kilkoletnią praktykę. Odpisy świadectw

wraz z żądaniem wynagrodzenia nadsyłać do
Zar?ądu Elektrowni misjs!ttaj w W^brzefitlffl

(Pomorze). Posada jest zaraz do objęęix (3512

Wszelkie

gp: DRUKI -ess

wyk. s?ybko i starannie

Drukarnia

Bydgoska
wycSąwn i.zian. Bydg.
Poznańska 30

Forniery

Wi§Rszs jn8^i8Kis8 Srasźy Wrai

posiadające składy detaliczne,
!seszuk?j! e d!a kontroli tychże

llillffiSI PM

z tej branżyz pierwszo-
rzędnemi świadectwami Oferty
z życiorysem, podaniem wyma­
gali i ewntl. fotografjąprzyiniuje

,,i?c LA MOŃCE" Gdaftsk

pod szyfrą 176/G.

(3592

sSesasfflowffli w cenie zł 0.45 za m3 jak i topo-
’

!owe i spsnowe mamy na sprzedaż. Oddajeiiiy
tąl że vz małych ilościach "

(348-7

dawniej ?roniberger Sehleppsshśffahrt
Tow. Akc.

ul. Grodzka 28/29. Tel. nr. 471, 472 i 259.

i zdwójy.

tvzezJtia/n judecan,tyfickwm

j ROMAN LOGA,ŚREM-WKR


